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M Y  ŚLĄZACY NIE JESTEŚMY CZECHAMI I NIGDY 
NIE WŁĄCZYMY SIE Z CZECHAMI. NIE JESTEŚMY 
RÓWNlEŹ MEMcAMi ZOSTANIEM) TYM, CZYM JE
STEŚMY: BĘDZIEMY” ZAWSZE POLAKAMI“.

( „ T y g o d n ik  C ieszyński“  z  d n ia  30 września 1818 r . ) .

W * r s z a w d  n i e d z i e l a  2 | p a ź d z  e r n i k a  1 9 3 8  r . f* o  * XHI

Kistorycio dzieik 1 psźci.ernka 1938 r.

W o i s K a  p o l s k i e  w K r a c z a l ą  d o  p r a s t a r e j  z i e m i  p o l s k i e j
Dzień 1 -go października 1938 r 

zostanie zapisany do historii.
Był to dzień, który przesądził 

o  pow rocie Śląska Zaolzańskiego 
d r Macierzy w drodze pokojow ej 
Do ostatniej chw ;li ważyły się 
szale: pokój czy w ojna?

i Wiadomą było rzeczą, że p o i- 
j ska m e może zrezygnować ze 

swych żądań że nie może pozw o
lić na daiszy przelew Krwi braci 
zza Olzy.

Z drugiej znów strony posu n ię , n is k ie g o  na udzielenie odpow ie 
I cia rządu praskiego były w proś. dzi. 

niezrozumiałe, świadcząc! o ja'

kimś dążeniu w zaślepieniu.
Zbliżała się godzina 12-ta —- 

godzina wyznaczona przez rząd 
polski w ostatnim ostrzeżeniu, ja
ko ostateczny termin dla rządu

rowie oraz marynarze floty wo- I którzy ostatnio powołani został’ j nie potrzebują się m eldownć do 
iennei oraz rezerw; floty klasy b., ■'od broń. zostali powiadom ieni. iz| ‘ łużhv rw n n ei.

Żądania polskie przyjęte
NA KILKA MINUT 

PRZED 'rOUZ, 12-TA  
i .L J  CZESKI łA W iA  

DOMU. TELE ONICZN1E 
‘O sŁA R. P. W  PF Ł- 

D i  f i  . .  r & P k . £  Ż E  
PRZYJMUJE POST U-
L .TY, WYSUNIĘTE

FR7CZ RZĄD KOLSKI 
W  NOCaL Ij ORFCZO- 
*LJ WCZORAJ »  i-ÓŻ- 

NYCH Gt. DŻINACH
WIECZORNYCH Cj .ES- 
KO SŁOI ACK'EMU  

MI11ISTERS TWU  
SPIŁ i W ZAGRANICZ  
NYCH

W sp ra w ie  te ’ P o  iska A g e n cja  
T e le g ra fic z n a  d on or? :

Nota oalska z dn 30 b. m., któ
ra sprecyzow ała w sposob ścisły  
postulaty rządu polskiego odnoś
nie zwrotu Śląska Zaolzańskiego 
Polsce, została dziś przyjęta w 
ca łe j rozciągłości przez rząd re 
publiki Czesko ■ słow ackiej.

STOSOW N IE DO BRZMIĘ 
NIA NOTY POLSKIEJ REJON 
CIESZYNA ZOSTAN IE PRZE 
K A ZA N Y  W ŁADZOM  WOJSKO 
WYM POI,SKIM DO GODZINY 
14-I5J W DNIU 2 PAŻDZIERNI 
KA 1938 R.

Ewakuacja i przekazanie poi 
skim władzom wojskowym  reszty 
powiatu cieszyńskiego i powiatu 
fryszeftekiego dokonane /.ostaną 
w ciągu 10 dni Sprawy dotyczą
ce  określenia dalszych terytoriów 
procedury, przewidzianego na 
nich plebiscytu, spraw rozra
chunków. w ynikających i prze
jęcia  terytoriów , zostaną uregu 
lowane w następstwie w drodze 
porozmienia z rządem czesko sło
wackim.

Rz^-i czesko • słowacki wyda 
zarządzenia niezw łocznego zw ol
nienia Polaków z wojska czesko- 
słow ackiego oraz zwolnienia wszy 
stkich więźniów politycznych na-

K O M U N I K A T

JU>, W Y SZŁA  Z DRUKU, C IE K A W A , A K TU A LN A, O PR A C O W A N A  NA PODSTAW IE ŹRÓDŁO
W YCH DANYCH, BROSZURA

Jó ze fa  
K oźiika

Co każdy Polak wiedzieć powinien o ziemiach polskich pod zaborem  czeskim W tekście dwie szcze
gółow e mapy„ Cena tylko 20 gr. Do nabycia w koszach i kioskach „R uchu”  oraz w kantorze „A B C “

„S ask Zaolzański z en? a polska'1
w Now y św iat 15.

rodow ości polskiej. . SPOSÓB l PROCEDURĘ OB-
A więc już jutro wojska poi- jjĘ U lA  UA4AWIA JUŻ Z W ŁA- 

sKie w kroczą na prastarą  ziem ię DZAM1 W OJSKOW YM I ŁZiUłKl 
piastowską, przynosząc braciom  , MI PRZEDSTAW ICIEL ARMII j 
z za Olzy wolność. £ j POLSKIEJ GEN. BORTNOW SKI

»ł

W n b e c  z j r o i m d i O f i / c t i  t ł u  n  j j i p

Przenieś one siu graniczny
W krótkim  czasie po nadejściu 

wiadomości o przyjęciu warun
ków polskich, na stronę czeską u ■ 
dali się kolejarze polscy, celom 
załatwienia sprawy naprawy . u - 
szkodzonych przez Czechów to- 
r>\ po tamtej stronie Olzy. Na 
rynku i na brzegu Olzy ustawiono 
megafony, przez które Lez przer
wy nadawany jesi hynm narodo
wy oraz pieśni wojskow e.

O godz 15-tcj w obec zgrom a
dzonych tłumów przeniesiono na 
rynek słup grruiczny.

O GO DZ. 1G-EJ PRZEZ CIE
SZYN PRZEJECHAŁ DO DO
W ÓDZTW A WOJSK POLSKICH 
GENERAŁ WOJSK CZESKICH. 
CELEM OMÓWIENIA STRONY 
TECHNICZNEJ W YCOFANIA 
WOJSK CZESKICH Z  ZAO LZIA  
O RAZ PRZE K A ZA N IA  ADMINI
STRACJI W ŁAD ZO M  P O LSK I"!

.4 i i / c

z a j m u j ą
OKuoscia obszaru n r. 1

w‘

BERLIN, 1. 10 NACZELNE 
DOM ÓDZTW O ARMII NIEMIEC
KIEJ KOMUNIKUJE:

W OJSKA NIEMIECKIE POD 
DOWÓDŻTWEM GEN. R1TTER

VON LEEBL PRZEKROCZYŁY 
DZIŚ O GODZ. 14 B Y Ł A  G R A 
NICĘ CZESKO - NIEMIECKĄ W 
LESIK CZESKIM MIĘDZY MIEJ
SCOW OŚCIAM I HELFENBEPG 

...

1 XINSTEKHAUS 1 ROZPOCZĘ
ŁY OKUPACJĘ OBSZARU NU
MER I, PRZE W ID ZIA N Ą  W  U 
K ŁAD ZIE Z  30 W RZEŚNIA R. B.

B m y w a ły  entuzjazm  w Cieszynie
T umy wiwatuig na cześć Armii Polskiej

0 mobil tatja
LONDYN, 1. 10. Bryty,’ „ka ad

miralicja donosi: W szyscy ofice -

CIESZYN, 1. 10. godz. 15 30 
(telefonem  ad specjalnego - w y 
słannika ,,ABC“ ) . W iadom ość o 

przyjęciu warunków not’  p o l

skiej przez Czechosłowację w yw o osób płakało. Tłum y zapełniły ró* 
łata niebywały enuzjazm w C ie- wnież kościoły Cieszyna, składa- 
8zy.tie. Tłumy ludzi wyległy na jąc dziękczynne m odły za pow rót 
ulicę. Szczególnie serdecznie m a- Ziem Piastowskich do Polski .

1 1 » 1 IM1 ~  -  —  -  1
W  interesie zdrowia P. T. Czytelników —  poniższe ogłoszenie polecamy Ich łaskawej uwadze.

P R A W D Z I W E  
"“ Y I K O  

Z K R Z Y Ż E M  
n k l  E R ' A

nifestowano na cześć uchodźców 
z Zaolzia Na ulicach obcy ludzie 
padają sobio v objęcia.

Gdy podały radiow e głośniki 
tr«ść noty rządu Czechosłowac
kiego, olbrzym ie tłumi wznios*y 
długotrw ały okrzyk ne cześć 
Rzeczypospolitej Polskiej. W zru
szenie było tak wielkie, że szereg

S p o łe cz e ń s tw o  p o lsk ie  p rze  d o w a la  się p o d  o b cy m  z a b o -  w a . M in io , że  p ó ź n ie j te r o d z i 
ż y ło  d łu g i o k re s  w ie lk ie g o  na j rem  i m im o  to  w y trw a ła  w m e  f o r m » iz o s t a ły  zn isz cz o n e  
p ię c ia . P o d cz a s  tych  dn i s e rca  sw e j n ie z ło m n e j w ie r n o ś c i d la  p rze z  w ie lk ie  m ię d z y n a r o d o -  
o s z y s tk ic h  P o ia k ó w  k - r o w a - ' P o lsk i. * «  | w e  k o lo s y , d z iś  w  m o m e n c ie
Iv s ię  ku  n a szy m  r o d a k o m  za 
O lzą , k tó rz y  d o  dn ia  d z is :e j-  
szeg o  ży li p o d  z a b o r e m  c z e 
sk im . T e n  o k re s  n a p rę że n ia  
z a k o ń c z y ła  w ia d o m o ś ć , żv  
C z e c h o s ło w a c ja  w y ra ź ?  zgodę 
na r io 'ę  p o lsk ą , że  z g a d z a  się 
a p o w r ó l d o  P o lsk i set^k ty -

W  w ie rn o ś c i w y tr w a ł c h ło p  p o w r o tu  tej z ie m i d o  P o lsk i, 
p o lsk i i ro b o tn  k  p o ls k i . D a w  w a rto  p r z y p o m n ie ć  len  cen n y  
na w a rs lw a  sz la ch e ck a  i m ie - ! w k ła d *  k tó ry  w m  js la  on a  d o  
szcza ń sk a  u p a d ły  p o d  c io s a -  I o g ó ln e j sk a rb n icy  n a ro d u  , p o i 
m i, ja k ie  n a  .Mąsk w cią g u  w ie  s k :eg o .
k ó w  s p a d a ły . A le  c h ło p  i r o -  P o w r a c a  d o  P o lsk i dz e ln i- 
o o tn ik  ś ląsk i m im o  w sze lk ie  i ca , b ę d ą ca  n a jb a r d z ie j 'd ze n - 
p rz e c iw n o s c i lo s ó w , p r z e r ą -  n j m  rd ze n ie m  p o ls k o ś c i , b t -

• ■ w s p o lc z y n n i-
kul

sic c '  P o la k ó w  z za  O lzy . O k - hał m b ie  c h o d n ik  d o  P o lsk  d ą ca  is to tn y m  w spc.łczyr
res la p r ę ż e n ia  z m ie n ił sie  na I Z iem ia  ś lą sk a , k tó re j c zę ść  k iem  w  tw o rze m u  p o ls k ie j
gle  w  w ie lk ie  śv :ę io  p o lsk ie , p o w r a c a  d z iś  d o  sw 'ej o jc z y -  , tury i c y w !'iz a c ji .W  ra z ie  ja k ic h k o lw ie k  u sterek  

rzy  d o s ta rcz a n iu  n a sz eg o  pism a 
, \Varszawie łub na prow incji 
ro s im y  W .P  P ie n u m e r a to r ó w  
ierow ac za ż a ie m a  n e ty ch m ia s i 
o zarząuu A B C , W -w a , Nowy
wiat 15 m. 1. J  *   -  .    n___ „.£ . .

W ydaw nictw o ABC i o n a , k ió r a  p rze z  se lk i la l z n a j cz y m  w ła s n e g o  s p o łe c z e ń s t -  1 n ie  d n ia  p o w sz e d n -e g o . r .z u je

gle  w  w ie lk ie  św :ę
B o o to  p o w ra ca  d o  P o lsk i zn y , to z ie m ia , w  k tó re j p o w  ! T d z ie ń  leg o  p o w r o tu  iest 

d a w n a  z ir m ia  p ia s to w sk o , je d  s ta w a ły  p ie rw sz e  za czą tk i dla sp o łe cz t  usi wa polskieTO , 
na z Ivch  ziem , k tó re  o d  p o - p rze m y s łu  p o ls k ie g o  i to w  ,ś w :e ie m , w ie lk im  św ię tem . W  
cz ą tk ó w  p o w sta n ia  p ań stw a  fo r m ie  d r o b n y c h  indy w id u a l - j  dn iu  tym  je d n o c z ą  się  w szyscy  
p o ls k ie g o , były  rd ze n ie m  p o l 
sk o śc i. P o w r a c a  d o  P o h lu  z.e

niy i ię je d n y m  z je d n o c z o n y m  
n a ro d e m , k tó ry  m a p o c z u c ie  
w s p ó ln y ch  c e ló w  i w s p ó ln y ch  
d ążeń . C z u je m y  się n a ro d e m  
w ie lk im , k tóry  n ie za p o m  na o  j 
sw y ch  w s p ó łb r a c ia c h , b ę d ą 
c y c h  p o d  o b c y m  ja rz m e m  i p o  
Irafi u p o m n ie ć  s ię  o  ich  p r a - . 
w a.

D z ie je  Ś ląsk a  C ie sz y ń sk ‘ eg o  
by ły  b u rz liw e  i zm ie n n e . D ziś 
p o  p o w r o c ie  d o  P h s k i ,  lo s  j e 
go jest na za w sze  T .ta lo n y . W  
tej c h w ili Ś ląsk  Z a o lz a ń s k i, 
s ta je  się  Laką sa m ą  n ie ro z - 
dz>elną czę śc ią  P o lsk i, ja k ą  
jest Ś ląsk  G ó rn y , W ie lk o p o l 
ska, P o m o r z e , M a zow sze , M a ło  
•jolska czv W ile ń s z c z v z n a .

Szczególnie żyw iołow o m anife
stuje ludność na cześć Arm ii Pol
skiej. VY parku pod Górą Zam ko
wą obserw ow ałem  scenę, jak tłum 
porwał na ręce oficera, wznoszą? 
okrzyki „N iecn żyją  żołnierze 
Polscy” .

Ze śląska Zaolzańskiego prze
chodzi na stronę polską wiele o - 
sób. Po obu sironach mostu na 
Olzie gromadzą się tłumy Pola
ków. Rozlegają się okrzyki 1 co 
chwila tium śpiewa Poiski Hj mn 
Narodowy.

KATOW ICE. 1. 10 (tel. w ł.) . Na 
Górnym  Śląsku wiadom ość o przy
łączeniu Śląska Cieszyńskiego ro
zeszła się błyskawicznie, —  w y
wołując wszędzie radość. We 
wszystkich fabrykach i kopal
niach robotnicy m anifertowali na 
cześć rodaków z za Olzy

n y ch  p rz e d s ię b io r s tw , z w ią ż ą - P o la cy . W  d n iv  ńąm za p o m  [G ra n ica  na 0 ' z :e  z o s ta je  p rze  
n y ch  ś c iś le  z  ż y c ie m  g o s p o d a r  n ia n ę  są w sze lk  t sp o ry  i k la t jk reu lon a  na w ie k i.

J. K

C i e ś l a
I T m i s r k o w  n e  w  a t r y
Przewidywany przebieg pogody w 

di.iu 2 b. m.
Pogoda słoneczna i ciepła przy 

znacznj m zachmurzeniu w Polsce 
zachodniej. Temperatura w ciągu 
dnia około 2o st. Umiarkowane wia
try południowo -  wschodnie.

i ł ó l  ofiarę 
na F. C . K



®»»\ 2 A B C -  NOWINY C&DZZSWNE NIU*. 2 1 5

S Ł U Ż E W  S Ł U Ż E W I E C  P A L U C H
fdealna lokata kapitału, to kupna taniej parceli wiJlaiiPiskiej

. N4 suehych 1 zdro-ryi-h t -renacn, wsroa ogrodów,'posiadamy'na sprzeaaż tania parceic willowe. D-'.ęki nie- 
zwjłti* dogodnym warunkom kreds towyią- ui.i~aiiv ,an.j każc._.ni dojście do posiadania w lasne i ;pu cd i w gra- 
v c  ul Wielkiej Warszawy. Kolejka. Autobus. TrniAwa, ■ Mr. N r.;i 12. 13 wprost do Służewa 1 SlifeeWca. Akty 
ipo.eczr.e natychmiast. Na . spłaty I -Tedyt J— »  łat) i za. gotówkę uprz»daie ZKRZĄD C Ł oW N ł DÓBR 

WiLLANOWSKICn w Warazarwe. Wars młkowska 94 n». 18, tek 8-44-5(5. g. 9 — 15. 17.30 — 19.

r
p a ź d z i e r n i k

NI] ,DZIELfl

j  t  0 Ń C t

\Vschod| Z a ch ód

5 - 3 7 17 — 13

(i r . > 1 G

vVscnodI Z a ch ód

13 54 | 2 ł  -  5

Df dwil] u b y io

1 1 -  .;6 0 -  10

WAWER ANIN, ADAMÓW - ZALESIE
R A D O S N A  P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  O L A  N A B Y W C Ó W  T A N I E J  P A R C E L I  W I L A N O W S K I E J
Jeszcze są do nabycia w granicach Wielkiej Wbrszawy tanie parcele willowe wJród lasów. Najracjonalniejsze 
zabezpieczenie i oproceatbwanie lajBału przy najdogodniejszy ci warunkach Kredytowych. 36 pociągów z Dwor
ca Głównego. Autobus. Tramwaje Nr.Nr. 1, 12, 19 do kolejki Grójeckiej i 23. 24 do Gocławka. Autobus ar wTa- 
wra i Anina. Auty łjpotecine na tych miast. Na spiaty (Kredyt 3 — 5 lat) 5 za gotówkę sprzedaje - ZARZĄD 
GŁÓWNY DÓBR WiLLANOWSKICH w Warszawie, Mar.jzałkowsK* 94 mieszkania. 18, telefon 8.44-5o.

- ? Godi. »  — 15 i 17. ou -  19.

D z iś  A n io łó w  S t r ó :ó :v  
Jutro iw. Taęsy -

aCATR NARODOWY Punkt o g. 
8-ej wiecz. „Zleiony frak-*.

TBATR l. Ni: G goaz. 8-ej
, jean‘\

IE aTR  FOLShl] Coazien świeżo 
wystawień? komedia Deva]a „Sub 
retka** te Stefan \ larkowską w rou 
ty teow *1 

TEATR MaŁY* „Tam natura". 
3irabe‘au.

TEATR MALICKIEJ: O g od i 
8.15 wieczorem komed a muzyczna 
„Na faii eteru* P. Leone, L. Bro- 
lziasi leg*, Lpi* my świętochow 
k*ega Grają: Benita, S to jw s ia  

Ne*terówr Mierzejewska Sym, 
Zawistowski. Kielarstłt, Modrzew
sk i Rak- Zawistowskiego, dpkpr. 
Kurtnaiia. .

OPERETK» „8.15" ;  „Księżniczka 
Czardaszka” .

KAMERAf NY. Dziś n. inauguracja 
spzonu premiera sstuki Z. Rylskiego 
„Głębia ua Zimnej**,

Teatr „MAł E QLI PRO QUOi‘ 
Mazowiecka 12 (Cukiernia Ziemiań
ska) na pięrerku. Telefon 3.49-21.
N I C  N I E  W I A D O M O I
R :wia zwątpień I znaków zapytania.

w y k o n u w j y :
ADOLF DYMóZA. I. OLSZA. A. 
BOGUCKL H. K VMIŃSK L Z. SY
KULSKA W S ORLO W Dws, przed
stawienia punktulnie o 7 30 i 10-ej. 

sin

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE 
islormac}* o fitmica rozwalonych 

dla Tłlocuetł t*L * 11-25
AS (Grójecka 56): „Dwoje z

tłumu .
HOLLYWOOD: Nieczynny.

.TALIA V* >ltka 32)1 „War 
»:zawska Cytadela” .
* JURATA i „Bohaterowi* morsa”  i 
.Mia Ory*.

K'NO P Ą R tF Il Sv1'. ANDRZEJA 
(Chłodna 91 „Niedorajda” .

Kil i PARAFII ŚW. iUOU.STY- 
NA (Dzielna 41): .zapomniana Sym- 
funla” *

KOMETA: „Komba.anci”  1 rcnia. 
MARS: „Ubóstwiani** z Martą 

Eggertb.
MIEJSKIE fflipdtęczna B): „Zna

chor".
„ PRAGA; ,Zbuntowana" 1 rewia.

PRASKIE OKO: .,Koścmszk„ pod 
Racławicami’

ROM t (Nowogrodzie- 49); „O- 
timpiąda*

SOKoŁ: „Halka” .
STUDIO (Chm ielna 7): „Pobożne 

kłamstwo**.
-  ŚWIT „Kaleuad” I „Książę X".

S T U D E N T Ó W
wykwalifikowanych korępetyt > 

rtw pracowników biurowych, 
ieiczerow i masażystów poleca 
Społeczne Biuro Pośrednictwa 
Pracy przy Tow, .Bratnia Po
m o c  S.. U J. P Krakowskie 
Przedmieście 3u. rei 2-77 02, 
•eynne codziennie 18 — (4
i 18 — 19, soboty 13 — 14.

 ̂P o  n i e u d a n y m  s a m o b ó j s t w i e
H e r s z t  b a n d y  w ł a m y w a c z ó w

zo s ta ł za m k n ię ty w  w ię zie n fiti« n- 3 1 s

DZIEŃ W POLITYCE

Od jakiego? czasu wydział śled
czy pcw. warszawskiego darmo- 
w>ny był przez nicszkuńców o- 
sieoii podsfałecznych na linii ot
wockiej o okradaniu mieszkań w 
czasie snu uomow ników 

Ostatnio śmiałej k raam żr doko
nano w iraeszKaniu Dawida Soło-

z jednego łóżka, które było n.e za- . szereg willi niezamieszkałych 1 po
jęte, pościel zastawionych be* lozoiu. Do je i

Jeden z oficerów służby śledczej nej z willi, w Świdrach ■ Wielkich, 
wyjechał na miejsce i wszczął ener należącej do Ireny Nowackiej, pr*y 
glezne dochodzenie- Stwierdzono, była yolicja i po dostania idę do 
żp znani policji paserzy nie naby
wali ostatnio przedmiotów rocłu.

była policja i po dostaniu nię
wewnątrz w  jednym z pokoi w y-

dzących z kraazieży domowych.
wieją we wsi Zaunądz gm. Wiązo- W obe. tego i wypuszczano, że mu 
wna Złodzieje skradli garde-onę, „i znajdować się jaKiś senowek, 
bieliznę pościelową, 4-lampow e ra- gazie gromaaz me są Kraazicne
dio, ubuwj dan.dkic i męskie oraz przedmioty. Poddano oględzinom  dopitą ̂ , wóuki ,je i»o  czeKoiauck,

jednali w wiltl KOgr me zastano

6 b a ta lio n ó w  angiaisKscPi
•. ^v . L n. £T ^ ' ^ 3

p o j e d z i ^ e f o  C z u c i r o s l o w B C j i
m,1

. l ON LYN , 1. 10. Postanowione 
zostało w  porozum ieniu z .nnymi 
rządami sygnatariuszami układu 
m onachijskiego, żc W ielka B ryta
nia w yśle do Czecho-Sław-acji ao

strefy plebiscytow ej 6 batalionów 
wojska, w  czym 4 bataliony gwar 
dij królew skiej i 2 bataliony pie
choty.

Obsitrzenls kontroli i
n a  k o l e j a c h  s o w l e c i t i t f t

rów, podlegających  szczegółow ej

kryła skład przedmiotów domowe- 
gr użytku, a m. łn. przedmioty po
chodzącej z ostatniej’ kradzieży.

W  drugim poKoju na stoli znajdo
wała 8 ię butelka wina, jZH.ankl z aie

Z i  DZI I WYBORY’
frzed' miesiącem bardzo silnie lan

sowane uyły pogłosk' o tworzeniu 
bloki1 wfybora go, wrzysuuch grup 
tydęK. -kich. OiK^nie sytuacja rzed- 
stawja sie raczej przeci,vnie. Jak do
tąd na „bloki" się nie zanosi, zaś 
wszyscy z byłych posiew - zydow u- 
wijają się na wiasną rękę okoio wy- 
Łorców.
- , W it t "  I „SIEW” NA JEDNYM 

3JEYDZIL 
Na odbytym w uLegłym *ygodi..u
zjezazif iwiązku Wołyńskiej Mło
dzieży Wiejskiej bawili w charakie- 

, rzę i ości- prere j Centralnego Zwiąa- 
kit MłC lej Wh p. Gierat oraz czjo- 

' ńefl Zarządu Głównego ,,Vv'ici” i re-

M O SK W A, l .  10. W  związku 
z naprężoną sytuacją polityczną 
kontrola-zarów no biletów , jak i 
dokum entów ha kolejach  Bowiec- 
kich została znacznie obostrzoną. 
W-antnki podróżowania, k ióre - 
iak były  w  Sowietach n adzw y
czaj trudne, obecnie stały się je 
szcze bardziej skom plikowane. 
Przed w yjściem  na ptron  form u
ją się olbrzym ie kolejki pasaże-

Willę tę iiamiejrAiwali ostatnio let
nicy, którzy przed trzjgma tygodnia-, 
mi wyprowadzili c!ę, ,Od ęj pory 
dom był bez opieki- * •' •

Oficei prowadzący oocnoazenic pc 
stanowił pozjstać na czatach. Nać 
wieczorem muwazy* on lakiegot 
młodego męzczyznę, Który ująw szy 
buty przeszedł przez rzec-.Kę i skie
rował się w stronę willi. Mężczyznę 
aresztowano. Okazał Ue nim poszu
kiwany od oawna za aoKoiu.nL. sze
regu włamań 24-letni Wacław Wyglą 
dala, którego przewieziono do aresz
tu na - posterunek w Wiązownie, 
gazie ttr^.jął się n* życie, przeciiia-. 
jąc sobie żyłę na ręka szKłer.i z wy
bitej szyby. Zamach spostrzeżono w 
porę i Wyględałę po opatrunku prze
wieziono do Warszawy, uyi on n-rsz 
tern szajki włamywoczy, razwlsk

,  , , , , ,  , . . _■ wspólników jeanaH me chce ujawnić.
kontroli dokum entów  osobistych. Energiczne dochodzenie w toku*

C i e i ć  L 0 3 i f t e . i S i i  c . n r i n  I ł a K e r z o a n
Żałobna uroTjysłoić w  Lublinie

LUBLIN, 1. 10, (.Ker. wl. A B C ) 
Lubelskie hufce harcerzy zebrały, 
się w  pobliża kościoła garnizono
w ego przy Kzyżu wzniesionym  na

Elita je źd zie ctw a  polskiego
n a  m e e t  n g u  P .  I .  J . w ”  L u b l i ń c e

LUBLIN, 1. 10. (ker. wł. .\BC) 
Rozpoczęły się w Lublinie kon
kursy hippiczne, organizowane 

pod nazwą „M eeting P Z i"  przez 
Lubelsko - W ołyńskie Tow arzyst
wo Zacnęty do H odow li Koni. Za 
kończenie kunkursów nastąpi 
dnia 2 października na placu 
nrzy ul L ipow ej o godz. 13-ej.

Do konkursów zgłoszoni ogó
łem 80 koni. Wśród zgłoszonych 
Zawodników znajdują się czoło
wi jeźdźcy p o lscy : ppłk. Rómmel, 
rtm. Sokołowski i inni oraz znam 
jeźdźcy cyw iln i: St. Strzeszew- 
ski, S. Osser i J Rostworowski. 
Panie reprezentują pp .: Kraiń- 
ska, Rómmel, Kawecka.

Pierwsze d>ya dm konkursów 
m inęły pod znakiem dużego, zam  
teresowania.

m iejscu Stracenia 1 powstańców 
1863 roku, celem  uczczenia pa
m ięci ś. p . podharcm istrz* W *tol- 
ula Regers, komendanta harcer
stwa polskiego w  Cieszynie czes- 

poległego Z rąk czeskich sie
paczy,
5 Pam ięć poległego harcerza u- 
cpcił przem ówieniem  przew odni- 
fiiacy Lub. Zarządu .Okręgu ZH P 
płk. A lf-T arczyńskj, poczym  ks.
harcmistrz iiogudzióski odm ów ił 
krótką m odlitwę.

i;»asaę

ii

Dziesięciolecie gim nazjum
w  R y d z y n i e

Gimnazjum- im Książąt Suł
kowskich w  R ydzynie kolo Le i-  
na, obchudzi w  d. 2 października
dziesięciolecio sw ego istnienia. 
Grono nauczycielskie i mfodziez

zak ładu . ufundow ała z tuj racji 
Dom L udow y dla wsi M oracze- 
wo. Poświęcenie Dom u L udow e
go stanowić bedzie głów ny punkt 
Uroczystości jubileuszowych.

P r o Y J o H a t j e  u k r a i ń s k i e  5
L W aW , i. 10. (tel. h .j. Od działalność prow okatorów  ukra

ińskich. Ostatnio, na dachu ka-

daktor tygodnia „Y /icr’, p. Stefaa 
lgnar. uuyawaj cygłosili przemó- 
wierua powitalne, Trzeba tu ; rzypo 
mmeć, ze na zjeździć n m był rów
nież obecny p. minister Pr .uaiowski.

NOWE PISMO ŻYDOWSKIE 
Ukazaio się nowe czasopismo ży

dowskie pod nazwą Jerozolima wy
zwolona” . Pismo to noświęcone jest 
sprawie walki o Pale " n ę  
DOWBORrZYCY I c .R ,  LI DOWB 

Wobec ukazania sie —iadomoBC;. 
że Stow. Dowborczyków „ku ohwąl* 
Ojczyzny” brało udział w man fe»ta- 
cjach Stronnictwa uuduwego,_ Stuwa- 
rzyszenie to zawiadamia, że żadnego 
udziału w uroczystości, ch tych nie 
brało.

dłuższemu czasu W zm og ła  s ię
_ j

„G a n g s te r "  2 Gdyni
2 $st?ł a re s zto w a n y

Władze policyjne w Gdyn* po
wiadomione zoslał-' o uowej próbie 
szantażu, zaą -anżowauej na sposób 
gangsterski. Dvrekcja rirmy „fira- 
jorurh” otrzj mala w tych dniach list, 
w któramm nieznany nsiibnik deinagał 
się okupu w,oum ie 3.000 zl., grużąc' 
wyjawieniem „tajemnic firmy” i o- 
publikowaniem rewelacyjnych rze- 
k mn szczegółów, dotyczących Izia 
hilnośc. przedsiębiorstwa. Szanta 
żysta donosił, że po odbiór „oku 
,m” zgłeri się w biurze firmy dnia 
24 września rb. o godz. 19.30 j cg0 
zaufany tow irzysz.

Przed wyznaczonym terminem

W  G R U D Z I Ą D Z U
zaprenum erować „A  B C“  nioiua 

u p. W awrzvńca Borowczyk* 
ul. M ickiewicza 23. .

( 0  1 0  I E S T  N K S O H E i i i a
Str. 104

•Ar*

10 ilustracyi

W a r s z a w a  1939

Cena zl. 2.5C

S K Ł A D  S Ł O W N Y  

Księgarnia A PRABUCKI, Miodowa 1

(jdebranj; okupu, l im a  otrzymała 
"d  szantażysty jeszcze jeden list, w 
którym gangster żądał złożenia 
3.u00 zi. w  liście Hr póurcii przy 
okienku „Poste restante” .' ■

Po porozumieniu lię z policją, 
srantażowan? firma złeżyła koper
tę r szyfrem „S 3” , pc którą —  w 
mysi pis"mnego żądania — zgłosił 
się szantażysta. W chwili podejm o
wania listu został on aresztowany 
przez policję. „Gangsterem”  gdyń 
skim okazał się pomocnik kupiecki, 
Gerard śmfdowski % Gdyni.

W i a d o m o ś c i  z  t o c u

m ienicy przy placu Bernardyń
skim 10 we Lwow ie na przeciw 
ko gm achu Dowództwa Okręgu 
Korpusu umieszczono dużych raz
m iarów „tryzub”  ftró jząb ), który 
jak wiadom o jest godłem  Ukra- 
ińc6iż.***r*'-* ,i,'HW ’

Z k lecen ia  władz prokupator 
slcich t r y z u b "  został usunięty, 
po czym wszczęta dochodzenie ca 
lem wykryęia spraw ców .

W  P f f l W I F
zaprenum erować „ABC* można 

o u- Naduintjfo, 
ul. Bronisława Pierackiego 

(K .osb  G azetow y).

’:>Y

m 1 -c. *• • :Z a p i s y  n ą ^ z i s
zł
(17. . . .
(33), 5) Kiria (77.5). Wygr. g  J m. 
53,4 s. w zaciętej raal.ee o ezyję. Tot. 
24 franc 11 i 9,5. Porz. 1 (0 zł,

GOSI. 2. Dyst. 1600 rr. Negr. -2200 
zł; 1) Delavai %. Btasiak, 2) Laii - 
fari (16,5). 5) Ingoia (154.5), 4) A- 
longo (U ). Wygr. »  1 m. (0 s. łaram 
o 2- dł. .Tot. 13.5, frąrc. 8,5 i 7,5 zl. 
Porz. 86 zł.

GON. 3. Dyst. 1130 m. Nag.. 1800 
ł: 1) Maniglio.ż. SUmiak. 2) Ligaw- 

Ka (93.5Ł 3) Bari (130) 4) Parabola 
’ (54,5), 5} Karioka (50,5), 6) Mart ej 
(884) K irtel wycofany ze -'artu 
wskutek zgubienia podkow,. Wygr. 
w l m. 7 s tatwa o 2,5 dl, Tot. 7, 
franc. 6.5 i 10,5. zł. For?. T23 zł.

GON. ,4 1 Ust, 4h*i0 X, Nngr. „Gru
dziądza”  iO.Out) zł. P b 1) Husarz 
ż. Ustinow, 2) Indus (209), 3) Nurt

•1

d o s t a r c z a j ą  szybko i tanio 
największe w  P O L S C E  szkółki

L EMSZ CZ YZ NA- SZ CZ E KARKÓW
B iu ro  s p r z e d a ż y : L U 3 I L I N , P r o b o s t w o  2 1 ,  t e l . 2 1 - 4 1
W W A K - S M W 1 E  informacje tel. 2-19*89. godz. 9 - 1 5  

C E N N I K I  na żą d a n ie

tt

K r ć f t k o ^ d z l w o
Gałka oczna jest za długa w sto ■ 

sunku do zdolności kurczenia sif so
czewki, obraz wypada więc ruzed 
siatkówką. Jesi nieostry, szczególniej 
dalszych przedmiotów: numera tram 
wajów, sylwetki znajomych. W kinie 
i teatrze nie widać gry twarzy akto
rów, więc nie warto wyrzucać pie
niędzy na bilety i jeszc^: denerwo
wać się, a często i sąsiadów głośnym 
czytavieir napisowa Niedbalstwo o 
wiasny wzrok zdradza charaktery

styczne i brzydkie czytanie przy no
sie i mrużenie oczu. Koryguje 5 e ła
two i zupełnie okularami w-ypukiy- 
mi, od 9,76 zł, z przewagą Wewnętrz
nej wklęsłej powierzchni szkieł

W wieku szkolnym najczęstsza 
przeszkoda w postępach, do .usunię
cia na zawsze. Zmka bojaźliwość i 
nieśmiałość —  warto żyć. Douiera- 
nie i błuszura darmo do 1, X Insty
tut de Paris Kredytowa 9.

S z k o ł a  P o d m i s t r z ó w  M u l a r s f r c h
Cechu MIs czoiy Muieriy ChrzescFan
w  W  i e s z a w i e ,  I W b k o t o w d k ć  2 1

kształci na Podrpistrzów 1 Mistrzów Kurs trzyletni po J miesięcy firno
wych. Oplata 150 zł. za kurs. Początek wyki idów 21 listooadau

RÓZKE

i 27,6 t l  Fora. 426 zł.
GON . Dyst. 1§0( m Nagr. 2200 

zl: 1) Dfwilk i. Giń, 2) Miechów 
(2601, 8) Rakouzy (15,5), 4) lenłs- 
siej i42.5), 5) Latania (26^), Wygr. 
w nin. (O s. pc»aio 1T d1 Tot. 
9 5 frarn, 7,5 i 31.5 jl, Purz. 506 z l

GON. 6. Dyst. 3Q00 ir Nrgr. „In
tryganta” 7000 zł: 1) TreM . Fo- 
mienko, 2) Effup (26i, Wisconti 
(451- 4) Kamień (24,4)v 5/ LoyąJ 
il4 ,5), W.ygr, 3 . nin. 14 i - łatw„ o 
2 4  dłl Tot 164, franc, 9.5 i \2 tl. 
Porz. 163 d .

GGN. 7. Dyet. PA] m. Nag 1800 
zł: 1) Darling IV z. Gili, B) Egeria 
(U ) , 31 "leine de Charka (43); 4) 
Tana G 47), #) Falbanka (384) W y
grał w 2 m. 52 s. wstrzymywany o 9 
dł. Tot. 9, franc. 6 i 6 zł. Porz. 29 zL

A. WYTWÓRNIA bielizn y
S. OLSZEWSKI K O ś z y a o w a  48 ,
poleca bieliznę- aamską, męsicą, 
dziecinną, pośne.ową, piżamy, biu
stonosze ł pasy Brzuszne Firma t-it 
mej. od 1912 »• 10 proc rabatu ula 
ol-azicieia nin. ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna * hurtowa.

C 11T D A Meksander Kacprzyk, 
I U I II M Warszawa, ul. Krucza 
Nr. 7 Telefon 8-75-93. Ceny niskie. 
Wykonanie solidne.

FUTkA

MEBLE Stylowe, nowoczesne Sta
lowe. Sypialnie, Gabinety, 

SztuKi pojedyńeze, irytwome meble 
tapicerskie poleea firma .hrzożei- 
jańska „Ciężkowski” . Nowy awiat 64. 
tei. 3.49-8o. Wyrób własny. Warunki 
dogodne.

Z I O Ł A

ZIOŁA świeże w ypróuowane ns 
artretyzm, zapaLme sta

wów, nerek, wątrorę, sklero: I
wszelkie choroby poleca Zielamfa 
Książęca 6 —  W, teL 722 55.

M i O D

Anto.u Młynarski, War- 
pzawa. Nowy Świat 22 

m. 30, podwóize r 11 prawo parter. 
Tetfctm 284.34
:    ___

Maluję, tapetuję; wszelkie remonty 
itsad lokali, szybko, solidnie, ta

nio. Teł. 653-73.

P łótno to dolar; otrzymać go moż
na w składzie włókienniczym 

Szczubiala, Bracka 18, Warszawa.

Parowa pralnia pierza, wytwórnia 
kołder, muteracy, bielizny. Dał

kowski. Marszałkowska 119 2-48- i 1.

W Y P i U E M I ?  partii W E Ł E N
modnych, jesiennych. Buknbwych. 
Ceny niżej fabracznych Zobaczcie 
wystawy Chmielna 35. Szynklewski.

M E B L E

A .  A .  A .  T A P C Z A N Y higien!- 
tzoje

tapicerskię. Fotele klubowe. Otoma
ny, własntgc wyrobu ( otówka — 
RctamL H- BtelawskL Zielna 17.

th  H F Uli V ńrma chrześcijan- 
'S i D L L  sk» „Cięzkowski”  

n n  Plac Trzecb Krzyży 12 
l-sze piętro, poleca duży 

wybói nowoczesnych meblt. Warun- 
ti. dogodne Sztuki pojedyncze

h t B L E
--tatnie nowości poleca 

tirmt chrłe'ści|5 óska .Cięż- 
l-owski” . Nowv Świat 39 Wielki wy
bór, — dogodne rożDłsty. •■'rosimy 
rapamietać ądre?; Nowy Swiar 4P. 
I piętro vis a vii ,.kino Pan".

M!03 100%  gwarancji, ku 
racyjny. Różne ga

t u n k i . Przy 10 klg. 10V- ra-
„batu. P S Z C Z t jlA R Z  . O G R O 

DNIK. Złota 4, tel. u62-38.

KUPNO, SPSTEO A t
' w m

Muszy ny io plsahla 
Torpedo podróżna 

L lurowy. arytmoine*ry 
Thales; duży cybór 

maszyn okazyjnych Sprzedał — 
Kuono — Renionfy Maezunde* Siar- 
<załkowska* 139 tel. 311-88.

Sprzedam platformę na pneumaty
ku do ciągniku motorowigo lob 

też do koni. — Kajzer —  Soloc 7 ł

NAITKA i WYCHOWANIE
W H W W W W
udziela asystentka prof 
Smidowicza tfem pian) 
począiki. Przystępnie

HUZYKi
Pcawidłow.e 
Te G 70 13.
r t t  nografiibiurowej grapy po- 
J  I Ł czatkowr wtorek rozpoczr‘e-
my. Wyższe, ajkrandi. pis ;nic r.a 
maszynach. Zapisy. Kursy Wojnara, 
Koszykowa 15.

PRĄCI: 
w Ę Ę śm r*

POSZUKIWANE

P oi. „Ona zdoha bieliźniarka j naf- 
ciari a. Zgłoszenia: Wilcza 52 m. 

12; toi., 8-38-46.

P O D R Ó Ż U J  S A  IłłO I 0 T R M

t



Nb*. A B C  -  N O W i r r Y  C O D Z f E K N E S i r .  j

t ł f l t U W / S

J A P I E  M i
ale m oże on / / a s  uszczęśliwić, 
obdarza jqc d o b ro b y te m  na 
ca łe  życie... To los loteryjny, 
d a iq c y  prawo i nadzieję na 
je d n q  z licznych wygranych,
4 3  loterii. Nie wahajcie się, 
c l e  niezw łocznie n a b q d ź c ie  
lo s  d o  1 k la s y  4 3  l o t e r i i  
w s z c z ę ś l i w e j  k o le k tu rz e

» iiriTlł  ■f*m. rMiiilWllBMMMW*ifirairiWMiii.   , ■
C e n t r a l a , W a r s z a w  a,  N o w y —Ś w i a t  19.
O daziały w W arszaw ie,' Wilnie i Krakowie. C i ą g n i e n i e  
r o z p o c z y n a  s i ę  19 p a ź d z i e r n i k a .  Zam ów ienia za 
m iejscow e załatwiamy odwrotnie. K o n t o  P. K. O - 7 1 9 2 .

T riu m fa ln y p o w ró t Hitlera
N iebyw dy en uziazm w  Berlinie

BERLIN, 1. 10. Dziś iano na 
przyjazd kanclerza Hitlera wzdłuż 
arterii z placu W ilhelma ao dw or
ca A nhaickiego zebrai się trzy m i
lionow y tłum. W chwili gdy po
ciąg kanclerza podjeżdżał do dw or 
ca zadźwięczały wszystkie dzw o
ny w  mieście i odezwały się w szy
stkie syreny fabryczne.

O godz 10 m 40 specjam y po
ciąg Fiihrera w jecnał na dworzec. 
Na peronie zebrali się najwyżsi 
dostojnicy państwowi zarowno 
cyw ilni jak i w ojskow i oraz kie
rownicze osobistości partii nacjo- 
nal - socjalistycznej.

Pojawienie się łm lera  przed 
dworcem  powitały niezwykle en
tuzjastyczne okrzyki i w iwaty ze-

? s r a t t B  k o m t e n i s t ó w  c z e s k i c h
Odw ołanie strajku generalnego

PRAG a , 1. 10. Na dzień dzi
siejszy komunistyczna partia 
czecho - słowacka przygotowała 
strajk generalny wszystkich za
kładów przem ysłowych oraz u- 
żyteczności publicznej. Strajk 
ten według raportów nadchodzą
cych z całego kraju, miał wszel
kie. szanse powodzenia, tym bar
dziej, ze miał być ‘przeprowadzę 
ny wspólnie z socja l - demokra
tyczną partią czeską.

W czoraj wieczorem  jednak nie

spodziewanie dla przywódców K, 
P. C., jeden z czołowych działa
czy, Derer, po uprzedniej dłuż
szej konferencji z premierem 
gen. Syrovym wygłosił przemó
wienie, które przekreśliło plany 
KPO, gdyż strajk generalny przez

riią organizowany rhiał być zna
kiem protestu przeciw kapitula
c ji rządu. N iedojście do skutku 
strajku generalnego, jest zda
niem kół dobrze poinform ow a
nych, dotkliwym ciosem  dla ko
m unistycznej partu czeskiej.

branych tłumów. Orkiestry w o j
skowe odegrały hym ny narodowe 
Niem iec oraz włoski marsz kró
lewski i „G iom nezzę11.

Hitler odjechał samochodem do 
pałacu kanclerskiego. Za samo
chodem  kanclerza posuwał się ko
rowód sam ochodów dygnitarzy 
Rzeszy. Entuzjazm tłum ów d o - 
szeał ao maksimum, Kiedy Hitler 
ukazał się na balkonie. Kanclerz 
zmuszony by ł do wielokrotnego 
wyjścia na balkon, skąd pozara- 
wiał w iw atujące tłum y przez pod
niesienie ręki.

PA R YŻ, 1. 10. B. prem ier fran
cuski Flandin wystosow ał do Mus- 
solini‘ego, H itlera  i Cham berlain‘a 
aepeszę treści następującej: .P r o 
szę o przyjęcie m oich najgoręt
szych gratulacji za utrzym aire 
pok oju  , wyrazy nadziei, że z tego 
aktu historycznego, w ypłynie u - 
fna i serdeczna współpraca pom ię
dzy wielkim i m ocarstwam i11.

Manifestacje
! w  stolicy

Po ogłoszeniu w .adom ości o 
przyjęciu  żądań polskich przez 
Czechosłowację, ludność stolicy 

, urząaziła m anifestację na placu 
| Marsz. Piłsudskiego.

Ogólnopolski
z ja z d  szp ita ln ictw a

W  niedzielę dnia 2 b. ro o 
godz. 2-ej odbędzie się w Audito 
rium Maximum U. J. P. otwarcie 
P ierw szego Ogólnopolskiego Zjaz 
du w sprawach szpitalnictwa.

U n

Do naszych P. T.

Pieiimeratniów. liróiiic i
Prosimy wszelką korespondencję, przeznaczoną dla Administra

cji „ABC11 oraz przekazy pocztuwe nie adresować v lęcej „Aleje 
lerozolimskie 121“ — lecz ..NOWY <5WIAT 15 m. 1. I-e p.“ . 

Dotyczy to specjalnie wszelkich spiaw, związanycn z prenumera
tą i sprzedażą pisma.

A d m i n i s t r a c j a

A 3  f  -  N ow in y  C od z ien n e
Warszawa, Nowy Świat 15 m. 1 1 p

Przed udekorowanym , trybu
nami stanęły delegacje organiza
cy j społecznych ze sztandarami, 
oraz dum y publiczności. Z  tw a
rzy każdego w yczytać można b y 
ło  radość, iż groźny kunflikt zo
stał zażegnany.

j ’ Po przem ówieniu ministra spr. 
| zagr. J. Becka, orkiestra odegrała 

Hymn N arodow y, po czym uczest 
nicy udali się przed gmach M SZ.

W międzyczasie pod trybunam ’ 
na pl. Marsz. Piłsudskiego prze
m awiało szereg m ów ców Mowy 
te były  przeplatane dźwiękami 
pieśni żołnie] skich

r.fi, i y £ ‘
D' W I GODY NASZYCH P. PKŁNUMl KA IUKOV podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, ktćiy projiuiy wyciąc, wyraźni* 

, . wypita/ imię n?zr sko, -doktaany ia.es i surm oraz-wpłacić w najbliższym ubędzie pocztowym. - -

M

Właściciel roirachuntn (nazwa wydawnictwa);
A D - —  NOW INY CODZIENNE* 

A D M IF IS IT A C JA

Nr. rozrachunku 

2

N. zł:

"W płacający!

Jun  ako) —

('»*«) -----------
PdCZ1*1

Bli • j • c o v o i Ł-—

• 1 t« • — —

dW do®n..- b i  • • Ł k a n i a

PRZtKAZ ROZRACHUNKOWY
Nr. ro*r»ehnnk» 

2

złote słowni*
Q« sł« izj__=

m gf- ^ __ _=== jok

WTaścicie1 rozrachunku {nazwa wydawnictwa)

„AdC -  n o w in y  c o d zien n e** 
ADMINISTRACJA

Poczu WĄR3ZAWA 1 Al. Jerozolimska Nr. 121

Podpis 
przyj mającego

i i

N«mor aedtwc*? Stępel okręgowy

L a d y  C h a m b e r l a i n  w  H i s z p a n i i
Optymistyczne pogiaoy na sprawę pokoju światowego
W  czasie swego pobytu w Hisz

panii lady Chamberlain udzieliła 
w yw iadu dziennikarzowi z B il
bao.

—  Jaki jest pow od pani podró
ży —  padło pierwsze pytanie?

—  Pragnęła bym  bardzo, aby 
nikt nie nadawał jej specjalnego 
znaczenia. Jedyną przyczyną jest 
to, że bardzo lubię Hiszpanię. 
Pragnę zwiedzić nową Hiszpanie 
Narodowa.

—  A jakie wrażenie odniosła 
pani?

—  Nadzwyczajne! Ta nowa 
Hiszpania powstająca w moich 
oczach, duch jaki ożywia cały 
kraj w zruszyły mnie głęboko. 
Wszędzie dozrałam  jak najser

deczniejszego przyjęcia spotka
łam się z wielką uprzejmością 
tem cenniejszą, że w tak niespo
kojnych czasach walk dram atycz
nych Jestem również zdumiona, 
że wszędzie nawet w tak bardzo 
zniszczonym Owiedo życie płynie 
normalnym trybem.

  Która z instytucji nowej
Hiszpanii wydaia się pani naj
bardziej godną zainteresowania?
  pyta dalej hiszpański cizienni-
światem-
karz.

  „Po.noc Społeczna”  V óre j
sprawnemu funkcjonowaniu 
mogłam się nadziwić. Jest

— A  jakiego je s t  pani zdania o 
możliwości w jbu ch u  w ojny w 
Europie.

—  Jestem pewna, że w ojny nie 
będzie cały s w a t  pragnie poko
ju. G dy tylko w  Hiszpanii skoń
czy się ta nieszczęsna wojna spo
kój niepodzielnie zapanuje nad

Rozstrzelanie
m a r s z .  d l O c h e r a
HELSINGFORS, 1. 10. Prasa 

fińska podaje a R osji Sowieckiej 
niesprawdzone pogłoski o roz
strzelaniu jednego z najw ięk
szych sowieck''ch dowódców, w o
dza armii Dalekiego W schodu, 
Marszałka Bliichera, który był 
mianowany niedawno szefem 
W schodniego frontu

O m a i  n ie  w y b u c h ł a
w ojna japonsko-sowiecka

RZYM, 1. 10. (tel. w ł.). W tu- 
nie j tejszych kołach politycznych oraz 

to kołach ZDliżonych do ambasady
dzieło w ielkiej wartości społecz- japońskiej utrzymują, że Japonia 
nej, m ogące służyć za przykład.

wrazie gdyby Sowiety zaatako
wały Polskę w obronie Czechosło 
w acji, gotow a była przystąpić do 
działań ojennych przeciw ko Ro 
s ji Sow ieckiej, (s ) .

Aresztowania sędziów i prokuratorów
. . . . . .  , ' * > »V K-.W‘

na dlkra.n e Sour&ckie
MOSKWA, l.lll. Sowieckie organy 

bezpieczeństwa aresztowały szereg 
sędziów i prokuratorów Ukrainy So 
wieckiej, oskarżonych o uprawianie 
akcji kontrrewolucyjnej. W obwo
dzie odeskiin został aresztowany pro
kurator Melnik i sed-ia Herkowicz, 
którzy mieli się przyczynie do zwol
nienia z więzienia kilku aresztowa
nych opozycjonstów, oskarżonych o 
zdrtdę stanu. '

Sekretarz partyjnej organizacji Ko
munistycznej w Odesie, Zylber, zo
stał aresztowany pod zarzuietn przy
należności do tajnej grupy opozy- 
cj mej.

W obwodzie dniepropietrowskim a 
resziowano pięciu członków zarządu 
sowieckiego majątku państwowego

, v «* I >,»*<•* ą-t J  f O
„Cz rwony'1 z dyrektorem SuWchtwi, 
Sawieliew em na czele.. \Vszystkim • 
resztowanym zarzucono ‘ „orawiMiie 
sabotażu rolnego.

ł ł
Lo K a i

lldmrrsiracji „SBC
w Poznaniu mieści się przy ul. 

27 Grudnia 2 (w poJworzu, I pl). 
Przyjmuje prenumeraty i ogłoszenia 
codziennie w godzinach od 11.30  do
14t0i   ’  Jfc

KAWA

tu tM m c u y r u ic t* o r tf& fu & tfn  

c y n f i f  H A R E R B U S C H  i S C H i E L E

Z a i n s p i r o w a n e  duchowieństwo
n a  U k r a i n i e  |

Chłopi występują przeciwko bezbożnikom
KIJÓW, 1. 10. Na całym  obsza- okręgach dniepropietrowskim . mr 

rze Ukrainy chłopi zaczynają zde kołajewskim  i żytomierskim a 
cydow anie przeciwstawiać się alt- także w rejonie michajłowskiuij 
c ji „w oju jących  bezbożników*1.,’ Słynna Ławra Peczerska w  K ;- 
L iczni delegaci z ramienia „w oju  jow ie, w której zorganizowane 
jących bezbożników 11 napróżno zostało przez bolszew ików  n a j-' 
starają się skłonić chłopów  do p o - większe na Ukrainie muzeum aji- 
rzucenia „przesądów  religijnych11, tyreligijne. stale odwiedzana jest 
Stale rosnący w pływ , zakonspiro- przez ^ p ą tn ik ów 11, którzy od by 
wanego we wsiach duchow ień- wają pielgrzym ki pod pozorem 
stwa, występuje najw yraźniej w  zwiedzenia muzeum.

Ć w i e r ć  m i l i o n a  P o l a k ó w  z a  C i e s z y n e m !

w < ł a  d t z i g  w o j s k a  p o l s k i e

1
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Rozm owy pokojow e
■ I-Jf.H >■•

JPo rozm ow ach ludność się do w ij ou je , ze wszystkie państwa, dążą
do wspólnego celu.?

Gołąbek pokoju  w yleciał na zw iady.

N a d  m o r s e a i  w i o s n a

S a d y  p o k r y t e  k w i e c i e m
Nad otwartym  BałtyKiem d o j

rzewają m aliny już po raz drugi 
w tym  roku. Pojaw iły się rów 
nież kw iaty na drzew ach ow oco
wych, zwtaszcza zakwitły jab ło
nie. Niektóre sady w  okolicach

Pucka, pokryte są pięknym  kw ie
ciem, jak  w  maju. Tego rodzaju 
przejawy natury kom entowane 
są przez K aszubów  jako dobry 
omen, zapowiadający suchą, ch o
ciaż długą zimę.

r y

Z: ipo*nany Beethoven
W noczątkach X IX  wieku urzą 

dzane, były w  W iedn.u koncerty 
orkiestrowe, mające na celu za
poznawanie publiczności z na j
nowszym i utworam i. Na jednym 
z takich koncertów  grano po raz

R a i d  
f o t o g r a f i i  l o t n i c z e j
na dystansie T2 000 km.
Paryż (Kabel). Znany francuski 

specjalista z dziedziny fotografii lot
niczej, Ermelier poaejmuje w niedłu
gim czasie rekordowy lot na dystan
sie 10 — 12.000 km. nad Algerem, 
Tunisem i Saharą. Zamierza on doku 
nać zgórą 1.000 zdięć lotniczych w 
czasie tego przelotu.

Da 9 października
Wystawa szpitalnictwa

Zarząd Pierw szej Polskiej W y
stawy Szpitalnictwa podaje io  
wiadomości, że w  związku z T y 
godniem  W arszawy i zgłoszeniem 
licziiych w ycieczek z prow incji, 
Wystawa zostaje przedłużona do 
dnia 9 października b, r. w łącz
nie.

Termin zamknięcia Wy stawy 
dnia 9 października b. r. jest 
nieodwołalny.

W szyscy ci, którzy nie zdążyli 
obejrzeć W ystaw y, .powinni we 
własnym interesie pośpieszyć się 
ze zwiedzeniem.

pierw szy uwerturę Beethcwena 
„ I  eonora“ . Utwór nie podobał 
się, a o wrażeniu, jakie w yw ołał 
świadczy recenzja, napisana w 
kilka dni potem przez Kotzebuc- 
go:

„W szyscy  hezstronni znawcy i 
m iłośnicy m uzyki uznali jedn o
myślnie, że nie słyszeli dotąd nic 
tak rażącego, zaw ifego i kaleczą
cego uszy. Najostrzejsze tony po 
mieszane ze sobą, tworzą jakąś 
okropną dysna m onię, .  niektóre 
pom ysły, dalekie od wzniosłości, 
jak  np, solo na trąbkę, zapowia
dające przybycie gubernatora, 
sprawia ogłuszające w rażenie'1.

Takim  jest los geniuszu. P odo
bnie brzm iały kilka dziesiątków 
lat później w yroki krytyków  o 
rew olucyjnej m uzyce Ryszarda 
Wagnera, któremu przeciw sta
wiano ,!pokój i-i jasność utw orów  
Boathovena.

W sto lat później „L eonora" 
stała się raz jeszcze tematem na- 
dei ożyw ionych rozm ów  i komen 
tarzy w  sferach m uzycznych. 
Podczas próby orkiestry Cpery 
wiedeńskiej, która uwerturę prze 
rabiała, wszedł pewien sławny 
kom pozytor i zwracając się do 
dyrygenta rzekł: „śliczn ą  rzecz 
graliście panowie przed chwilą. 
A le co to było  w łaściw ie?" K om  
pozytorem , który nie znał u tw o
ru Btethovena, był P uccin i!

!•-»?ł-IlW*-".. K .\b, ■'■'•■JM ,**««»
A  Liga N arodów działa.,

m

Marzenia o wielkich korzyściach , „

B. HOFMANN 6 4 )

EJAKI 
PAN DE KATT

P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a
Autoryzowana adoptacja Eugeniusza Bałuckiego.

W  tym  m o m e n c ie  o d e z w a ł s ię  L esk a tter .
—  T a k  —  p o w ie d z ia ł  do W e n in g i, —  za ra z  p a n u  p ok a żę .
Z b liż y ł  się d o  sza fk i ś c ie n n e j, o tw o r z y ł  ją  i w y ją ł  k ro n ik ę .
W s z y s c y  o b s tą p ili m a ły  stuł. L e sk a tte r  p o ło ż y ł  k sięgę

i p o s tu k a ł p a lce m  pu g ó r n e j o k ła d c e .
—  Jak pan  w id z i, parne k o m isa rz u , w z o ry  są b a r d z o  w y 

p u k łe  i m o c n o  t ło c z o n e , w sk u tek  c z e g o  p o d  sk órą  p o w sta ła  
m ie js ca m i p ró ż n ia . —  O d w r ó c ił  g ó rn ą  o k ła d k ę , tłu n  a czą c  
d a le j :  —  K a p ita n  K ra g g  o d k le i ł  tu o s tro ż n ie  tek tu rę , o d c h y 
lił n ie co  sk ó rę  i p od  n ią  s cn o  w a ł p a p ie r . Z r o b i ł  to tak z r ę c z 
n ie, że  n a w et p rzez  p o w ię k s z a ją c e  s z k ło  n ie  m o g łe m  o d  r a 
zu  z n a le ź ć  n a c ię c ia  W ie d z ia łe m , że  A k ru b a  szu k a ł d o k u 
m en tu  w  g r z b ie c ie . T o  b y ło b y  też d o s k o n a łe  m ie js c e , je d n a k  
k ap itan  K ra g g  o b r a ł  to  w ła śn ie .

K on cern  n o ż a  u n ió s ł Iro ch e  tek tu rę , g d z ie  b y ła  p rze c ię ta , 
w y e m g n ą ł z tej s zp a ry  k o p e r tę  i p o ło ż y ł  ją  p rze d  W e n in g a .

- -  P ro sz ę , n ie ch  pan  to p rz e cz y ta .
K om isa rz  v ją ł  z k o p e r ty  d w a  a rk u sze  p a p ie ru . R o z w i

n ą ł p ie rw s z y , o b r ó c i ł  g o  p a rę  ra zy  w  p a lca ch , u ło ż y ł  w re s z 

c ie  w  o d p o w ie d n im  k ie ru n k u . P o c h y l i ł  się n iże j, p o p a tr z y ł
i m r u k n ą ł:

—  A h a ... s z k ic  sy tu a cy jn y ...
—  T o  c o  p a n  tu w id z i, p a n ie  k o m isa rz u  —  p o d ją ł  L e s 

k atter, w o d z ą c  p a lce m  p o  p a p ie r z e  to je s t  p ew ien  ob sza r  
p u szczy  w  A u stra lii Ś r o d k o w e j. T en  k rz y w y  k re sk o w a n y  
w ąż —  to w ą w ó z , tak zw7any wąw m z „U m a r łe g o  U złow ieke*  
M ój o jc ie c  p rze d  w ie lo m a  la ty  s p o r z ą d z n  ten sz k ic  w o b a 
w ie . że  b ez  n ie g o  m o ż e  n ie  zn a le ź ć  le j m ie js c o w o ś c i . P r z y 
w ió z ł  s ta m tą d  d ia m en ty , le cz  z ło ś l iw a  g o rą cz k a  i b ra k  ż y 
w n o ś c i zm u siły  go  d o  p r ę d k ie g o  p o w ro tu  d o  p ortu  A d e la id a  
Z o r g a n iz o w a ł  p ó ź n ie j d ru gą  wTypra\vę w s p ó ln ie  ze  S ta n to - 
riom , z o jc e m  E d w a rd a . W y ru szy  li z k a ra w a n ą . B y ło  w  n ie  i 
ty lk o  s ie d e m  w ie lb łą d ó w  i d w ó ch  p o g a n ia c z y . Jed en  z n ich  
b y ł A k ru b a , d ru g i E lk m a r.

—  C zy to ten sam  sam  A k ru b a , k tó ry  je s t o b e cn ie  n a  tym  
k u trz e ?  —  z a p j tał W e n  nga .

—  Z d a je  m i s ię , że tak —  o d p a r ł  L esk a tter . —  Z resz tą  to 
łalw 7o  s p ra w d z ić . T en  A k ru b a , o k tó r e g o  ch o d z i w d a n y m  
w y p a d k u , jest u ło m n y .

—  A  je g o  s z o fe r , J o z u a ?
—  N ie , ten jest za m ło d y . M oże  ja k iś  k re w n y  tam tego .
—  D oD rze, teraz p rz e cz y ta m y  to p ism o  —  p o w ie d z ia ł  

W e n in g a . r o z w i ja ją c  d ru g i ark u sz p a p ie ru . — i W y g lą d a  ne 
testam en t s ta re g o  S tan ton a ... n a p isa n y  p o  an g ie lsk u . S ąd zę , 
że w szyscy  z r o z u n r e ją .

T e sta m e n t b rz m ia ł:
„A d e la id a . S zp ita l Sw. D u ch a .

Ja n iże j p o d p is a n y , G eorg e  M ac S ta n ton , w  o b lic z u  
z b l iż a ją c e j  s ie  śm ie rc i sk ła d a m  n a s tę p u ją ce  zezn a n ie , p o 
p ie r a ją c  ie p rz y s ię g ą :

N ie  z a m o r d o w a łe m  w s p ó łto w a r z y s z a  w y p ra w y , L u d 

w ik a  L esk a ttera  i k ló r y m  u d a łe m  się d o  w ą w o z u  „U m a r 
łe g o  C z ło w ie k a " . L esk a tte ra  z a s trz e lił p o g a n ia cz  w ij 1- 
b łą d ó w , A b d u r  A k r u b a , aby  z a w ła d n ą ć  p la n e m  p o la  d ia 
m e n to w e g o , z n a le z io n e g o  p rz e d  d w o m a  la ty  p rze z  L es - 
k a lte ra . P rz y b ie g łe m  pa m ie js c e  z b r o d n i, za n im  A k ru b a  
z d ą ż y ł z r a b o w a ć  p la n , a to się  s ta ło  w ie c z o r e m  n a  d z ie 
ją tym  p o s to ju . *

G d y  r o z b iliśm y  n a m io ty  i r o z p a li liś m y  og n isk u  u b o - . 
r o w e , o d d a li łe m  się  d o  s tru m y k a , ab y  się w y k ą p a ł  p o  
k w a rn y m  d n iu . N a g le  u s ły sza łem  strza ł. W ie d z ia łe m , że  

L esk a tter  z o s ta ł w  o b o z ie  za ję ty  p r z y g o to w a n ie m  k o la 
c ji , w ię c  m n ie  to z d z iw iło  i z a n ie p o k o iło .  U d a łe m  się  
w p o w r o tn ą  d ro g ę , z a c h o w u ją c  o s tr o ż n o ś ć , je d n a k  A k r u 
ba m u s ia ł m n ie  sp o s trze c . U irz a łe m  g o  i a k a n ,.e n is ty m  
w zn ie s ie n iu , g ó r u ją c y m  n a d  o b o z o w is k ie m . 'J r ty ft fa ł . z 
w  rę k a ch  k a ra b in , k tó ry  ukrad/t w  m o im  n a m io c ie  i n o  
m n ie  m ie r z y ł. M ia łem  p rzy  s o b ie  r e w o lw e r , b o  o b a j  
z L e sk a tte re m  n ie  r o z s ta w a liś m y  się  n ig d y  z tą u ro n ią .

B y łe m  z a s k o c z o n y  w id z ą c  u z b r o jo n e g o  A k ru b ę . P a 
d łe m  n a  z ie m ię , w c z o łg a łe . . .  s ię  w  k rza k i i s ta m tą d  d o  
n ie g o  d a łe m  strza ł, le c z  c h y b iłe m . W  k a ż d y m  ra z ie  w  P a - , 
s tęp n e j c h w ili  na  w z n ie s ie n iu  ju ż  n ik o g o  n ie  b y ło :  A k r u 
ba  z n ik ł z d ru g im  p o g a n ia cz e m  E lk m a re m . ...

K r y ją c  się za  g ła z a m i w  g ęsty ch  z a ro ś la ch , d o ta r łe m  
d o  s k ra ju  p o la n y , na k tó re j r o z b il iś m y  o b ó z . U jrz a łe m  
z d a le k a  L esk a tte ra  —  le ż a ł n ie r u c h o m o  p rzy  o g n isk u  
N ie  o d w a ż U e m  się  w y jś ć  n a  o tw a rtą  p rz e s trz e ń  i tak 
c z e k a łe m  d o  w ie c z o r a . P o d p e łz łe m  d o  L esk a ttera , gdy 
ś c ie m n iło  się  zupełnie —  ja k  p rz y p u s z cz a łe m , już nie 
ży ł. A k ru b a  p o d k r a d ł  s ię  z  ty łu , u d e rz y ł g o  k o lb a  p o  
g ło w ie , a Dotem d o  r iegn  s trze li1 d la  p e w n o ś c i .

( D .  c .  n . ) .
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P o lo n e s k o y -A d a m p o l
PoJski kąt w  A z ji  Mniejsze^

Stambuł, w e wrześniu.
Polakow w Turcji, a zwłaszcza w 

Stambule, nie brakowało nigdy. 
Za ow ycn  aawnych czasów, gdy

wiać, tak jak aavTiifej w  Polsce. 
Kolonia, zwana Adampolerri (a 
przez Turków Puloneskóy, czyli 
Polska W ieś) liczyła w  czasach

A
Furica adampolska z „ładunkiem'* letników

swego rozkwitu około 200 m iesz
kańców. Później liczba ta spadła 
i dziś wynosi około  150 osób, na
leżących do 38 rodzm.

Adam pol przechodził rożne ko
leje losu. W  czasie w ojny grecko- 
tureckiej w 1921 r. mieszkańcy 
musieli nawet na jakiś czas ko
lonię opuścić.

Materialnie na ogól powodzi się 
Adam polsnom  nieźle: żyją z ro l
nictw a i sadownictwa {  adam pol- 
skie w iśnie!), lasy okoliczne do
starczają im drzewa i stanowią 
doskonałe tereny łow ieckie, o b fi
tujące zwłaszcza w  dziki. Duże 
dochody mają też z turystów licz 
nie tu zjeżdżających w dni św ią
teczne ze Stambułu Do niedawna 
narzekali tylko chłopcy, skarżący 
się na brak dziewcząt.

SZYKANY W ŁADZ  
TURECKICH

Pod grozą usunięcia adampolan 
z kolonii, zmuszono ich do przy
jęcia obywatelstw a tureckiego, a 
pod pozorem bliskości strefy w o j
skowej robi sie różne utrudnie
nia. Księdzu Polakowi (probosz
czem  adampolskim jest obecnie 
ks. Antoni W ojdas) nie pozwala
ją władze mieszka^ w kolonii, mo 
że on tylko przyjeżdżać w  sobotę 
po południu dla odprawienia na
zajutrz nabożeństwa, poczym  mu
si zaraz opuszczać Adam pol. Ze 
Stambułu zaś trzeba jechać sta
teczkiem parowym  po Bosforze 
do m iejscow ości Paszabahcze (go 
dżina drogi), a stamtąd 12 km. 
przez gory i lasy wózkiem  lub 
konno. Latem jest to droga bar
dzo przyjem na, mimo, iż wózek 
skacze po w ybojach, ale w zimie 

, cały szlak zamienia się w istną 
rzekę głębokiego gliniastego b lot
ka, które można orzebrnąc tylko 
la komu. Księdzu nie wolno na- 

juczać dzieci po polsku. Przed 
kilku laty była w  Adam polu 
szkółka polska, ale obecnie m ło- 

!de pokolenie jest nauczane w y 
łącznie w języku tureckim. Jest 
•w tym zresztą dużo winy samych 
kolonistów, gdyż nie byli oni dość 
dbali o utrzymanie polskiego na
uczyciela. Rząd skorzysta! z tego 
i przysłał Turka, ponieważ zaś 

.koloniści nie chciel* budować 
'szkoły, oddali na ten cel pustą 
w tedy plebanię. Gdy ks. W ojdas 

Sadykow cj na cmentarzu A dam - ,óźniej obejm ow ał obowiązki pro
polskim. moszczą, turecki nauczyciel nie

chciał już ustąpif z plebanii! T e- 
w Anatolii, ô  kilkanaście k ilom e- ^  kolorjś c i  żałują swej nl^.-glgd

ności, ale zla się ..u: odrobić nie 
da. W szkole zaś tureckiej dzie-

oba narody pozostaw ały ze sobą 
w  walce, przyby walu tu jako nie
w oln icy  zaprzedani do ciężkiej 
pracy. Pc rozbiorach Polski szu
kali w K onstantynopolu schronie
nia przed innym  wrogiem  rozbit
kow ie z powstań Zwłaszcza po 
roku 1331 zaroiło się w  Turcji od 
Polaków  W r. 1849 pc złamaniu 
przez R osję i Austrię powstania 
węgierskiego, cały prawie legion 
polski, waiczacy po stronie w ę
gierskiej pod dow ództw em  gen. 
Józefa W ysockiego, znalazł schro
nienie w  Turcji W ielu z tych tu
łaczy podążyło dalej —  do A ngl.i 
lub Francji, inni pozostali nad 
Złotym  Rogiem  i Bosforem  na 
zawsze. W  okresie w ojny krym 
skiej Stambuł stał się ośrodkiem 
w ielkiej akcji politycznej ugrupo
wań em igracyjnych. G er. W łady
sław  Zam oyski i M ichał C zajkow 
ski (Sadyk Pasza) organizowali 
w  Turcji pułki polskie t. zw. ko
zaków  i dragonów otiomańskieh, 
aby wziąć także udział w walce 
z Rosją. Zam iary te zresztą za
kończyły się niepowodzeniem  w 
znacznej mierze i powodu w ew 
nętrzny ch tarć i niepoi ozumien.

POCZ, TEIT 
ADAMPOL A

Przedtym  jeszcze, około roku 
1840, W ładysław Zamoyski z pole
cenia księcia Adam a Czartory
skiego, zakupi! duży lesisty teren

s w
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Grob Ludw iki ze Śmadeckich

trów od Bosforu, dla 
tam kolonii rolniczej

założenia 
dla tych

rozm aw iać nieem igran tów , k tórzy  ch cie li m ieć d o m  p0 polsku  
sw oj k aw ałek  ziem i, by go u pra - w oIno N lc d z iw n ego  w ięc, że naj

m łodsze p ok olen ie  zaczyna m ów ić 
i m iędzy  sobą po turecku .

N iew esoło  w ięc przedstaw ia 
się p rzyszłość A dam p ola . Polskie 
w ładze k on su larne szczerze b ro 
nią osady i b y ć  m oże uda si£ to 
i o w o  z ciężk ich  zarządzeń, utrud 
m a ją cych  kolon istom  życie  zm ie 
nić lub złagodzić. Z w łaszcza , że 
ta garstka P o la k ów  tp om ija ja i 
naw et ca łk ow itą  ich  lo ja ln ość

momauE
PIGUŁKI

iim u m m
u a o m  m u m u m
! BEGUłJJĄ iOtADEK

przedstawia absolutnie żadnego 
niebezpieczeństwa dla jednolito
ści narodowej Turcji.
JAK WYGLADA WZEŚ 

- l  \MPOL?
A  szkoda byłoby, gdyby miała 

zniknąć ta wieś polska wsi ód zie
lonych od liściastych lasów, 
wzgórz, nad którymi w dali gó-

stokąty pól zielone i złote, stoją 
wzdłuż drogi domy kolonistów, 
ocienione ow ocow ym i drzewami.

U wstępu do wsi znajduje się 
cmentarzyk pełen białych krzy
żów, nad którymi wznosi się sto
jący nieco na uboczu nagrobek 
Ludwiki ze Śmadeckich Sadyko- 
kow ej, żony generała dow ódcy

nieco niezgrabnie przylepiona do 
jego boku plebanią —  dziś tu
recką szkołą. A w około jak o - 
kiem  sięgrąć lasy i la sy . Z n ie-

na drążkach,
Jesienią nadchodzi czas łow ów. 

Polow anie jest jedną z nam iętno
ści adampolan. Na tropach dzi-

.
b h

rują czuby „Iki 
„D w óch  B raci".

Na podłużnym grzbiecie w zgó
rza, o zboczach poc;ętych w pro-

K w iczący dobytek kolonisty

K ardasz" -— ottom ań -
ulam anej

kozaków i dragonów 
skich, m ający kształt 
kolumny.

N ieco da lej b ia łj k osciołek , z

Kościółek adampolski

J io m u a id  f l z f c s z u k

dalekiego szczytu A lem dag m oż
na dojrzeć w dali napulnocy sina 
wy rąbek Murza Czarnego. 
Ciemno -  ziemne lasy sięgają aż 
po lego brzeg: morze wód gra
niczy z m orzem  głębokiej ziele
ni.

W  niedziele Adam po1 roi się od 
turystów, przejeżdżających tu ze 
Stambułu. To dzień żniwa dla 
furm anów, wiozących gości z P a- 
szabaheze owymi funtam i, które 
są jedyną z osobliw ości Adarr.po- 
la: n iby ławeczki, a raczej wąskie 
kanapki na 4-ch  kołach, ocien io
ne daszkiem z  płótna, rozpiętym

kow  spędzają cale dnie, brodząc 
w śniegu, wspinając się na zbo
cza gór i ściany w ąw ozów  wśród 
gąszcza dębów  i buków  Niejeden 
też nosi pamiątki z tych łow ów : 
siady ran od k łów  dzików, 

M iejm y nadzieję, że ten m ały 
polski kąt w  A iji i  M niejszej oca
le je  i wrócą, jeśli nie „złote cza
sy" to w  każoym  razie spokój o 
los m łodego pokolenia i zniknie, 
obawa, iż kiedyś wnuki tych, co 
nigdy sie zaborcom  nie poddali, 
woląc tułaczkę po obcych kra
jach  od niewoli, zapomnieć mo
gą mowy swych dziadków.

?> >

A n g l i o  P o l s c e
Co interesuje opinie angielska?

C z y  P o l a c y  są m u z u ł m a n a m i ?
Londyn, w e wrześniu.

Opńiia, że A nglicy  są :gnoran- 
tami w  dziedzinie geografii nie- 
zawsze jest słuszna i wynika naj
częściej z faktu. Który jest źród
łem wszelkich nieporozum ień; 
m ianowicie Polacy zagranicą zu
pełnie nie orientują się w środo
wiskach społecznych. Zapominają, 
że u warstwo wienie Klas społecz
nych. w Polsce w wyniku odm ien
nych p iocesów  dziejow ych jest 
całkow icie różne niż w Anglii lub 
we F iancji. Czynnikiem najbar
dziej w prow adzającym  w błąd 
jest stopa życia różnych klas spo
łecznych.

Przybyszowi z Polski wydaje 
się, że jeśli ktoś żyje na wysok: ej 
—  jak na stosunki polskie —  sto
pie, to musi musi należyć do 
klasy, odpow iadającej mniej wię
cej naszej zamożniejszej inteli
gencji. Takie rozum owanie jesi 
w ielkim  nieporozumieniem . Kia- | 
sy społeczne na zachodzie Euro
py. a w szczególności w Angl-i, zdziwienie, że ■'■cacy mówią... po 
nie mają odpow iedników  w Pol- Pol ku, a nie po rosyjsku.

średnia klasa w Anglii posiada 
m ew iele wiadom ości o tym, co 
się dzieje na świecie. Polska jest 
dla niej krajem  egzotycznym , wie 
dzą o niej niewiele więcej niż o 
Bułgarii lub Albanii, a znacznie 
mniej niż o Czechosłowacji, ch o
ciaż obecnie —  w obec ostatnich 
wypadków  w Europie, gdy rola 
Polski nabiera coraz większego 
znaczenia dla mocarstw zacnod- 
nich, A nglicy wykazują wielkie 
zainteresowanie- spraw ami wew 
nętrznymi Polski i je j położeniem 
międzynarodowym .

DLACZEGO POLACY 
MÓWIĄ PO POLSKU
Niejednokrotnie spotykałem się 

ze strony A nglików  z pytaniami, 
które wprowadzały mnie w dobry 
hum oi. Jedna z pań, raczej ze 
skrom nego środowiska, zapytała 
mnie, czy Polacy są muzułmana
mi. Jedna Angielka, lady ze sfer 
arystokratycznych —  wyraziła

sce, a sfera naszej inteligencji z 
wyższym  wykształceinem  żyje 
bez porównania w skrom niej
szych warunkach niż wykształce
ni Anglicy.

Uposażenie lepiej zaiabiających 
robotników  w Anglu jest niejed
nokrotnie wyższe od  zai obków  na 
szych średnio platnycn pracowni
ków  um ysłow ych przy jedno
cześnie znacznie m niejszych w y
maganiach kulturalnych. Nic więe 
dziwnego, że tak zwana niższa.

w obec państwa tvrec.Łv>jpo) w

Gdybyśm y się jednak spytali 
naszych pań, nawet nie z pokole
nia naszych matek czy babek, 
lecz tych, które przed kilku laty 
ukończyły wyższe zakłady nauko
we, jakim językiem  mówią lu 
dzie w Irlandii lub Walii, albo co 
wiedzą o SzKocji, ooza pobieżny
mi wiadomoścami o Marii Stuart 
i potw orze z Loch Ness —  nie 
wiem, czy udzieliłyby nam zada
w alającej odpowiedzi w 10 w y
padkach na 100. Nie chcąc ucho
dzić za antyfeministę, to samo 
mogę powiedzieć o naszej pici
brzydkiej.

CG WIEDZA 
WYKSZTAŁCENI 

ANGLICY?
Jednakże prawdz/wie wj ksztal- 

Pięknle uszyte ceni A nglicy posiadają spory za
wykonywa po sób wiadom ości o Polsce i jeśli

powrocie z rtjiranlcy wiadom ości te są nieścisłe albo
dla nas niekorzystne, jest to w y 
łączną winą naszej propagandy 
zagianicą, a w znacznej mierze 
również tych Polaków, którzy

mówią o Polsce w taki sposob, w 
jaki z Anglikam i m ów ić nie na
leży.

Mało jest Anglików, którzyby 
nie słyszeli o polskim korytarzu. 
Naogól A nglicy dziwią się, że 
Polska nie posiada sojuszu w o j
skowego z Rosją przeciw Niem
com, co jest o tyle zrozumiałe, że 
opinie ansie1 skie o Sowietach i 
ustroju komunistycznym w  R o
sji są zupełnie fałszywe i praw ie 
we wszystkich klasach społecz
nych istnieją tendencje do apo- 
teozowania Rosji Sowieckiej.

GDYNIA I C. O. P.
W ielu A nglików  interesuje się 

naszym krajem, przyjeżdżając do 
Polski i przeprowadzając bada
nia na miejscu. W idocznie jed 
nak nie umiemy naieżycie zorien
tować cudzozem ców  w  naszych 
stosunkach i odpow iednio naświet 
lic pewnych faktów , gdyż opinie 
w len soosób zebrane o naszym 
kraju są raczej dla nas nieko
rzystne.

G łów nym  ośrodkiem  zaintere
sowania A nglików  w Polsce jest 
obecnie Gdynia i Centralny 
Okręg Przem ysłow y.

Niedawno w jednvm  z w ięk
szych miast angielskich wykła
dowca geografii na U niwersyte
cie w Birmigham p, R. H. K invig

miał odczyt o Polsce Przedm .ot 
był dobrze opracowany, jednakże— 
chociaż prelegent zwiedzał Polskę 
osobiście —  wnioski przez niegc 
wyciągnięte musiały się opierać w  
pewnej mierze na źródłach n ie
mieckich. Sporu m iejsca pośw ię
conego naszymi kresom wschod
nim prelegent urozmaicił przezro 
czarni, na których głów ne tło 
folklorystyczne stanowili pejsacz 
Żydzi w  chałatach. W ogóle na 
przezroczach byli głów nie żydzi, 
poza tym m oc kościołów  i krzyży 
w ioskow ych Toza tym, niewątpli 
w ie wiernym  odbiciem  wsi pol
skiej, prelegent poświęcił nieco 
uwag Prusom W schodnim. Śtwier 
dził on międz^' innymi, że K rzy
żacy naw rócili daw nych Prusa
ków  na chrześcijaństwo i u cyw i
lizowali ich ( ! )  Obecna ludność, 
zamieszkująca W arm ię i Mazury 
stanowi mieszaninę N iem ców  i' 
Polaków. Należy jednak stw ier
dzić, że —  m ów iąc o Korytarzu 
pom orskim  —  p. K invig przyznał, 
że ludność tej ziem ' jest niew ąt
pliw ie polska. Naogół, choć po
ziom odczytu był dość wysoki, 
poza pewnym i nieścidrosciami h i
storycznym i mógł wyw ołać w ra
żenie, że Żydzi stanowią przytła
czającą większość w Polsce —  co 
jeszcze, na szczęście, nie odpo
wiada rzeczywistości.

f M  J. TRZASKAN O  W F 
SUPERY
D e m o n s t r a c j e  i s p r z e d a ż  T e l. 9-0*5-63
n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  M A R S Z A Ł K O W S K A  9 1

Z dawnych obyczajów
w  P o ł u d n i o w e j  A f r y c e

W parlamencie Unii Południowo i panny młodej wręczał płonącą 
. Afrykańskiej wpłynął ■ yniosek u- świecę. Po długości świecy mło- 

stawowego zakazu udziela n a ślu- | dzieniec mógł się orientować czy
bów zakochanym „od pierwszego 
wejrzenia*'. W uzasadnieniu swego 
wniosku poseł Badenhorst podkre
ślił, że „większość tego typu zako
chanych, po krótkim okresie współ

! życia, rozchodzi się, nierzadko w 
Zakład Krawiecki w yjeżdżając do Anglii — psują okolicznos^uch szkodliwych dla in

Warszawa Widok 7 Opinię Polsce przez swoje nieod- teresu pt»liczrięgo“ Posei Baden-
t e l .5 1 0 -3 1  pow iędnie zachowanie, co niestety daWT

WYKW1NIMT R l i  dość często się odurza, 1 '<» też —  tUjg k tó r “e'o oblubieńców och •-
nie znając psychik, angielskiej —  tonącem u wybrankę serca, ojciec

zaloty jego są mile widziane, czy 
nie. Młodzi pozostawali z sobą — 
co  chwili wypalenia się świecy 
Dużo świec musiano wypalić zanim 
rodzice panny młodej dali zezwo
lenie na ślub. zato jednak, jak pod 
kreślą poseł Badenhorst, małżeńst
wa były trwalsze i miłość małżeń
ska płonęła gorącym płomieniem 
i nie topniała jak wosk.
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P r z e z  R u m u n i ę
Ciekawe w rażenia ma 

jadąc do Rumunii. NajDliższy 
nam kraj, złączony z nami soju 
szem, a jednocześnie wiem y o 
nim bardzo mało, wyobrażam y go 
sobie bardzo bardzo mglisto.

Gdy pociąg minął graniczną 
polską stację Śniatyń wszyscy 
pasażerowie przylgnęli do OKna 
Minęło parę biało -  czerw onych 
przejazdów  kolejow ych  i wreszcie 
pierwszy pom alowany na czarno
—  to już Rumunia. A  za chwilę 
pociąg zatrzymał się w Oraseni
—  pierw szej granicznej stacji. 
Natychmiast zjaw iają się chłopcy 
z butelkami wina po d wa złote

w "zęazie wznoszą się nowe pen
sy-naty. Nawet i ceny powoli

Polak , New fo n tu  A że nie zawsze Ru
munom stało na amerykańskie 
środki, w ięc i nie zawsze to do
brze wyszło. Piękne, szeroKie u- 
lice. Na bulwarze Bratianu stoją 
drapacze chmur. Calea Victoria 
pozuje na „dziesiątą avenue“ . A  
obok rozwalone płoty i parterowe 
lepianki. Rumuni twierdzą, że 
Bukareszt j«at najpiękniejszym , 
najbardziejv celow o zabudowanym 
miastem E uropy. N ie przeczę, że 
nim m oże być za bO lat. Dziś, 
nawet po W arszawie sprawia 
wrażenie miasta kontrastów, tro
chę* w spaniałego, ale bardzo nie
chlujnego,

o b c y  k a p i t a ł
Na ulicach duży ruch. Piękne

wystawy i bardzo niskie ceny —
; niskie dla cudzoziem ców z d o b rą / . . i .i ;  _  , , , . „ ! zbliżają się do europejskich. Jest
i walutą. Przytym odw rócenie zu- , . . j  ■ • j  • • j  x i
1 drożel niż ffdz-m dzre j, drożej

nawet niż w najładniejszym  za-

Sinaia

K ościółek w iejski

za litr. W ino cieszy się pow odze
niem. tym bardziej, że można w y 
mierne złote na lejn. A  dopiero 
później p rzeko nywu jem y się, że 
kupuje się świństwo, które w Bu
kareszcie sprzedawane Jest naj
wyżej' po 70 gr.

P ociąg  o pięknej nazwie „R e- 
gele Carol“  zatrzym uje się tylko 
na nielicznych stacjach. Na Każ
dej stoi żołnierz, który salutuje 
od jeżdżający pociąg, prezentując 
broń. N ie wiemy czy to je s t  u- 
przejm ość w obec jadących  cu
dzoziemców, czy poprostu hołd
oddany nazwie pociągu.

NAFTA NAFTA
Okolica falista, zdała w idać

W.osJci o  czerwonych dachach i 
spiczaste wieżyczki drewnianych
m m m m m i^  $
W m & r

JĘ§

Bulwar Bratianu

cerkiewek. W szędźie po drodze 
p łoty pom alowane świeżym wa
pnem na biało. W idocznie i Ru
muni mają swego Składkowskie- 
gt>.

Po pięciu godzinach jazdy do
cieram y do centrum naftow ego. 
W szędzie w idać z daleka wieże 
Szybów w iertniczych, a na sta
cjach setki w agonów  - beczek, 
czekających na drogocenną ropę. 
•największy skarb Rumunii.

ROMANIA MARĘ
Zetknięcie się z ludnością ru

muńską jest naogół aodatnie. U- 
przejm ie ustępują m iejsca przy 
)knie. chętnie nawiązują rozm o
wę z cudzoziemcami, udzielając 
.wszelkich objaśnień. Jedna rzecz 
ijest charakterystyczna: Rumunia 
to  kraj nastawiony na wielkość, 
kraj, marzący o potędze. Wielka 
wojna ziściła marzenia Rumu
nów, dała im „Rom ania m are“  
^(wielką R um unię). Dziś, Rumuni 
podkreślają na każdym kroku 

•swą wielkość. W m aw iają ją  gwal 
Kownie w cudzoziemców. Chwalą 
sie nawet tym, czego nie mają.
MIASTO NA WYROST

pełnie naszych pojęć. Najtańsze 
są ow oce, w ina i koniaki, drogie 
jedw abie i konfekcja. v.

W szystkie najpiękniejsze gma
chy noszą na sobie szyldy, stw ier 
dzające siedzibę jakiegoś zagra
nicznego towarzystwa handlowe
go, jakiegoś banku o kapi tale, je- 

: śli nie zagranicznym , to żydow
skim. Rumuni jeszcze nie stwo
rzyli rodzim ego przemysłu, ch o
ciaż ostatnie lata p izyn iosły  na 

! tym polu wybitną poprawę, 
j Duży jest ruch uliczny .Koni 

prawie nfe widzi się, auta prze
ważnie duze amerykańskie, lub 
niemieckie. Jest to zrozum iałe w 
kraju, gdzie litr benzyny kosztu
je  niecałe 20 groszy. Pamiętam 
niedawno na jednej z konferen- 
cyj prasowych m ów iono, że W ar
szawa jest za bii dna, aby w pro
wadzić zautomatyzowane sygna
ły świetlne, regulujące ruch u - 
liczny. Sądząc po tym, Rumunia 
jest bardzo bogata. W  Bukaresz
cie ua każdym przejeździi wi- 
sŁą automatyczne sygnały św ietl
ne, regulujące ruch jednocześnie 
w całym m ieście.

ARM IA CZUWA
N ajrozm aitsze rzeczy słyszało 

się o wojsku rumuńskim. Jednak 
wystarczy przejechać przez Ru
munię, a trzeLa stw ierdzić, że ar
mia jest dobrze uzbrojona i o- 
dziana. W  stolicy wyglądem  swo
im nie ustępuje prawie wojsku 
polskiemu, jest je j bardzo duto, 
w idać, że Rumunia nie chce odgry 
wać roli pionka na szachownicy 
dyplom atycznej.

Bukareszt ma dużo m iejsc go
dnych zobaczenia. Piękny jest pa
łac królewski Chotroceni, piękne i 
Ateneum Romanul i pałac kró
lewski w śródm ieściu. Piękne jest 
muzeum Bztuki ludow ej, gdzie o- 
ko syci się barw nością strojów  
rumuńskich, które, trzeba to 
przyznać, są codziennym strojem  
ludu i cieszą się nawet dużym u- 
znaniem wśród inteligencji. A o- 
bok uniwersytet, akademia K aro
la. W szędzie w idać duży rozmach 
i p iacę. Masę gm achów w budo
wie, masę rzeczy przerabia się i 
unowocześnia,

RUMUŃSKA GDYNIA
A le nie można za długo zatrzy

mywać się w Bukareszcie. Duży, 
bardzo obszerny i wygodny dwo
rzec. Pociąg, parę godzin jazdy i 
jesteśm y ju ż w rumńskiej ..Gdy
n i" porcie Konstancą. Trzeba 
przyznać, że jeśli kto widział 
Gdynię, to Konstanca go nie za
chw yci. Jest mniejoza, budowana 
z m niejszym  rozmachem. Nie ma 
tego gorączkow ego portow ego ży
cia, nie ma na m olo tych stat
ków, pochodzącycn ze wszystkich 
portów  świata. Jedna rzecz tylko 
im ponuje w Konstancy —  to port 
naftowcy. Olbrzymie, ciągnące się 
w nieskończoność, zbiorniki, za
w ierające, niepamiętam już ile, 
m ilionow ropy naftow ej, połączo
ne rurami —  wygląda to napraw 
dę wspaniale.

kątku nad morzem Czarnym— Bal
ticu, gdzie wznosi się pałac kró
lewski, zbudowany p izez  królo
wą M arię, i gdzie obocnie spo
częło je j serce. “  |

W szystkie m iejscow ojici letnis
kowe są w  m iesiącach letnich za
pełnione. W szędzie w idać nam io
ty, to harcerze i uboższa ludność, 
których nie stać na luksusowe 
hotele, jak  naprzykład „R ex “  w 
Miamai, gdzie spędził wakacje 
min. Grabowski, ?

Ceny są barczc różne. Można ( 
się urządzić bardzo tanio, dużo 
taniej niż w pensjonatach Jastar
ni, czy Orłowa. Można naturalnie 
zapłacić i dużo w ięcej.
KREDYT MORALNY
D opiero będąc zagranicą w 

krajach bałkańskich, Rumunii, 
Bułgarii, czy Jugosław ii, przeko- 
nywujem y się,, jak  wielki kredyt 
m oralny posiada Polska wśród

Tereny na ftow e w Moreni

tych państw. Jest ona synonimem j o fic ja ln ych  Rumunii, jak  i z dro- 
potęgi, a jednocześnie czymś bli- bnym kupcem, czy robotnikiem, 
skim, czymś, czemu się w ięcej W szyscy, dowiedziawszy się, że 
w ierzy, niż dyplom acji zachód- j jestem  Polakiem, służyli mi wszel 
n iej, czymś co się chętnie stawia t kimi ułatwieniam i i oDjaśnienia- 
za w zór i podziwia. Rozmawiałem mi, i z dumą podkreślali, że 
zarówno z przedstawicielam i sfer „Polska to nasza sojuszniczka".

Piętnaście te a tró w  stoli : y
na progu nowego sezonu

W  rozpoczynającym  się sezonie .e- 
atralnym  w  W arszawie czynne bę
dzie 15 teatrów . Teatrów  dram atycz
nych czynnych będzie dziewięć, a mia 
now icie; pięć teatrów  T K K T  —  Na
rodow y, N ow y, Polski, Mały i Letni, 
teatr Jaracza- Ateneum, teątr Adwen 
tow icza —  Kam eralny, now y teatr 
zakładany przez p. Malicką, a w re
szcie Stołeczny Teatr Pow szechny, 
da jący popularne przedstawienia na 
przediiiicściach. Teatrów  m uzycznych 
posiadać będzie W arszaw a trzy: 
O perę (gryw a jącą  głow nie operetk i), 
Teatr 8-15 i Teatr M alickiej na Ka* 
row ej. P oza tym  Będziemy m ieć k_- 
baret literack. „M ałe  Qui pro Q u o" 
w  Ziem iańskiej, d tg ' ibanet ży
dowski —  Cyrulik W arszaw ski Jaros- 
sy ’ego, oraz rewię o -typie music- 
hallu, placów kę rów nież par exce l- 
łenct żydow ską —  W ielką Rewię.

N a czele kom pleksu teatrów fK K T  
stoi ja k o  dyrektor naczelny W ł. Z a 
w istow ski; honorow ym  dyrektorem  
Teatru N arodow ego- jest L. Solski, 
dyrektorem  tego teatr u i teatru N o
w ego A. Zelw erow icz. Zastępcą i kse 
rów nikiem  literackim jest W iliam  
H orzyca. K ierow nikiem  W ydz. Prasy 
i Prop. nadal red. Eugenm sz Świer
czewski, sekretarze n M. M eller. 
W śród  reżyserów  w idzi ny trzy  na
zwiska żydow skie ( h . Borow ski, L. 
Schiller i Al. W ęg ierk o ), a poza t j m 
Solskiego, Cw ojdzińskiego, St. W y 
socką i Zelw erow icza. D ekoratoram i 
będą: Daszewski, Jarocki i Prona
szko.

W  gościnnych  rolach  u jrzym y: Sol
skiego, J. Smosa^ską i I. Ei< hlerów - 
iię, prawdo.p3dob.1ie także M. Gor 
ozim ską i K. Junoszę -  Stępow skicgo.

lego  A oharda pod tytułem  ,, Km  nar z ’ .
Z  w ielkiego- repertuaru —  „H am let”  
w przekładzie J. Iwaszkiewicza.

W  T. M ałym  otw orzy sezon  sztuka 
Sardou „R ozw iedźm y s ię ' w nowym  
przekładzie A . Cw ojdzińskiego. N a
stępnie ukaże się now a kom edia Z. 
K »  reckiego „Zacznii m, n kobiet”  
i now a kom edia Cw ojdzińskiego. B ę
dzie ona mieć charakter sztuki popu
laryzującej w lekki s posob now cze
sne zagadnienia naukowe, podobnie, 
jak „T eoria  Einsteina”  i „F reu da  te
oria snów” . T y m  razem  Cwojdziński 
za jął się teorią  K retschm era  o  typach 
konstytucjonalnych i stworzoną na 
tej podstawie psychologią  konstytu 
cjonalną, to też now a je g o  sztuka z« - 
tytułow ana jest „T em peram enty 
N a scenie Teatru M ałego ukaże s ię '

NOWY TEATR 
MALICKIEJ

rabeau „Z byt liczna rodzina". Sztuka 
ta była  niew ątpliw ie najciekaw szą 
pozycją  w  letnim repertuarze teatrów  

P . M aria M alicka otwiera drugi 'w arszaw sk ich  i jeszcze orzez pewien 
teatr. Będzie się on m ieścił w nowo- czas utrzym a się na afiszu. Obecnie 
czesnym  domu, w ybudow anym  p r z y , dyr. Adw entow icz kompletuję *.^śpoł 
ul. M arszałkowskiej aaw prost g m »  1 i  za jęty  jest w yborem  nowej sztuki.
chu „F ra sy  P o lsk ie j” . D yrektorem  
artystycznym  i adm inistracyjnym  no
w ego teairu (ja k  również i dotych 
czasow ego teatru na K arow ej) jest 
Zb. Sawan. N ow y teati będzie po
św iecony dram atow i i kom edu, pod-

W ybór w aha się m iędzy „S reb rn y ®  
weselem ”  Geraldi’ego, a jedną ze 
sztuk Fedora. P rojektow ane jest rów 
nież wystawienie sztuki R ogera  M ar
tin du Gard, ostatniego laureata N o
bla, p. t. „M dczek ”  v,, iaciturne” —

czas gdy scenę Teatru M alickiej na rzecz o „traged ii człow ieka uulczące- 
ui. K arow ej zajm ie kom edia m uzycz- go  ).

TEATRY MUZYCZNEna i operetka. W  skła-.* stałego ze
społu obu teatrów  w chodzą, pozt p 
Malicką, i p, Sawanem , łn a  Benita, 
Jaga  B cry ta  (siostra Saw a.ia ), K. 
Stojowska, L. N esterówna, R  Zawń-

rów nież niegrana nigdzie kom edia ' stow sk>, M odrzejew ski, N m ack i i T.
Zdzisław a K leszczyńskiego „G a rso 
niera", pozosta ła  w  spuśc.żnie po 
przedwcześnie zm artym  pisarzu. P ' ze 
widziane je s t wznowienie słynnej nie
gdyś komedii O. Wildera „S yn  marno 
trawny“ , wvstawnenie jednej z niezna 
nych w  Polsce komedii Pirandella i 
sztuki J. Anouilha „P odnóży bez ba
gażu” .

TEATR LETNI
Teatr Letni, zm niejszając stały ze

spół, zam ierza oprzeć się na syste
mie gościnnych w y itepów. Tak więc 
wystąpi D ym sza i K. Junosza -  Ktę- 
powski. Obok Junoszy ■ Stępowskie- 
go w ystąpią  w T  Betnim -it. W y so c
ka i M. M odzelewska (g łów n a  nola 
w przeróbce jednej z przedw ojennych  
operetek).

Stały zespół tw orzą panie: B alcer
Co do planów repertuarow ych o tu  { kiewiczówna, Bukojem ska, Gella, Ja-

tych teati ow  w iadom o narazie ty lko 
tyle, źe po zejściu z afisza „Z ie lon e 
g o  frak a”  następną pre n ierą w  t 
N aroaow ym  będzie „S zkoła  obm ow y1' 
Sherician‘a Nastęonie na jubileusz 
prezesa Z A S P -u  Józefa  Śliwińskiego 
sobaczym  y „M azepę”  S łow ackiego z 

jubilatem  w roli króla (dublow ać be
dzie Leszczyński). Am elie zagra B ar
szczewska, M azepę —  Rolana lub 
W yrzykow ski, Zoign iew a -  K recz- 
ipar. M ówi się poza tym o „Iryu iom e”  
K rasińskiego i „G rubych  rybach ” B a
łuckiego, Ciekawą jest tyłku rzec ą, 
czy  i w  tym roku skończy d e  jed y 
nie na zapowiedziach.

W teatrze N ow ym  odbyw ają  się 
próby  „B ratn ich  dusz”  R ostw orow 
sk iego, a m ówi sie rów i.icż o nowej

kubińska, Kawińska, Leszczyńska, 
M acherska, M agierów na, M asłowska, 
Zakhcka, ora;, panow ie: Frenkiel,
Grabowski, Kaden, Miewiarowicz, 
Morski, Tom asik, Zejdow ski, abczyń- 
ski. 2  T . N arodow ego przechodzi do 
T. Letniego H nydziński. Ze sceny p o 
znańskiej p izyb yw a  Jaw orski, ze 
Lwowa —  W ięckow ski, zp L w ow a ta
kże pow raca, w yw ieziony przez W ar- 
ncckiego, zdolny Borow y. W reszcie 
z teati u Ateneum  przechodzi do L et
niego —  Kempa.

Otwarto sezon kom edią Hus -  Fe- 
kety‘ ego „Jean" z Junosza -  S tępow - 
skim i W ysocką. Ponadto zakupm no 
już kom edię m uzyczna Marrti ind a 

ira w ie c  na zam ku” , „B arba rę”  Du- 
■an a. a z m inionego sezonu pozosta-

Fijew ski, P oza  tym artyści będą an
gażow ani zalc znie od potrzeb sztuki, 
zw łaszcza w  Teatrze na Karowej, r e 
żyseria: Zb. Sąwar i, R .  Zaw istow ski.

N ow y -teatr M alickiej otworzy prze 
róbka sceniczna Z N ałkow skiej z 
„M adam e B o ra iy "  Flauberta, w  re
żyserii K rystyny Seweririówuy. W  
głów nych  ro la ch : M alicka i faw an . 
Następnie bedzie w ystawiona kom e
dia pt „Ś w ia t k o lorow y” , pióra zm ar 
lego tragiczn ie m łodego aktora i iu-

Teatrów m uzycznych bedzie W ar
szawa posiadać trzy. O pera, gry-;, i 
jąca  rów nież operetki, Teatr 8,15 i 
Teatr M alickiej na K arow ej. Sprawą 
O pery nie jest jeszcze dostatecznie 
wyiaśniona, ażeby m ożna było p o
wiedzieć r coś  konkretnego. Trzeba 
czekać na wyniki.

W  Teatrze „8 .15” przekonano mę, 
że największe pow odzenie m aja  da
wne operetki —  „C notliw a óuzanna”  
była  grana 167 -azy , a „K rysi* L e
śniczanka” —  170 razy i’o tez na 
otw arcie sezdnu pójdzie „K siężniczka 
czardaszka” z E lną Uistaedt, s n a 
stępnie „M iłość  cygańska”  Lehara. 

tora w  iedn'ej osobie, W acław a P a - ' U słyszy my równi- ż polską opei eikę, 
w łow skiego, aalej Shawa „U czeń  dia- której libretto napi .ał Kiedi zyński, a 
bla”  i jedna ze sztuk Wi1de'a. Poza  muzykę —  K rupiński. P lanow any 
tym w planach jest inscenizacja k o - jest jubileusz 30-lecia pracy  scenicz- 
m edii hiszpańskiego autora z XVII nej L. Mpssal.
wieku, Tirno de M elina —  „D on  Gili \V skład stałegc zespołu wcl.udzi 
w zielonych spodniach”  oraz jednej Nina Czerska, jako v»odewil'Stka, 
ze sztuk Lope de V egi. | oraz Rakow iecki i Redo. Prim adonny

Dekoracje w obydw u teatrach bę- ; będą zm ieniać sie u itazJe operetce 
dzie przygotow yw ać St. Kurm an 1 ponadto w ystąpi gościnnie Loda H.& 
przy w spółpracy kilku m łodych deko- j lama, a Lucyn: Szezepa-mka zaśpie- 
ra torów . wa w operetce Lehara „Sk- wronę

N ow y teatr M alickiej posiada sze- J okresow o będą g ra ć : W  liter, M o fo - 
reg  udogodnień technicznych, jak  np. , zowicz. Igo  Sym , W aw rzkow icż, Za- 
4 : ceny boczne i jedna głębna — i krzewski i „n ow ood k ry ty ” tenor —  
oprócz g łów n e j), które pozw olą na Fręgow ski. W  balecie . ,,'stą.pi Sta- 
lcpszą w ystaw ę sztuk. nisławska, duet krakowski _—  f  ob "i-

m i r C ł l D I T I k f “  tów na 1 W ojnar oraz zeepi ł  Oat u -
. A l t i N C i U n  skiego. R eżyseruje —  Zdzitow iecki,

W  teatrze Ja ,uczą  , ie będzie w ek 1 dekorator St. K u.m an. 
szych zmian. N a czele teatru nedal e a tr M alickiej na K arow ej rozpo- 
pozustaja Jaracz i Perz m owska, re- czn je sez0n kom edią R. L ofhrra  , ,0 -  
ży seria : Perzanow ska [ Z. Chm iclcw- | drobina m iłości”  z m uzyką A chera.

komedii W inawera’  (jeszcze jeden ta jeszcze niew yzyskana s; tu..a Far- 
żyd w repertuarze), ! casse^a: „C o  dziś nadaje radio? O

W  teatrze Polskim i Malyn. d y r ik
cja  pozostaje bez zm ia., _ (dyrektor 
naczelny A . Szyfmanie kierow nik li
teracki B. G orczyński, sekretarz _ E. 
Szym ański). R eżyserow ać b jd a  W ier
ciński i Ziembiński, ż>ó W ęgierko 
stale, a żyd Schiller guścinn.e. Deko
ratoram i pozostają nadal Śliwiński 
Z. W ęgierkow a, niektóre sztuki opra 
cu ją  Daszewski i J. Kędziora.

Zespół artystyczny pozostaje na 0 - 
gół bez zm .an. Now^zaangażowanym  
jest W ojciech  - W hjteoki, sym paty- j 
czny amant, znany w  W arszaw ie z j  
teatru M alickiej. Gościnnie w  tea- i 
trach szyfm anow skicli w ystąpią pa- j 
nie: M ila K am ińska, M . G orczyńska, | 
J Sm osarska, oraz pp. Juliusz O ster- f 
w a, K. Junosza -  Stępowski i M ariusz 1 
M uszyński. 1

Teatr P olsk i o tw orzy  sezon .w y sta 
wieniem k imedii judiiegc z czo ło - - 
wych przedstawicieli Hteratury nowo- 
gres kiej, Spyrona Melaąa, znanego 
przyjaciela  Polsk . Po ’ ego kom edii 
zatytułow anej „P apa  idzie na p rze - 1 
szkolenie” , ukaże sie zapow „dam  
już od  dawna nowa sztuka Jarosław a t 
Iwaszkiewicza „M askarada” , które' 
tematem jest śmierć Puszkina, łb ie -  I 
cu ją  również nową komedię B fefąną -
i/-..___________________ 1   — z. L T  a !  q'/51 ti Ir i * ’ i

polskich prem ierach —  głucho.
N ależy tu zw rócić uwagę 11 1 dzi

wne koleje losu Junoszy - Stępo ły
skiego i H nydzińskiego, Których ta
lenty i uzdolnienia przerastają  chy
ba potrzeby teatru Letniego. Z Jru- 
giei strony brak w  zespole takich sił 
wybitnie kom ediow ych, :ak np. p. 
Loda Niem irzanka. Czemu tak się 
dzieje ?

ski, a zespół tw orzą: Bonacka, Jara- 
czów na, N obisów na, Pt r zanowska 
oraz Chmielewski, Daniłowicz, Ja 
racz, K abnow iez, Łuszczewski, P o- 
śpiełow ski. P oza tym  —  doangażo- 
wyw anie w m iarę potrzeby.

N a otw arcie sezonu Jaracz zagra 
rolę, która św ietn i! odpow iada jego 
m ożliw ościom  —  T a rtu ffe ’a w  słyn
nym „św iętoszk u ”  M oliera. Zapow ia
dają już rów nież w ystęp gościnny M. 
M aszyńskiegu w g łów n ej roli wp 
francuskiej kom edi w spółczesnej 
Ferd. R o g e fa  pt, „C hotard et com - 
pagnie”  (tytuł polski nieustalony).

TEATR KAMERA LNv
T eatr K am eralny, po n iepow odze

niach w  okresie pełnego sezonu, zy-

TEATR POWS3ECHNY
Zasłużony Teatr Powszechny roz 

szerzą w  tym roku swą działalność, 
tak, że wkrótce żadne przedm ieścia 
W arszaw y nie pozostanie bez skrom 
nego w praw dzie aie d obrego  przed
stawieniu teatralnego. W  nowym  se
zonie Stoł T eatr Pow sz. dotrze ; ną 
Annopol i Żoliborz. Cuuzicnnie dw a 
zespoły będą grać w dw óth  różnych 
salach, obsługując ogółem  23 punkty.

W  pierw szym  okresie sezonu teatr 
wystawi „P ta k a " Szaniawskiego, 
„F a n n y ”  PaJjnoia, „G ru be  ryb y”  B a
łuckiego, „św ieczn ik ”  Mu: teta oraz 
jeden z urrm atów  A s n j .ia dla uczcze
nia roczn icy autora „B ra ci I4 rche . 
Ponadto jako prem iery oryginalne u -

MASZ M ATUR Ę/
M o ź -b s z  u k o ń c z y ć  s p e c j a l n e  D L A  M A T U R Z Y S T O M '  

K U R S Y  H A N D L O W E

G R A C J A N A  F Y H . I A
Ś w i ę t o k r z y s k a  1 7  

f * o s z ą t e k  3  p a i d z .  ( N O W E  G R U P Y )

CARMEN SYLYIA «
Obok K onstancy położone jest 

najm odniejsze letnisko Rumunii 
—  Miamaia, a po drugiej stronie 

\ Ten pęd do w ielkości, pęd lo —  s ły  na Carmep 3ylvia. Piękna j jo ' pL ..Kofeżanki'
potęgi przejaw ia się szczególn.e izosa, biegn4ca cały czae wzi uż [komedię polityczną Zygmunta Nowa-
po przybyciu do Bukaresztu. Ca- vybrzeża, łączy te trzy miejaco kowskiego „Babie lato” . Z ^owości
łe m iasto jest zbudowane na wy- j wości. Letniska starają się szyb- 

jrost , budowane z pasją, by jak- ko zamienić na w ielkie kurorty, 
najbardziej flpodebnić się do [ W szędzie duży rach budowlany,

zagranicznych ukaże się ostatnia k o 
media O. B Sha-s a, , Genewa” , k tó -. 
rej prem iera odbyła się ńedawno w  
A n glii, oraz ba jka  sceniczna M arce-

: r x 6r r : :  h  h y d r y c h e w t c z
W a rsza w a , S u n n a  N r. 5 l e i .  2 .57 -08  - ....... ... ...

O k u c ia  d o  o k i e n  1 d r z w i  w y l ą c z m n  
F a b r  B - c i a  L U B Ł R s  S .  A .  w  W a r s z a w i e

OkuCia m eb low e, g a la n ter ia  m eta lo w a

skał dobrą sztukę w  kom edii A . Bi każą się : s z tu k , kpt. Jai e-tty - Mit-
skiego ot. „A n d rze j Sztorm  , poświę
cona dziejom  V -ej dywizji sybery j
skiej i w idow isko regionalne Ks. J u r 
kow skiego „W ese le  na K urpiach”  (o -  
tw arcie sezonu). Pew ną sensacją bę
dzie faktom ontaż, przygotow yw any 
na dz.eń 11 listopada, a oparty na 
pam iętnikach obecnego prem iera, 
gen . S ław oj - Składkowskiego.

Zespół teatru w stosunku do p o
przedniego roku u legł znacznym  zm ia 
nom. P rzybyło  p a - ' oąób z teatrów  
prowincjonalnvch (S . Brem, J, Len
czew ski! z „R ed u ty ” (Leśm ianów na, 
B aleerzak). 1 i m ych teatrów  .. ar- 
szawskieb (M . Zarem t ińnka, Ir. Lu- 
decka, |. K osocka, Zdz. R elsk i).

MAŁE DUI PRO QF ©
Stały zesndi tworzą panie: TI. K a 

m ińska, St. Górska, H elena G rossów  
na, Zofia. Sykulska (now ozaangażo- 
wana a-tystka  teatrów łódzk ich !, p a 
now ie: A . Bogucki, A , D ym sza, T  Ol
sza, W . Orłów. R eżyseruje Z . K o
szutski.

Otwiera sezon rewia zwątpień i 
znaków zapytania pt. „N ic nłe wia
domo”.
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M g l i s t e  o b r a z y
S a la  h u c z y  je d n o s ta jn ie , ja k  

d y n a m o  m a szy n a . N a g le  tr z y  
c z w a id t  p u b lic z n o ś c i  za czy n a  
tu p a ć .

—  K ie d y  b ęd z ie  o d c z y t?
—  O d cz y t  z a c z y n a jc ie !
—  K ie r o w n ik a  tu !

T y l i  o  p o  c o  w ła śc iw ie  m n ie  
p r z y s ta li?  P r z e c ie  ja  je s t e m  le 
k a r z e m . G d y b y  c h o d z iło  o  g li
s ty  c z y  ty fu s  b rzu szn y , to  o w 
szem

—  W ię c  n ie  m o ż e c i e ?
—  N o, n ie ... d la c z e g o ?  A le

—  T o w a r z y s z e , p r o s z ę  o  
s p o k ó j !  P r e le g e n t  s p ó ź n ił  się, 
c o  ja  n a  to  p o r a d z ę . J e ż e li  n ie  
p r z y jd z ie , io  u rzą d z im y  la n ce . 
O b y w a te lu , g d z ie  o b y w a te l  
p c h a  s ię , P u  p ie r w s z e  p ła sz c z  
n a le ż y  z o s ta w ić  w  sza tn i, a p o  
d ru g i p o  cq w ła z ić  na s c e n ę ?

—  P rzep ra sza m , c z y  tu m a  
b y ć  o d c z y t?

—  N o , ta k , a o  c o  w a m  c h o 
d z i?

—  W a sia . d a w a i ty  p r z e z r o 
cz a ! Z a cz y n a m y ,

—  T o  to w a r z y s z  je s t  p r e le 
g e n te m ?

—  T a k  je s t , la ta rn ia  i p r z e 
z ro cz a  ju ż  g o to w e  W aśka , d a 
w a j la ta rn ię .

—  O d c z y t , o d c z y t  z a c z y n a j
c i e !  —  r y c z y  a u d y to r iu m

—  T o w a r z y s z e , proszę, n ę  u - 
s p u k o ić !  P r e le g e n t  n rzy sz ed t i 
za ra z  za czy n a . T o w a rz y sz u  
p r e le g e n c ie , p r o s z ę  w e jś ć  na 
sc e n ę .

—  Już je s t e m .  Tl ’ ię c  c o  to  
m ia ło  b y ć ?  A lk o h o liz m  je g o  
w p ły w  na o rg a n izm  lu d zk i.‘

— Al e  sk ą d ż e ?
—  P ra w d a , p ra w d a , lo  c h o 

d zi o  g lis ty  i środ k i ich  zw c.l- 
czarJa .

—  B ro ń  B o ż e !  N am  ch o d z i  
o...

—  ...o ty fu s  b rzu szn y  V  iem  
już, w ie m .

—  J ak i tum  ty fu s . Z a p o w ie 
d z ie liś m y  o d c z y t  o  s z tu ce .

—  Jak to  o  s z tu c e ?
—  N o, z w y c z a jn ie , o sz tu ce  

lu d ó w  p ie r w o tn y c h .
—  C s z tu ce  lu d ó w  p ie r w o t 

n y c h ?  H m ... ta k  n c d o b rz e .

NIESZCZĘŚLIWY
W Y P A D E K

Ip-

w o la łb y m  o  ty fu s ie  b rzu sz 
n y m . C z y śc ie  n a m  ju ż  za p ła 
c ili za  o d c z y t ?

—  O w szem . O to  k w it.
H m . N o , tru d n o . O c z y w iś c ie ,  

to  n ie p o r o z u m ie n ie , ż e  m w t tu 
p rzy s ła li , a le  o  ile  ju ż  nam  za 
p ła c iliś c ie ... N asz k ie r o w n ik  
n ie  lu b i z w r a c a ć  p ie n ię d z y . 
N ie  m a  ru d y , b ęd ę  m ó w ił o  
sz tu c e .

—  A le  m y  b y śm y  c h c ie li  z  
p r z e z r o c z a m i.

—  O c z y w iś c ie , b e z  p r z e z r o 
c z y  n ig d y  n ie  w y g ła sza m  o d 
c z y tó w . W a śk a , c h o d ź  tu. C zy  
m a sz p r z e z r o c z a  o  s z tu c e ?

— C zy  ja w ie m ?  0  g lis ta ch  
i o ty fu s ie  b rzu szn y m  m ęńn.

— N ie, w y o b r a ź  s o b ie , ż e  
m a m y  m ó w ić  o  s z tu c e  M usi
m y  ja k o ś  w ybrnąć. C zy  a para t 
u s ta w io n y ?

—  U sta w ion y .
—  N o, lo  z a c z y n a j
—  D o s k o n a le . O b y w a te le , 

p r o s z ę  o  c is z ę . Z a raz  to w a -  
i zysz  p rtd eg en t r o z p o c z n ie  w y 
k ła d  o  s z tu c e  c z ło w ie k a  p ie r 
w o tn eg o . P r o s z ę  za czy n a c .

—  S za n o w n i to w a r z y s z e !  P o 
z w ó lc ie  nu w  k r ó tk ic h  s ło w a ch  
o p o w ie d z i e ć  w a m , ja k , k ie d y ,  
p o  c o , d la cz eg o , sk ą d , u> ja k i  
sp o s ó b  i z p o w o d u  ja k ic h  p r z y 
cz y n  o ra z  w  ja k im  ce lu  p o 
w sta ła  sz tu k a  i p o  c o  ona  b y ła  
p o tr z eb n a . A w ię c  s z tu k a  p o 
w sta ła  b a rd zo  w cz e śn ie , k u d u
e s z c z e  la d z ie  w  g ru n c ie  r ze -  
:?’ ! n ic  n ie  u m ie li i n ic z e g o  n ie  

n u eli. P ra p ra p ra d z ia d  n a sz  
m a ło  c z y m  r ó ż n ią c y  s ię  p od  
w zględ em  k w a lif ik a c j i  od  m a ł
p y ' n ie  ty lk o  w tra n ża la ł s u r o 
w e  a n ty lo p y , a le  je s z c z e  
ch w ila ch  w o ln y c h  o z d a b ia ł , ze  
ta k  p o w ie m , s w o ją  p ie c z a r ę  iu 
k tó r e j  m ieszk u  b ez  ja k i e g o k o l -

PRZYBYSZ  
Z  PROWINCJI

P an K o w a ls k i je s t  p o  ra z  p ie r w  
szy  w ż y c iu  w W a r s z a w ie . N ie  
m oże  z n a le ź ć  K r a k o w s k ie g o  P r z e d  
n ie s c ia . P o d c h o d z i  d o  ja ...p g u  

p r z e c h o d n ia  i p y t a '
—  P r z e p r a s z a m  b a rd z o , g d z ie  

tu  je s t  K ra k o w s k ie  P r z e d m ie 
ś c ie ?  , .

—  K r a k o w s k ie  - P r z e d m ie ś c ie .
W ła ś n ie  s tu ję  n a  n im .

—  A h a , to  n ic  d z iw n e g o , że n ie  
m o g łe m  g o  z n a le ź ć .

w ie k  k o m fo r tu . W a ś k a , d a w a j  
p r z e z r o c z a !

—  P r o s z ę ,
—  T u  w id z ic ie  o b y w a te le  

p r y m ity w n y  r y s u n e k . C o  o n  o -  
zn a c z a ?  P r z e c z y ta jc ie  sam i.

—  , ,W ą -tr a -b a  a l-k o -h o ..." .
—  Jaka tam  w ą tr o b a ?  W  as- 

Ua, to  n ie  ta  k lisza .
—  S a m  w id z ę , ż e  n ie  ła. Z a 

ra z  z m ie n ię .
—  N ie w ie lk a  p o m y łk a , o b y 

w a te le . Z a ra z  p o p ra w im y . N o, 
W a sia , g o to w e ?

—  U m o w ę .
—  C o  tu  w id z im y ?
—  „G li-s ta " .
—  G lista , ha, ha, h a !
—  H i, hi, h i!  C o  to  je s t ?
—  H o, h o , h o !
—  W a ś k a , W a ś k a !  P r z e c ie ż  

ja  c i  m ó w iłe m , ż e  m u si b y ć  o  
s z tu c e !

—  C o to w a r z y s z  w r z e s z c z y ?  
Z a ra z  s p ra w d z ę . O , d o  d ia b ła !

—  C o „d o  d ia b ła "?
—  N ie  m a  k lis z  d o  sz tu k i,
—  M asz c i  lo s !
—  J ed n ą  c h w ilę , o b y w u te -  

P ... W a s ia , c h o d ź  tu.
—  C z eg o  to w a r z y s z  c h c e ?
—  M u sim y  ja k o ś  w y b r n ą ć  z  

t e j  sy tu a c ji ... Ja b ę d ę  m ó w ił o  
sz tu ce , a  ty  p o k a z u j, c o  m a sz

n a r y s o w a ć  J a k  r y s o w a ł , m o 
ż e c ie  s o b ie  w y o b r a z ić . W a ś k a ,  
d a w a j p r z e z r o c z a !  T a  w id ii  
c ie -s p ir a ln ą  lin ię , d o  z łu d zen ia  
p r z y p o m in a ją c ą  so lite ra , a le  to  
j e s t  o c z y w iś c ie  r y s u n e k  p ie r 
w o tn e g o  c z ło w ie k a , k tó r y  o d 
n a lez io n a  w  ja k i e jś  p ie c z a r z e , 
n ie  p a m ię ta m  g d z ie . W a s iu ,  
d a w a j n a s tę p n e !  M ija ły  w itlc i  
i n a sz  p r z o d e k  d o s k o n a lił  s ię  
ja k  m ó g ł. N a u c z y ł  s ię  ju ż  u ż y 
w a ć fa r b  i k o lo r o w e  ry su n k i, 
k tó r y m i  p ie r w o tn i  in d z ie  o -  
zd a b ia li s w o je  b u d o w le , ju ż  
w y b itn ie  ró żn ią  s ię  o d  ty c h  so - 
ł i t e r o -p o d o b n y c h  o z d ó b , k tó r e  
p r z e d  ch w ilą  o g lą d a liśm y . Jak  
w id z ic ie , ten  o rn a m en t o g r o m 
n ie  p r z y p o m in a  n e r k i  lu d zk ie . 
W s k a z u je  o n  ju ż  na  n iew ą tp li
w y  p o s tę p , w s k u z u je , ż e  lu d z
k o ś ć  p o s u n ę ła  s ię  n a p rzó d , n ie  
za d o w a la ją c  s ię  d a w n y m i b e z 
k s z ta ł tn y m i ry su n k a m i, a le  h i
sto r ia , ja k  w ia d o m o , n ie  z a 
tr z y m u je  J ę .  W a lim y  n a p r z ó d  
w  c a ły m  p ę d z ie  i o to  tuż w i
d z im y  ... (W a ś k a , c o  w id z im y ?  
P r z e c ie ż  ja  n ie  m o g ę  m c  w i
d z ie ć , ja k  n ic z e g o  n ie w id a ć !  
D a w a j n a stęp n ą  k l i s z ę ! )  A h a 1 
1 o to  w id z im y , ż e  n a s ię p n ie  
la d z ie  z a c z y n a ją  r y s o w a ć  ta k i-

DOBR GOŚĆ
—  K elner!
—  Służę panu.
—  Szampan jest'?
—  Tak jest, proszę w ielm ożne

go pana, najlepszy po 300 zl. bu
telka.

Ostrygi są?
—  Świeżutkie, proszę jaśnie 

ynelm ożnego pana, właśnie św ie
ży transport nadszedł.

—  A ha! no to dobrze. Proszę 
mi dać porcję  gulaszu z kartofla
n i.

W  SĄDZIE
Sędzia do defraudanta: —  Sąd 

skazał was na 3 lata więzienia. 
Czy macie jakie życzenie?

Skazany: —  Proszę łaskawie 
zawiadom ić m oją żonę, że p rzy j
dę na obiad dopiero 2 paździer
nika 1941 r.

NIEZADOWOLONA

—  Tylko jedną przyniosłeś?

9 9 Stos lirwi Z em.
T o  c ie k a w a  p o w ie ś ć  o sn u ta  n a  tle  ż y c ia  m a zu ró w  pru sk ich , 
napiwana p rz e z  P o la k a  z  P rus W s c h o d n ic h  Jana wszebora 
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PUCH
—  Jad* izalony ruch panuje w 

tym mieście.
—  Istotnie, na każdym kroku 

sootyka się w ierzyciela.
DOBRZE RADZI

—  Kiedy mój stary umarł, to 
I ja  jpS nie m ogę żyć. Pójdę za 
nim niedługo.

— B ójcie się Boga, kumoJ D aj
cie  mu trochę odpocząć na tam
tym św iecie.

S F r & n i Ł C  s  i e
—  M ówiłeś daw niej, że w olał

byś być ze  mną w  piekle, niż beze 
mnie w  raju.

—  No I spełniło s ię : mam z to
bą piekło.

PRAW O NATURY
—  Co to znaczy, jak  barometr 

spada —  pyta nauczyciel małego 
Ja jia .

—  Pew nie gwóźdź jest źle w bi
ty — odpowiada Jaś po namyśle.

MARZENIE
Szef G. P U Jeżów, czyta w 

podręczniku geografii o wielkim 
murze chinsitim

—  OchI —  ^zdycha  —  co za 
wspaniałej egzekucji możnaby do 
konać pod tnkim murem.

RÓŻNICA
—  Jaka jest różnica między o - 

ściennym  państwem a żoną.
— Po zerwaniu stosunków z o- 

ściennym  państwem mamy w o j
nę, a po zerwaniu stosunków z 
żoną — spokój.

W D A Ł  i l E  
w  r ^ ^ i c ó w

—  Czy oskarżony pom yślał o 
sw ych biednych rodzicach, kiedy 
szedł kraść? —  pyta sędzia.

—  Nie, proszę wysokiego sądu, 
oni też nigdy ze mną nie dzielili 
się. *

ty lk o  ta k , ż e b y  b e z  n a p isów . 
M asz k lis z e  b e z  n a p is ó w ?

—  Z n a jd ą  się .
—  N o. lo  ju ż  idź, k o ch a n ie . 

A  w ię c , ja k  ju ż  p o w ie d z ia łe m ,  
o b y w a te le , ten  n a sz  ba iw un  
p r z o d e k , j e s z c z e  n ie  u m ie ją c  
n ic  m a js tro w a ć , s ta ra ł ,ię  s w y -

p o k r a c z n y m i ła p a m i co śm i

S A  RYNKU
— Zdaje mi się, proszę pani, że 

ta ryba trochę zepsuta.
— Nie ma się czego dziwić, ła

skawa pani, teraz cały świat jest 
zepsuty.

ŹRÓDŁO BOGACTWA
— Samochody zbogaciły  mego 

ojca .
—  A  czy był fabrykantem  aut?
— Nie, lekarzem - chirurgiem .

SIEDEM POWODÓW
— Jeździłeś w tym roku w g ó 

ry?
—  Nie mogłem... z siedmiu po

wodów.
—  Jakich?
—  Żona i sześcioro dzieci.

TO NIE ON
—  A le pański chłopak to zupeł

nie jak ulicznik. Dziś rzucił we 
mnie kamieniem.

—  A  tra fił?
—  Nie.
—  To nie mój chłopak.

m i p ię k n y m i p r z e c in k a m i, łu 
d z ą co  p o d o b n y m i d o  za ra z 
k ó w  ty fu su  b rz u sz n eg o . N ie są  
to  je d n a k  za ... T o w a r z y s z u !  
J eże li w a m  s ię  o d c z y t  n ie  p o 
d o b a , to  o p u ś ć c ie  sa lę  p o  c i 
ch u , n ie  p r z e s z k a d z a ją c  p r e 
le g e n to w i i p o z o s ta łe j  p u b . .  \ 
d o  w as to  s ię  od n os i... I d o  
w as... T o w a r z y s z e , c o  w y  r o 
b ic i e ?  Ja p r z e c ie ż  j e s z c z e  n ie  
s k o ń c z y łe m ?  T o w a rz g sz e , za 
ra z  m y  z o b a c z y m y ... W a s iu . c o  
m ie liś m y  z o b a c z y ć ?  P sia  
k r e w !  P o sz li!  N o , to  n ic  n ie  
z o b a c z y m y . W a s ia , n ie  p o k a 
z u j ju ż  n ic , n ie  d o r o ś l iś m y  d o  
p r a w d z iw e j k u ltu ry ...

W . A . ( „K r o k o a .it  ) .

TATUŚ MOŻE
Mama do małego R om ka:
—  Nie chodź synku daleko do 

wody, bo to niebezpiecznie.
—  A  tatuś poszedł WI: daleko...
—  Tatuś racśę iść, bo jest u- 

bezpieczony na życie.

NIE TRZEBA
W ojciech  posprzeczał się z Ma

ciejem  i po sąsiedzka trzasnął go 
dwa razy kołem w plecy. Sprawa 
znalazła się w sądzie.

—  Czy oskarżony chce jeszcze 
Coś dodać? —  pyta sędzia W oj
ciecha.

—  Nie trzeba, panie sędzio — 
odpowiada W ojciech. Te dwa hr- 
je  mu wystarczą.

—  Ach, B o ż e ! W id o c z n ie  n a 
pompowałem za dużo powietrz?.!

- r AS SZE K A P E L U S Z Y f-m y S T E F A N  F I B i C H
A l .  J a c o i o l  ł m a k i a  7 .

Z a o p a t r u j m y  s i o  w  O P A Ł
n a  z i m ą

t y l k o  w  f i r m a c h  c h r z e ś c i j a ń s k i c h

D Ą B R O W S K I  W a t . ,  i  S i
Niemcewicza 32, tel. 6-52-03

F17 7  (  > / ? “  WĘGItL - KOKS - DRZEWO
• • JL M-M r  M Ęj Biura w.m. Ma-szałkowsks 117

AL U *i d , elefo.: u6E -80.
;  T n Z 0n w v 7 1  SkUdy w'm - " 0,3*ł  lo3‘Ł. J  B U h K O  A is  K l  Telefon bOo-21

G Ó R N O ŚLĄ SK IE  T -w o »• « w m i  s u  
SORNICZO  - HUTNICZE T E L .  9 . 9 2 - 6 9

KOPALNIANA SPÓŁKA OPAŁOWA
Spółki z ograniczoną odoowiedzialn ością 

1 ratdsUwicielstwa głębokich kopalń węgla Z ag .rbió Ląbrowakiego 
i śliskiego, cementowni oraz koksowni śląskich..

l i  iflj W A R S Z A W A  I, Szopena 16 tel. 9.46-18
Bocznica własna i Składy — ul. Niemcewicza 34. telefon 6.92-43.

MATERIAŁY OPAŁOWE oraz PRZEDSIĘBIORSTWO P R Z E "TW E

KOBYLIŃSKI W a c ł a w
Srebrna 5, tel. 633-04

T - w o  H artrifiuw e „ K A R B 0 K 0 K S "
W-wa, Marszałkowska ’81a tel. i$a7-75

SPRZEDA? WĘGLA „JULIUSZ" I • 411

SZY JANKIEW ICS BD.
__________  -3ocznvca kolejowe 12, tel. 537-95 i 704-24.

W I Ś N I E W S K I  i
_________ Toruńska 50, tel. 10-62-49. Ceny hurtowe do piwnic.
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Z  C  A Ł E G O  Ś W I A T A

K o n f e r e n c j a  w  M o n a c h i u m

N. C ham berlain

\

b a la d ie r

W A L A S H E  W I C Z 6 W N A  
b U  C Z Y T E L N I K Ó W  

A B C

M n»nH iił

W  W A R S Z A W I E  I  N A D  O L Z A

Fragm ent m anifestacji w W arszaw ie, na 
tle olbrzym iej mapy plastycznej, ustaw io
n ej na pl. P iłsudskiego, wyobraź a jące j roz
darty przez Czechów Śląsk C ieszyński. O- 
bok poseł dr. Leon W olf, p rezes Związku 
Polaków w C zechosłowacji. N iżej most na 

Olzie, łączący oba Cieszyny

U  S T Ó P  N .  P A N N Y  M A R O

Znakom ita Iekkoatletka udzieliła 
w W iedniu w czasie zawodów 
w yw iadu naszemu korespondento 
wL Na zd jęciu  W alasiew iczów - 
na na chw ilę przed startem do 
biegu na 200 mtr., w którym zdo 

była m istrzostwo Europy.

F R A G M E N T  
K  L A T  K  I 

S C H O D O W E J
ze sz'danej cegły na [-szej Wystawie 
Szpiłaln‘otwa, wykonanej przeto zna
na firmę Ryszard Zieliński, Przedsię
biorstwo Budowy Konstrukcji Szkło 
Żelbetowych. Centrala w Gayni, ul. 
Święt< krzyska 11. Oddział Warsza 
wa, Nowy Świat 60. Wszystkie w> ro

by są krajowego Dochodzenia i przez 

firmę iastrze-.one w UPRP.

P ozatym  w ykonuie świetliki, dachy 

żelbetowej konstrukcji, ściany z ce

g ły  szklane i oraz okna żelbetowi

H W et

lOO tysięcy m łodzieży 

katolickiej na zjeż- 

dzie w Częstochowie.

4
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O d  M ra tla n u  U o  T a h e

NIE GSYWI NA OITAIR|-WOLI
R A D I O

•CC-HO

TYP 12s-Z (NA PR4-D ZMIEŃ.). 
3 LAMPOWY LUKSUSOWY OD
BIORNIK (2 PENTODY I LAMPA 
PROSTOWNICZA). 3 ZAKRESY 
FAL. GŁOŚNIK DYNAMICZNY. 

ZL. 225. -  ZA GOT.

O L ZY  W YBÓR ODBIORNIKÓW  
SIECIOWYCH I BATERYJN YCH  
OD ZL. 170.—  DO ZŁ. 270.—  

Z A  GO I

U A TY  DO 15 MIESIĘCY
SPRZED \Ż W CZOŁOW YCH  

SKLEPACH RADIOWYCH^

O d w o ł a n i e  p o c i w
Z powoau zgłoszenia si<, niedosta

tecznej liczby uczestników, zapowie
dziany na ti edzielę, 2 oaździernii-;#., 
pociąg popularny * Warszawy 'o 
Okrzei na uroczystości oddania Na
rodowi kopca Henryka Si irkicwicza, 
nie bedzie uruchomiony. Należności 
-a nabyte karty kontrolne zw racają 
(asy, które karty te sprzedały.

W okresie pierwszego m ojego 
.charge d ‘a ffaire ‘atu wyDur.hnv- 

lo pierwsze za naszego pobytu w  
Rum unii przesilenie m inisterial
ne: ustąpił rząd liberalny Bratia- 
nu, zastąpiony niebawen. gabine
tem, którem u przew odniczył sie- 
óm iogrodzianin p. V aidc-V oevod.
KULISY PRZESILENIA

j Tajenm icze by ły  kulisy tego 
przesilenia raw el dla kogoś, k tó
ry, jak ja  podówczas, nie dopatry 

" wał się ow ego „drugiego dna" wy 
| paków, jak  dziś to czynię Byt p 

Faiaa w oinoriularzem  —  otmaia- 
złem jego nazwisko jh. In a ch  w  
„A nnuaire m aęonniąue" —  jak w 
następnym gabinecie p. A igeto i- 
anu, a w  późniejszych zapewne p. 
Titulescu, ale i ustępujący obec
nie libereli, trzym ający rękę na 
życiu ekonom icznym  kraju 1 zwią 

' zani przez to z w ielką ftnansje- 
rią, nie wolni by li z pewnością od 
w pływ ów  mai ońslio-żydow skich.

LWIE HALI
Szefa tej partii, Jonela Bratia- 

nu, w  Bukareszcie nie znalem; 
poznałem go dopiero w  Kilka lat 
później w  Warszawie, na śniada

niu u W itosa. Zetknąłem  się z nim  
w tedy Skrzyński, Korzystając z 
przelotnej bytności jego w  stoli
cy w  przerwie prac konferencji 
paryskiej i odwiedzając go w  cha 
raKterystycznej jego rezydencji 
w  rodzim ym  stylu. Bojar, dyna
sta, ksenofob zrobił wówczas na 
uiuim szefio wrażenie —  jak się 
w yraził —  Andrzeja Potockiego 
„a  1‘onentale". Podobnym  był do

w ojny z Francją, z Niemcami szli 
częściow o ryw alizu jący z nimi 
konserwatyści. Za njoich czasów 
(czy  już podczas w o jn y ) podzie
lili się byli oni na dwa odłam y: 
jeden ł nich \v»party by ł o „gen - 
try“  m ołdawską; p izew odniczył 
mu był niegdyś p. Piotr Carp, o 
którym  i o którego utrzym ującej 
stosunki z Polską rodzinie w spo
minał mi z uznaniem ks. K azi-

niego fizycznie brat jego Fintila, mierz Lubom irski, a głow ą jego 
takżn późniejszy premier. był obecnie p. Aleksander Iłfarg-

W  braku Bratianów stykaliśmy 
cię ~ z ponm lejszym i liberałam i, 
późniejszym  prem ierem  Ducu, re 
duktorem „kndćpendance R ou - 
m aine" Corbesco; generałem Jli- 
esco, dawnym  szefem sztabu, p o 
grom ionym  pod Turtukuia; w ice- 
burm Ltrzem  Bukaresztu, Poia-

biloman, skom prom itowany w o 
bec „E ntonty" wskutek zawarcia 
z Niemcami w  r. 1918 pokoju  bu
kareszteńskiego, w ytw orny „gen - 
lemun“ , który z dawniejszych 
sw ych godności Zachował jedynie 
prezesurę „J cck ey -c lu b ‘u“ .

Ten odłam konserwatystów
kiem, doktorem Skupiewskim o-,., zapewne od w ydaw anego przez 
raz drugim delegatem na konfe
rencję paryską, późniejszym  m i
nistrem dw oru Miszu, który przy 
biegł inform ow ać się do mnie do 
poselstwa o świeżym raid ‘zie ge- 
neiała Żeligow skiego.

K O N S E R W  ' i T Y S C l
1 berali związani byli w  czasie

Urorzystości Sienk/euiiCZomkiŁ w radio
Słuthowisks St ^ sz sw sk isg o  i Z. Knssak
W związku z poświęceniem kmica 

Sienkiewicza w ;tgo rodzinnej Woli 
Okrzej sklej —  P ilskie Radio nadaje 
kilka aud/cyj. Między innymi.-dn. 2 
października o god— 15.55 Tea . W y
obraźni wystawia .słuchowisko P. t. 
, Ody mial 30 lat”

Olbrzymia stawa tego p  yrza po 
napisaniu przez niegt wielkich po-' 
wieści, usunęła w dcii jego tiyorczotse 
młodzieńczą, w której porywacu I 
szaleństwach należy szukać podstaw, 
skąd wj rosły późniejsze arcydzieła-

TORUŃ, 1. 10 Z całego Pom o
rza napływ ają ofiary  na B raci z 
za Olzy, dająę jeszcze jeden do
wód w ielkiej o fiarności ludu po- 
morskiego.

P. w ojew oda pom orski W ł. 
Raczkiewicz, otrzym ał ostatnio 
następujące pism o.

„N a wypadek gdyby Pan Pre
zydent R zeczypospolitej uznał, 
żc w obronie naszych Brać4 za 
O lzą należy og łosić  w ojnę, ofia 
ru ję  bezpłatnie nr potrzeby A r
mii Polskiej ca ły  zapas zebrane
go w  tym roku zbożu, co  wynosi 
10 w agonów ". (— ) W acław  Kry-

Lilowicz,
zczuka.

m aj. Dzierżno. poczta

W r. 1876 uprzykrzywszy sobie sto
sunki panujące wówcza w w ar sta 
wie — 30-le'.jii Sienkiewicz jedzie do 
Kalifornii. W tej amerykańskiej v. y -k ra ty cza y .n , 
prawie odegrała „  ybitną rolę znako-' nich przede 
mita artvsij 1 polska Helena Modrze
jewska, .ttórą również pr sygnały lta 
drugą oółkulę warunKi życia w ów
czesnej Polsce.

W słuchowisku radiowym autor —
Stanisław Miłaszewski, przedstawi 
słuchacz-m mommt spotkania Sien
kiewicza z Modrzejewską na gruncie 
amerykańskim, Materiały do tego cie
kawego scenariusza zaczerpnięte są % 
autentycznych źródeł, lub na nich 
wzorowane.

siebie w języku francuskim pisma 
„L e P rogres" —  przybrał dzi
wacznie brzmiącą współnazwę 
„progresistów ", podczas gdy od 
łam drugi, sprzyjający „R nten- 

j cie“  odsuniętego również chw ilo
wo T rkc Joneski, pieczętował się 
niemniej niespodziewanym m ia
nem .konserwatystów - demokra 
tów "

D E M O K R A C I
Przejście od tej „praw icy  naro

d ow e j" do form acji bardziej ra 
dykalnych stanowiło kilka stron
nictw o typie wyraźnie już dem o- 

B yło w ięc pośród 
wszystkim stronnic

tw o ludowe dzisiejszego m arszał
ka A vefoski, które dojść miało 
m ebaw ym  już do władzy; było 
dalej —  obejm ujące teraz ster rzę 
dów  Ltronnmtwo siedm iogrodkie, 
pom iędzy zaś „praw icą" wyż w y 
mienioną a inną grupą „lu d ow 
có w " („tsaron istów ") rum uńskie-

l l i  H l i c « a i a p a     ” ”   WitoSa, Mil dachego, wplatały
©J:. © 49.15 na j - o H z m ; „profesor

—  p. t. „H en-yk...........................zostanie szkic literacki 
Sienkiewicz” w 
„Krzyżowców” -

skio": bardziej
oprać,,!* >niu autorki  j 0

Zofii Kossak uruz
oportunistyczny
nieprzejednany

w a t ol uliku zwłaszcza do żydów
—  a za czasów moich bez w ięk 
szego wpływu w  Bukareszcie, 
profesora jasseńskiego Cuzy.
SIEDMkOGRODZIAN&fi

„Siedm iogrodzianie", wzrośli 
w aurze politycznej starej m o- 
monarchii habsburskiej, w  orbicie 
w pływ ów  katolickich, a zwłaszcza 
„U n ii" —  spotkałem się z baro
kiem jezuickim  w  Braszowic, czy 
Kołoszwarze — > w zakresie poli
tycznym  graw itow ali ku Zacho
dowi, ale nie w szczególności, jak 
Iiberali, ku Francji. Niektórzy z 
nich (w iceprem ier P op ) angażo
w ali się byli podobno w czasie 
w ojny za „centralnym i"; inni —  
mason Vaiaa czy katolik Maniu
—  orientow ali politykę sw oją, 
w ydaje  m i się, stosownie dc bolą
czek czy p icteiisji sw ych teryto
rialnych nirzałatwlonych stoso
wnie do ich zyczeń —  bez w zglę
du na olbrzym i zysk globalny —  
przr.z konferencję paryską. Ten 
patriotyczny' m alkouteutyzm  sfer 
rumuńskich umiały , /yzyskiw ać 
niektóre czynniki polityczne 1 m c 
carstwa, jak współcześnie w e 
W łoszech czy nsw et u nas, i n it-

I zadowolenie z niepełnych sukce
sów liberalnych wyzyskała zape

wne Anglia, żeby obalić rząd B ra- 
1 tlanu.

-L Ż Y J - CIEL 
i M ARSZ JO F R F A

Powróciłem  Lył właśnie do B u
karesztu z „  vveek‘end‘u“  spędzo
nego u rodziny w  Alpach transy! 
wańskich, gdy zawiadom iono 
mnie w  poselstwie, że przybył do 
Rumunii marszałek Joffrc. Nie 
widziałem  się jednak z nim, gdyż 
wiazial się tylko Skrzyński, p o 
dobnie Jak — współcześnie —  z 
bawiącym  wtedy równocześnie w  
stolicy nad Dainbowicą prez. B e- 

; neszem. Te dni by ły  wsza.tie di.ia 
I mi urodzin „M ałej Ententy", t  
I którą w  następnych miesiącach,

W E D L A
R A C J O N A L N E  Ś N I A D A N I E  

L U D U  P P a C Y
ostatnim kwartale m ojego radco- 
wania, nadzwyczaj w iele miałem 
mieć do czynienia.
U -tiOLEBKI EN i'EWTi‘

II kolebki wszakże tej „m ale j", 
która „de facto" urodziła się była 
w Paryżu, stał dobry mój znajo
m y ze Szwajcarii, w p ływ ow y Cze 
chosłowak * ) Osuski z Czacha
mi bow iem  i Jugosłowianam i łą
czyły  innie w  tej dobie jeszcze 

1 poufałe stosunki.
Pamiętam w iecźór styczniowy, 

w  którym  do m nie przyszli przed 
staw iciele Pragi i Belgradu, C ter
m a.; i Łukow icz i gorąco nama
w iali, abym parł na W arszawę 
w  kiei onku przystąpienia Polski 
lo tw orzącego się sojuszu. Tę 

.nyśl pod jął w  czerwcu 1920 r., 
zostawszy ministrem spraw za- 

! granicznych, Take Jonesko, z tą 
; m yślą pojechał w  jesieni t. r. do 
W arszawy. W zabiegach tych se
kundow ał mu Skrzyński, który w  
tym  czasie szereg znowu tygoani 
spędził w  Warszawie, podczac gdy 
ja  tymczasem kierow ałem  pono
wnie poselstwem.

Nie mam pod ręką olbrzym ie- 
• go zwału raportów , jakie w  tej 
1 dobie posłałem  do W aiszaw y; b y 
ła to w każdym  razie, ze strony 

1 m ojej i pom ocnika m ojego G rze
gorczyka, wszechstronna praca In
form acyjna. uwzględniająca wszel 
kii odcienie m yśli politycznej ru 
m uńskiej; od Miszu do Łupu 

1 przez M arghllom ana: m oże przy - 
tajm niej p rzyszły . historyk sko
rzysta i zacytuje t  czasam te re 
lacje „M orawskiego dc Sapiehy".

*) D ffs ia r— "pessef czćśkl (v‘ T ; 
ryza.

OWOCOWE 
PARKOW E 
A L E JO W E  
I G L A S T E  
B Y L I N Y

K w alifikow aną przaż Luba! Ubą Loin. ora z  ROŻE

p o l b c a ł ą m a j ą t k u

S Z K Ó Ł K I  G O D Z I S Z

A. i M. KWAŚNIEWSKICH
Poczta Sobaiew. woj. lubel. Ł 7
Informacje: Warszawa • Tel. 7 2 5 -3 0

Cenniki np seton jesienny bezpłatnie

Z ł u *  ofłane
na Śląsk

Co ko m u ż y c z y ć ?
Październik rre jest podohny do 

maja, posiada jednak tę wspólną z 
n/m cechę, że jes, miesiącem licz
nych imienin. Ody w maju składamy 
życzenia Zy gmuntorr Florianom, Sta
nisławom, Zofiom, Feliksom, 'ulio.n,
Filioon. i t. d.,- to u październiku 
graiuiujemy Franciszkom

M e t r d a  J u l i a n a  ^ p o s i a ł y  o d ż y ł a

:M i?  w Niemczech
Na miejscu b azyl.ki -  posjuj samochoCów

‘ 'lttLUiujcmy * iiŁiiuictki'•-»»j.» Arturom,
Winceiytyjjt, ^dwaraum, Jadwi^rr., 
Teresorn;' Lucynom, Irenmm, Ewary
stom, Tadeuszom.

I czegóz im życiym yr 
Oczywóście —  zdrowia 4 z^zęścin, 

pomyślności :... wygranej na 
Na spełnienie pierwszych trzech ży
czeń niewielki tylko wpływ wywrzeć

możemy, musimy się ograniczyć do ( 
pomagania przeznaczeniu, którego 
zreszt, nie znamy. Natomiast nie 
jest dla nas tajemnicą przyczyna, 
dla której możemy wygrać: przyczy
ną tą jest mianowicie oosiadanie lo 
su, Który daje nam możność wzięcia 
udziału w grze. Dalibyśmy dowód 
maiej dbałości c  właśni clopro, gdy
byśmy' thogąć nil wywołali sami '"te j 
przyczyny.

Co do skutków to o nich będzie
my się mogli przekonać niediugo, bo 
19 b. m. rozpocznie się ciągnienie, 
pierwszej klasy 48-c \ Loterii Klaso
wej i potrwa cztery dni.

Zytiam  obsaazafó Anglicy
pc?lic|ę w P a is s iy n ie

JEROZOLIM A, 1. 10. W edług 
urzędowych ooliczeń, liczba o- 
fiar zumiesze* palestyńskich w 
m iesiącach od lipca do wrześn.a 
wynosi 836 zabitych oraz 932 ran 
nych. Na tę ogólną liczbę 1114 o- 
fiar było z pośród ludności arab
skiej oraz p o lic ji arabskiej, która 
zanotowała 17 zabitych. A nglicy 
stracili 28 ludzi.

Ze względu na zachowanie się

p olicji arabskiej, władze manda 
towe postanowiły nie p rzy jm o -! 
wać więcej Arabów. P olic ia zo 

! stanie przekształcona w ten spo
sób, że ubywających *raDów,za- 

! stępować się będzie żydami. W y
dane zostało rozporządzenie mo
ją którego efektyw y policyjne 

' zwłaszcza w okręgach najbar- 
I dziej n iespokojnych składać się 

będą wyłącznie z ży d ó w ..

N i e  k u p u j  u  ± y  d a

m I

V7 świetle ostatniego listu epi
skopatu niem ieckiego z Fuldy, 
listu biskupów bawarskich, prze
m ówienie Hitlera w  dniu 6 wrze
śnia z okazji rozdzielenia nagród, 
m ających w  Niemczech nastąpić j 
nagrody Nobla, ora* w ielu innych 
dokum entów chwili, sytuacja Eto 
ściola i katolików w  Niemczech 
przedstawia się nader poważnie. 
Są atoli glosy ze strony przeciw 
nej, które stan ten bagatelizują i 
usiłują dowieść, źe katolicyzm o
w i w  .Niemczech krzywda się nie 
dzieje, to zaś. co zagranica okre
śla się „prześladow aniem  K ościo
ła", w  :stucie ma podkład koniecz 
nej reakcji na „nieuspraw iedli
w ione urOLzezenia polityczne" Ka 
tolicyzm u.

PAKTY REALNE
Pogląd obiektyw ny na sprawę 

katolicyzmu w Niemczech przed
stawia ostatnio w  dłuższym arty 
kule mediolański katolicki Insty
tut Prasowy (Instituio Cattonco 
per la Stampa)

Stwierdza on przede wszyst
kim, że prześladowanie religijne 
i antychrześcijańskie nastawienie 
ideologu ruchu narodow o « so- 
cja listj cznego są faktem  całkowi 
cie realnym . Nie zdoła temu fak
sowi zaprzeczyć pow oływ anie się 
t-k ich  organów  radykalnych, jak 
„Schw arze K orps" i „S A . —  
M ann", na statystyki o. Krose T. 
J. stw ierdzajace niezaprzeczone 
wzm ożem e życia religijnego w

Niemczech, wzrost liczby K om u
nii św. udzielanej w iernym  w 
ciągu roku. podniesienie cyfry 
chrztów  i t. p., nie obali go repro 
dukowanie w  tyci; czasopismach 
fotografij now ych dom ów  koś
cielnych, tłum ów wychodzących 
Ze świątyń, Imponujących roz
miarami pielgrzym ek.

Prześladowanie istnieje i na to 
są oczywiste dow ody. Działal
ność hicrachii kościelnej jest sil
nie paraliżowana. Zakazano dru 
kowania b 'uletynów  diecezjal
nych, przy pom ocy których bis
kupi utrzym yw ali bezpośredni 
kontakt z wiernym i, gdy zaś dla 
użytku wewnętrznego —  przy ko 
munikowaniu się z podległym  du 
chowieństwem  —  kurie biskupie 
poczęły u ż j^ a ć  komunikaty odbi
jane sposobem cyklografieznym , 
władze, jak np. w Monachium, 
Przystąpiły do konfiskaty ma
szyn do pisania i powielaczy.

REWIZJE W  KURDACH
W  samym tylko pierwszym ty

godniu września dokonano rewi- 
zyj w  czternastu kutiach bisku
pich i skonfiskowano przy tym 
akta konferencji w Fuldzie prze
chowyw ane u ich depozytariusza 
warm ijskiego. Zaś dyrektor de
partamentu spraw katolickich w 
min. wyznań ośw iadczył pełno
m ocnikow i episkopatu niemiec
kiego, iż zbędne jest zgłaszanie 

jego do ministerstwa, bow:iem 
I „m inister nie chce m ieć stosun

ków z biskupam i" ( 1) .  Potw ier
dzałoby to w ersje, że przeciw  bi
skupom niemieckim przygotow u
je  się, na razie w tajem nicy, pro
ces o „zdradę", o czym zdaje się 
św iadczyć rów nież kampania po
djęta rrzez różne pisma radykal
ne oraz niektóre : wystąpienia 
władz lokalnych, jak np. akcja 
przeciw  arcybiskupowi Grooero- 
wi z Fryburga w B ryzgow ii 1 
powodu pom ocy, jaką udzielił 
wygnanemu ze swej d iecezji rot- 
ttnburskiej biskupowi Sprollowi.

PiEl^DA JULIANA  
APO fTAVY

Jednocześnie zasłużone i po
wszechnie w ysoce cenione szko
ły Klasztorne w Niemczech Po
łudniow ych 1 b. A ustrii podlega
ją  system atycznej likw idacji. Na 
ich m iejsce zjaw iają  się szkoły 
laicystyczne.

Pisma katolickie, rejestrowane 
w sekcji prasy katolickiej, a nie 
w  Izbie. Prasow ej (Reichskammer 
der Presse), n ;e moga umieszczać 
b e ltrys ',rki ani studiów o charak
terze ogólnym

Jednym słowem, metodą znaną 
i stosowaną już przez Juliana 
Apostatę, zmierza się ku całkow i
temu odsunięciu K ościoła i kato
lików od w pływ ów  na życie k u l
turalne, chcąc w  ten sposób p o 
zbawić katolicyzm  jego siły w i- 
talhtj.

W tedy b o w ie m  s p e łn i się m a 
rz e n ie  R o s e n b e rg a  (M it  X X  w ie 
k u , str. 6 1 5 ) , że ś w ią ty n ie  c h r z e 

ścijańskie, jako już niepotrzebne^ 
będa m ogły być zburzone lub od 
dane dla celów  narodow  socja li
stycznych.

W  M onachium już powtarzają 
uporczywie, że bazylikę św. B oni
facego —  .v pobliżu „brunatnego 
dom u" —  ma spotkać los podob
ny co m onachijską synagogę i 
świątynię luterańską św. M ateu
sza, t. j. „ze w zględów  kom uni
kacyjnych" (jak  to przypomina 
Sow iety!) ma ona ulec rozbiórce 
1 ustąpić miejsca postojow i dla 
automobilów...

ODNOWIENIE ŻYCIA 
RELIGIJNEGO

Z  drugiej atoli strony nieza
przeczoną być musi w ielka w i-  
talność katolicyzm u niem ieckiego. 
Objawia się ona w obec zm ienio
nych warunków  nie tyle efekta
mi zewnętrznym i, ile wzm oże
niem i odnowieniem  w ew nętrzne
go życia religijnego jednostek, 
ściślejszym stosowaniem nakazów 
religijnych, większym  i częstszym 
zainteresowaniem  dla życia li
turgicznego. Co najbardziej ude
rza postronnego obserwatora, to 
nie liczba uczestników nabo
żeństw w  niedziele i dni świąte
czne, lecz olbrzym i odsetek tych, 
którzy pcdczas Mszy św. przystę
pują do Stołu Pańskiego. Przew a
żają w  Ljun mężczyźni w  wieku 
około lat 40-tu  : kobiety, ale nie 

, brak też m łodzieży i wojska.
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Sensacyjny proces w  Pińsku

Zyd-mortiarca przed s^dem
(Korespondencja własna „ABC”)

Przed sądem okręgowym w I bójcę,
Pińsku odbyła się sprawa prze
ciwko żydowi Jakubowi Dubinie, 
oskarżonemu o dokonanie m or
derstwa na osobie bezrobotnego 
Eugeniusza Szatyńskiego oraz 
przeciwko Arseniucr^wi T y ik o  i 
Józetow i JastrzębsKieiru, osKar- 
żonym o ^ b ic i e  Jakuba Dubina.

TLO  SPRA W Y 
T ło sprawy przedstawia się na

stępu jąco: 21 lutego b. r. między 
Dubiną z jednej strony a Jastizęb  
skini, Szatyńskim i Rvćką doszło 
do sprzeczki, a potem do bójki, w 
czasie której Szatyński uderzył 
Dubinę pięścią w twarz, gdyż ten 
począł doń strzelać, ciężko go ra - 
niąc.

Szatyński, mimo ciężkiej ran.*, 
uszedł kilkanaście kroków, po- 
rzem zachwiawszy się, padł n ie
przytomny na ziemię, wkrótce po
tem zaś zmarł

Prokurator Petrusew icz, po 
zakończeniu przewodu sądowego, 
dom agał się surow ej kary na za-

Orlkrycie
c e n n e j  p o l i  c h r o m  i
Roboty renowacyjne w Farze gru

dziądzkiej posuwają się szybko na 
przód i ju i za 2 tygodnie zostaną 
ukończone Podczas usuwania tyn- 
ku ze ścian na jednym z filarów od 
cryto cenną polichromię, pochoazą 
cą z XIV wieku. Przedstawia ona 
rycerza trzymającego w  edne, rę
ce kopię, a w drugiej różaniec.

Sąd wszystkich oskarżonych u-
niewinnił. Prokurator 
dział apelację. (M )

z a p o w ie -

Skandaliczne stosunki
w  r z e m  o ś l e  f r y z j e r s k i m  n a  P r a d z e
Prace w kierunku unarodow ie

nia życia gospodarczego, a przede 
wszystkin handlu i rzemiosła, pod 
w pływ em  propagandy Związku 
Polskiego, poczyniły na Pradze 
duże postępy.

Jeśli chodzi jednak o. stosunki 
w rzemiośle, to na tle pow szech
nych dążeń do odżydzenia, ciemną 
plam ę stanowi sytuacja w zawo
dzie fryzjerskim .

Jak wiadomo, w e wszystkich za 
w odach rzem ieślniczych są cechy 
wyłącznie chrześcijańskie. Rze
m ieślnicy dawno odseparowali się 
od żydów , nie przyjm ując ich do 
swoich organizacyj zawodow ych.

W yjątek stanowią fryz,erzy 
prascy, którzy uważają nadal za 
możliv.re zasiadanie razem z żyda
mi w .ednym  cechu.

Jak długo jeszcze taki stan rze
czy będzie tolerowany.

Udział żydów  w praskim cecha 
fryzjerów  nadaje tej organizacji 
specyficzne piętno, w yw ołu je od 
razę w  społeczeństwie polskim. 
W ystarczy w ejść do lokalu cechu 
przy ulicy Targowej, brudnego, 
odrapanego, w ynajm ow anego na 
godziny rozbestw ionym  żydzia- 
kom na żydowski klub sportow y,

by  stwierdzić, w jak n ieodpow ie
dnim towarzystwie znadują się 
pp. fryzjerzy prascy cnrześcijanie.

Dziwna rzecz, że tego rodzaju 
stosunki w  icn organizacji zaw o
dow ej dotychczas im  się jeszcze 
nie sprzykizyły , że nie w padli na 
szczęśliwą myśl, realizowania w 
setkach i tysiącach organizacyj 
zaw odow ych i społecznych w  P o l
sce —  usunięcia żydów , którzy 
zapaskudzają i zasmradzają życie 
•społeczne! Czy nie znajdą się od 
ważni którzy zgłoszą i przepro
wadzą paragrai aryjski w  pra
skim cechu fryzjerów .

Jak nas infunnują, popleczni
kiem żydów  w  zawodzie iry z ier - 
skim jest obecny starszy cechu, p. 
Frankowski, który mandat ten 
piastuje już od szeregu lat A może 
pożądana była by zm hna na tym  
stanowisku, zwłaszcza w obec zde
cydow anych tendeneyj w  społe
czeństwie do odżydzen ’a, których 
p Frankowski, jak  w idać, nie ro 
zumie.

Sądzimy, że sprawą tą pow inny 
zairrteresowaś się chrześcijańskie 
cechy i organizacje rzemieślnicze, 
w yw ierając w p ływ  m oralny na 
szybkie i w łaściw e załatwienie je j.

UiZoim=eyj udziela LeziiuJeresownie 
Ufcntrala ik tzku Polskiego w  Pozna
niu, ul. Skarbowa i  ir 7, tel. 12-28, 
w  goćt od 10 de 14-ej

vV kuku miastach COF-u nie ma 
an' jedi.egc niskiego składu żelaza.

W mieście COP potrzebny f< tograf 
Polai.

Miasto _ 6o tys. mieszk. na połud
niu I olski po-trzebujo przea-ięwor- 
stwa zbożowego, składu futer i kuś
nierza, składnicy drzewa bud i sto
larskiego, oraz zegarmistrza - jubile
ra • optyka.

W  powiat, mieście woj. krakowskie 
go potrzebuj, lekarz, oiaz lekarz-den- 
tysta.

V/ ?1 tys. mi' ście COP-u jest moż- 
liv ość założenia rest luracji, okłada 
cuk: ów, oraz zakładu fryzjerskiego.

Miasto o 12 tys i..ieszk, w OOP 
potrzebuje: zegarmistrza, czapnika 
krawca składu zel a z a, art budowla ■ 
nycn drzewa, aeuKatesów, unikami 
1 pilnej oraz hurtowni koiomalnej 
(zorganizowanych detalistów jest 
. 20).

Patriotyczny czyn
n a u c z y c i e l s t w a

lwowskiego
LW ÓW , 29. 9. Nauczycielstwo 

szkół pow szecim ych publicznych 
i pryw atnych rmasta Lw ow a, pra 
gnąc uczcić realnym  czynem 20- 
lecie odzyskania Niepodległości, 
opodatkow ało się na zakupienie 
broni dla armii. Do akcji tej przy 
łączyła się także młodzież szkół 
pow szechnj ch.

W PIOTRKOWIE TRYB.
zaprenum erować „A B C " można 
u p. Lenna Palucha, ul. Naruto

wicza 15 m. 1.

Potrzebny przedstaw icie! branży 
kon fekcji na teren G. Śląska, P oznań
sk iego  i  Pom orza.

W podm iejskiej m iejscow ości '  qło 
L w ow a m ^zna naDyć (10.000 zl.) Iud 
w y c  Jerża w ić  piekarnię.
■ W  14 ty: ię iznyni m ieści : potrzeb 

ny polski okład galanterii. Lokal w 
centrum.

W  powia t, m ieście o  14 ty o. o d e s z li. ' 
w o j. k rak r-rsk iego potrzeba składu 
konfekcji, galanterii, mat. h od ow la 
nych, drzewa, oraz opalu. Lokale są.

W  14-to tys. mieście w o j. lubol- 
sikego potrzebny dobry  krawiec dam 
sko -  męski. Osiedleni rezerwują lo 
kal.

W  53 tys. 'mieście C. O. P .-u nie 
ma Polaka, kupca branży skór

W  w oj. now ogrodzkim  jest m ożli
w ość eksploatacj w ęgL . brunatnego i 
gliny Potrzebny u Jerżaw ca  lub 
wspólni!

P otrzebny do poznańskiego składu 
konfekcji na W ołyniu  p om ocnik o. 
beznary ze sprzedażą, zakupem , kal ■ 
kulacją, tow aroznaw stw em  (św iade
ctw a, referencje).

W  większym mieście na Polesiu 
oraK: SKiaau eleK trotecnnicznego, że
laza, cza p e f i przyoorów  w ojsko- 
w ycn , konfekcji aamsKiej , męsKiej, 
-Kładu farb i tapet, b ław atów , futer, 
drogerii oraz powTożnika, rymarza i 
szczotKarza. M ożna rów nież nabyć z 
rąk żydowskich pierw szorzędny hotel 
(polsk iego nie ma ).

W  23 tys. mieście C. O. P -u  m oż
na przejąć od ży d ów  skiad galanterii 
(jada zagranicę) za ca : B.OCh— d

W  w ojew . mieście potrzebny więk
szy skład rnat. budow lanych.

W 10 tys. mieście pow iatow ym  C. 
O K  u można za łożyć jadłodajnię, 
sKład kolonialny.

Na Śląsku m ożna przejąć (od Niem 
ca) sktad bław atów  i galanterii za ca 
25.000,—  zl.

W w ojew ódzkim  mieście przy za
kładzie ślusarsko - m echanicznym  po
w staje w ytw . row erów . Potrzebny 
wspólnik ewent. z maszynami.

W  pow iatow ym  mieście na W oły 

niu m ożna n abyć n iew ykończony dom 
ze składem rzeżnickim za 5.300,—  zL

Ze vzgl?du  na szczupł 'atny ko
munikatu, cały szereg m ozdw osci po*:

! zostaje o o  przejrzenia w  biurze Zw iąK 
'  z k u  Polskiego.
) M ożliw ości osiedleńcze istnieją dla 
i wszelkich branż i za w od ów .

Związek Polski posiada b. duz' o -  
ferf d o t  zbyci? rozm aitych przedsię
b iorstw , składów , w arsztatów , zwła
szcza nieruchom ości —  od kilku ty
sięcy w zw yż.

Zw iązek Polski wskazuje lokaty 
kapitału.

Związek Polski bezinteiesow nit in
formuje o czysto  polskich i chrześci- 
ajńskich źródłach zakupu i sprzedaży. 
Związek Polski prosi polskie społe
czeństw o o  powiadom ianie o wszel
kich poczynaniach  m niejszości naro
dow ych

T y lko ta ch ow cy  z własnym  Kapi
tałem i odpowiednim i referencjami 
m ogą korzystać z inform acyj ’ osied
leńczych. Petenci zg łaszający się po 
inform acje listownie, proszeni są o  za 
łączenie znaczka p ocztow eg o  na o d 
pow iedź, podawanie dokładnego adre
su, w ysokości posiadanego kapitału, 
oiaz załączenie opinii organizacji za
w odow ej lub społecznej W miasf act>, 
gozie znajdu ją  się h o la  Związku Pol 
skiego korespondencję m ożna załat
wiać za ich pośreem etw ent

Zjazd
w  R y d z y n i e

W dniach 2, 3 i 4 października 
b. r. odbędzie się w Rydzynie 
Nadzwyczajny W alny Zjazd 
członków Związli Uyłych Fydzy 
niaków. Zjazd będzie połączony 
z obchodem  dziesięciolecia  istnie 
nią Gimnazium im. Sułkowskich 
w Rydzynie.

( i !  M i t ,  ie I f l W O R d i r ^ E o O
l o  c o ś  napraw dę do b r e g  O... Żąda jcie  w iec 
w s z ę d z i e  tych znakom itych  m y d e ł ,  które 
W am  ułatwią pranie i są nie zastąpione w użyciu

TEL

11-36.54
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U nas ceny nowoScl w wełnach i jedwabiach
BYŁY i SĄ NA INIŻSZE

B .  W I ś m i e w s K f i i  I S a  'M arszałkowski 56

W "  E  Ł M Y  
J E D W A B IE  -

M A T E R IA Ł Y
M E S K I L '

M A R S Z A Ł K O W S K A -  1 1 9

eika 2
I ptr. troni

J E S I E N N E
Nowe modele kolory 
Gotowe i na Mtndwienla

P O L S K I

P R Z E M Y S Ł
S U K I E N N Y

właściciel

AL JEROZOLIMSKIE 13
poleca materiały 

bielskie i angielskie

J E D W A B I E ' W E Ł N Y  NflMRfl

SKLEP OBUWIA DAMSKIEGO

T|Ki: BEDNARCZYKA
C H M IE L N A  3 7

— _  poleca iowości sezonu ■—

BŁMWATNY M r  DUTKIEWICZ i Cl. WEJROO
Warszawa, Marszałkowska 132,‘ telefon 3,15-18 

Poleca: WEŁNY, JEDWABIE, BAWEŁNY I MATERIAŁY MĘSKIE

O S T A T N IE  N O W O Ś C I C E N Y  N I S K I E

n i A I t S l A t f O W S K A  1 2 3  r ó g  M e n n e j
- r w i r  WIELKI WYBÓR • CENY NISKIE

Już nie potrzeba kupow ać zegar
ków sprowadzanych przez żydow
skie hurtownie, gdyż zegarki
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fabrykaty szw ajcarskich  fabryk 
zegarków o św iatow ej sławie, 
sprowadzane do Polski przez
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dawniej: Bracka 21 
obecnie Sztltalna 4

SKÓRZANA GALANTERIA

P i o t r  O R Z E S Z E K
MARSZAŁKOWSKA 39 A

Dlac Zbawiciela 
p rzy itn a je  w sze lk ie  obstalunK i 
i r e p e r a c je  po cenach niskich

BIELIZNA -  KRAWATY _  TRY
KOTAŻE — PIŻAM * _  RĘKA

WICZKI I t  p.

W wielkim wyborze najtaniej

A D A M  Z I E M S K I
Marszałkowska 106
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E u r o p a  w  o c z a c h  m a s o n ó w

„ B r a c i a "  d e m o k r a c i  c h w a t a  m o n a r c h ią
W y g o d n i e j  k i e r o w a ć  p o z o s t a j ą c  w  c i e n i u

Organ masoński „The New 
A ge“  w szeregu ostatnich num e
rów zamieszcza wrażenie z pod
róży po krajach europejskich 

dw óch w ybitnycn m asonów ame 
rykańskicn ,,braci“  Browna i Co 
wlesa, którz w  roku ub. w swej 
podróży po Europie zawadzili 
również i o Polskę. Jak już w tej 
oprawie p isaiiśm j, goście am ery
kańscy byli przez naszych „zna
jom ych " w olnom ularzy goszczeni 
niezw ykle czule,

„C zcigodny brat" dow ieś d łuż- 
>zy ustęp pośw ięca masonerii bry 
tyiskiej, rozwodząc się szeroko 
nad uroczystościam i w  Londynie 
m. -ifi opisując kw ieciście bankiet 

' z udziałem ówczesnego księc.a 
Yorku (dzisiejszego króla Jerze
go V I) z okazji w yboru  członka 
dom u panującego W ielkiej B ry
tanii na w ielkiego mistrza obrząd 
ku szkockiego
' Na specjalną uwagę w opowia 

dan.u p. Cowlesa zasługuje pełna 
szacunku sympatia, z jaką żarów 
no on sam, jak i jego kolega p 
Brown odnoszą się do monarchii 
i do  arystokracji angielskiej, m i
mo, że tak jeden, jak  i drugi są 
w szakź" zagorzałym i dem okrata
mi.

Nie trzeba się temu dziwić. Mo 
narchia W ielkiej Brytam i i a ry -

j stokracja angielska Są tolerow a- 
. ne w  dem okratycznych Stanacn 
Z jednoczonych, pom eważ przeni
knięte są w piyw am i masońskimi.

W e Francji „b ra t" Cewles pod 
kresla znaczenie starań, pod ję 
tych przez wielką lożę W ielkiego 
W schodu w  kierunku poiączenia 
sie z W ielka Lożą Szkocką, skła
dającą się niemal wyłącznie z 
przedstawicieli rasy anglosaskiej. 
Próby te nie dały jednakże jak 
dotychczas rezultatu Łatwo to 
można zrozumieć: w idocznie A n 
glicy nie chcą zanadto kumać się 
ze stałymi byw alcam i W ielkiej 
Loży Francji, Okładającym1 się 
głów nie z socjalistów , radykałów, 
żydetw anarchistów w łoskich i 
kom um stów hiszpańskich, rozu
m iejąc, że w pływ y swe na N aj
wyższą Radę Francji (Suprem e 
Conseil de France) m ogą zacho
w ać jeaynie pozostając w  cieniu. 
W  ten sposób chronione są loże 
brytyjskie od w pływ ów  rew olu 
cyjnych.

Dłuższy ustęp poświęca rów
nież p. Cowies masonerii szw aj
carskiej, kióra przyjęła gości a- 
mery kańskich bardzo ciepło w  
osobie w ielkiego kom andora Nai 
wyższej Rady Szwajcarii „brata" 
Junod. Dostojnik ten p o w it a ł  pj >. 
Cowlesa i Browna w  Zurychu w

kapitule R óżokrzyżow ców  w  to
w arzystwie przedstawiciela Wiel
kiej loży szwajcarskiej „A lp in a" 
dra TThlmanna. Podczas tej w i
zyty wiele m ów iono na temat 
„prześladow ań" masonerii w 
Szwajcarii. (K A P ).

Z a s i e k i
k o l c z a s t e

BUDa BESZY, i  10- I-a m oście
koiejow ym , pod m iejscow ością Ko 
marom, czechosłow accy koleiarze 
zerwali szyny kolejow e. PlZJCZO

RT J
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Z  ż y c i a
t o w a r z y s k i e g o a i

W  dniu dzisiejszym, w  kościele 
P P Kanoniczek odbędzie się o 
godz. 5 -ej po południu ślub zna
nego w  steracn praw niczycn ad
wokata Ldz. Andrzeja Laskow
skiego z p. Krystyną Jankowską.

Szczęść Boże m łodej parze!
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WĘGIEL, KOKS i DRZEWO
w ładunkach wagonowych i w wozach plombowanych z dostawą do piwnic

pokca Bolesław Borkowski

Z a b ił siebie i ukochaną
T r a g t d ^ a  n a  <iil. G u r c z e w s k i e J X

S a l i w a  d a  t ł u / n u i .

w  K a r - w i n t e

Około godz. 22-ej w demu nr. 17 
przy ul. Gorezewskiej w m.eszkaniu 
lokatora tego domt Gcarda Ungel- 
tera, rozegrała się krwawa tragedia 
mnosna.

Najbliższych sąsiadóv, Ungehera, 
kiótko przed godz, 22-gą zaalarmo
wał huk strzałów. Jeden z lokatorów 
wszedł ua mies/.kenia Ungehera, 
gdzie zobaczył leżącą na podłoaze w 
kałuży krwi kobietę. W pobliżu, rów
nież w kałuży krwi leżał bez życia

Ungelter. Wezwano lekarza pogoto
wia ratunuowego, który po przybyciu 
stwierdził zgon obojga.

Na miejsce przybyła policja mun
durowa oraz władze śledcze. Które 
wszczęły energiczne dochodzenie. Oka 
zało się, że zabitą jest Lida Ciężar. 
Ustalono w toku wstępnego docho
dzenia, że Ungelter oa dłuższego cza
su był w dobrej komitywie z zabitą. 
Tragedia rozegrała się na tle miło
snym.

W czoraj w  godzinach w ieczor
nych na zaciem nionych ulicach 
Karw iny po rozejściu sie w iado
m ości o przem ówieniu Benesza, 
zaczęły gromadzić się tłumy lud

ności. żandarm eria oddała do tłu 
mu salwę, po czym  wezwała na 
pom oc dla rozpędzania tłum ów 
w ojsko. Jest w ielu zabitych i ran
nych.

K i e d s i e ł a
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SEKCJE W KKAKOWiE ł LWOW‘E
z A P is tf  o d  o o  14-sro P A ż a z  E R N m a

Kursy języka włoskiego — Historia literatury — His'oria Sztuki It.flskiej
St min ria jęzj ki we.

MB Sekretariat czynny todziennie od- U -ej do 13 ej i od 17-ej do i9-t,

Ś p i e w a k ,  a r c h i t e k t ,  m i i i o n e i . . .
W s z e c h s t r o n n y  u ś m  e c h  l o s u

—

. f B i u i t f  c z e k a ć  n i e  b ę t ł z i e m ^ ’
o ś w i a d c z a j ą  W ę g r yi -eU' bV:'

BUDAPESZT, 30. 9. Dziennik sw oje m iejsce. My, W ęgrzy, jeste- 
w ęgiertki „U j M agyarsag" pisze: »m y również nożowi Jesscac wpra
„K anclerz Hitier postawił ultim a- wdzie czekamy, lecz dłużej czekać 
tum. M ussolini ośw iadczył, że W io nie będziem y", 
ęhy są gotow e i że wybrały już l - — — ——

Mimo, że oficjalnie nie podano te
go do wiadomości publiczne], od
wieczną pantoflową pocztą dowie
dzieli się bardzo liczni, że jednym z 

•|. tych kiórzy mieli piątkę numeru, 
który padł milion — jest pan Zdżf- 
ęjąw Pręgowski. Słuchacz architekdt 
ry,-lwowskiej i to bardzo c „domiuriyy 
równocześnie śpiewak - tenor, oł»* 
darzony przepięknym głosegi, iczca 
Adama Didura, a zarazem współwła
ściciel kolektury tej właśnie, gdzie 
padl mil.on — przedstawia p. Pręgo
wski tvp nowoczesnego, energiczne, 
go młodzieńca.

O d e z w y  w  C i e s z y n i e
CIESZYN. 30. 9. (P A T ). Dziś 

■została w Cieszwnie rozplakato
wana odezwa p. t.

R odacy za Olzą — Arm ia Pol
aka niesie watr wolność.

Niech nikt nie przypuszcza, że 
o fia ra  krwi naszych braci za O l
zą mogłaby być tematem , rkich.' 
m iędzynarodowych przetargów , 
bo cała  Polska i je j rząd zdecy
dowali, że o losie Śląska zaolzan- 
skiego rozstrzygnie A rm .a P ol
ska.

K on ferencja  czterech w ypow ie
działa się niedwuznacznie o rym, 
że z powodu C zechosłow acji nie 
wyniknie ' wojna europejska, a 
więc uzgodniono, że Europa uie 
będzie się bić o ten niezdrowy 
twór. Zbliża się w ićc dla naszych 
braci za Olzą historyczna godzi
na. Chwila pow rotu iczj się nie 
na godziny, lecz już na minuty.

Na wypadek, gayby Czechosło
wacja nie zw róciła nam ŚląokJ 
zaolzańskiego dobrowolnie, o po-

Odnajdujemy go w kolekturze w 
Galerii Mariackiej we Lwowie i py
tamy o szczegóły.

—  Piątkę, na którą wygrałem za

trzymałem rozmyślnie. Jakieś, że tak 
powiem, szczęście prześladuje moj? 
kolekturę od dłuższego czasu, mu
siałem i ja spróbować szczęścia. Do
pisało ml, a pieniądze już lainkaso- 
wałem
Q: ■ -  Co pan > zamierza na -przysz- 
łoścT-’--" ~ • %

— Rozwinąć kolekturę, której ty-
zawdzięczam i uczyć sie. Muszę

skończyć architekturę, ale muszę też 
zostać śpiewakiem. Mistrz Didur i 
znany mecenas śpiewu prof. jan 
kasp, którzy od lat mną się zajmuja, 
rokuje mi wielkie nadzieje, jeśli bę- 
df pracował. Nie zawiodę ich.

— A publicznie teraz pan nie 
śpieważ ,

— Śpiewałem już pod pseudoni
mem Zdzisław Alba. Krytyka była 
nadzwyczaj przychylna. Znają mnie 
też radiosłuchacze. Zresztą niedługo 
mam mieć koncert na fali ogólnopol
skiej. v

—  Żeby Siy panu tak. udało iak z 
milionem.

- Daj Boże. AJe swoją drogą 
mam już dla siebie parę losów dn 
43-ej Loterii, która zaczyna się 19-go 
października. Może uda Się i teraz. 
Jeśli nie milion, to choć mniej. Szczę 
ścia nie należy zaniedbywać.

WARSZAWA:
Na boisku Poionli o gedz. 15 — 

macz o mistrzostwo Ligi Polonia — 
Warszawianka. Jako p.zedmecz od
będzie się o 14.15 spotkanie pomię
dzy old - boyami Polonii i drużyną 
pracowników P. K. O. Spotkania pił
karskie poprzedzone zostaną dwoma 
meczami szczypiorniaka pomiędzy re
prezentacjami Warszawy i Lodzi. 
Mecz kobiecych reprezcntacyj odbę
dzie się o godz. 11.45, a mecz męs
kich reprezentacyj o l3-ej.

Na boisku Skry o godz. 10-ej za
wody lekkoatletyczne z udziałem Wa- 
lasi wiczówny i Kosocińskiego.

0 mistrzostwo bokserskie klasy A 
walczyć będą: Polonia — P. Z. L. 
(na sali Stadionu Wojska Poisk.ego 
o god .. 12) i Maakbi —  Czechowice 
(Sala Teatru Nowości, godz. 17).

O mistrzostwo Jdasy~B spotkają 
się: Orkan — Warszawianka, Broń =— 
— Skra, i Iskra — Fort Bema.

O mistrzostwo warszawskiej ligi 
ikięgowej grają PWATT — CWS, 

Drkan —  Okęcie, Znicz —  P. Z L. i 
Granai — Fort Bema. Wszystkie me
cz. rozpoczną się o godzinie 15.

Na \V iśle o lo-ej międzyklubowe 
regaty kajakowe.

PROWINCJA 
W  ł odzi — merz ligowy ŁKS — 

Pogmi.
W Zgierzu —  mccz ekKoatletycz- 

ny Warszawa — Łódź.
W Krakowie — mecz ligowy Cra- 

cu da — Wisła i mistrzostwa kolar
sko Polski na torze na 50 km,

W  Poznaniu — mecz zapaśniczy

Polska —  Włochy i mecz ugowy 
Warta — Ruch.

W Choi zowie — mecz ligowy A. 
K S. — Smigiy.

W śvi iętochłowicach — mecz o 
wejście do Fgi Śląsk — L^nion Tou
ring.

W Cieszynie —  mecz bokserski 
Kantor —  Juszkowoak o mistrzostwo 
Polski zawodowców.

\v Łucku — mecz o wejście do ligi 
PKS — Garbarnia.

W  Wilnie —- regaty wioślarskie 
Werki —  Wilno, trójbój łekkoatletycz 
ny i zakończenie sezonu * kolarskie
go-

7AGRAMCĄ:
W Budapeszcie —  mecz bokserski 

N en oy  —  Węgry i .  mecr piłkarski 
■Wiedeń — Budapeszt.

W Sofii — mecz piłkarski Niemcy 
— Bułgaria.

Fantastyczni; rekord
ns 1U km.

Na zawodach lekkoatletycznych w 
Helsinkach Ta.sto M«e!;i u&ialił nowy
rekord . świata na lfr k-ilotnettów, o~ 
siągająr fantastyczny czas 30:t>2 se- 
'u i i .  D o ty c h ^ a s o ^ y  CUkuPli^ijaieżał 
ćToTiuna Sułnunena i wynosił 30:05,6. 
Maeki w ten sposób zbliżył się zna
cznie do granicy 30 minut. W Finlan
dii spudziewają się, że już niedługo 
uda się Finom uzyskać wynik poni
żej tei granicy.

GDZIE JEST SZĆZEŚCIE?
Wszyscy się przekonali, że w katolickiej kolekturze

Z o Z : s u »  K h Ę G O W S K I
we Lwowie — Plac Mariacki 5 (Galeria MariackaJ

gdzie w ostatniej Loterii pad! na nr. 92055

R  A  O  i  ©
NIEDZIELA 2. 10. 

t.15 Pieiń ..Bogurudnica". 7.20 Koncert 
porann' 8Jy> uziennik pgiannj 8-1& 
«.udycia dla wsi. 9.1. Regionalna trans- 
nisja z Zaleszczyk 11.45 Program mu

zyczny w sezonie Jesienno - zimowym 
11.57 Svgna, czasu 1 hejnał z Krakowa 
12.03 Koncert symfoniczny 13,00 przi 
glae k lturalnj. -lii.ic iruzyn-a uoi=ui wa 

•l-- IG Transmisje t  Kongre— Dziecka 
14.40 „W szystkrse po trochu" la,00 
jy c .u  d.a wsi. lb^l Recita ferte, ;,aiiv>v y 
lf.OC, Transmisja 1 Kielc. 17.31 Przemó- j 
wrenit min. V R. i O. * uroi Wh.icrt ch* 
świetosiawskieeo. *7.40 Puuvzitczorek 
pr»" mikrefi nie. 19.16 Szkic Inn acuj li: 
Krakowa) 19-30 nrrerii6wier,ie ..li" Ju 
liusza Ulrycna 20.00 „Damy i hu: iry" — 
op.ra kon„czr.a. Po ?pe.zr ok t " ul 
23 i i  OstatC' wiadomość. dzienniKii 
■ leczorneeo Komunikat m etec olo^icz- 
ny ort- Wiadomości z Poism ( językach 
obcych,. ______

,y t  <-I , - , '4o--m 11 U' i  jPr

W i n d o m o ś c i  ą o s n o d a r c z e

MrUIEKAWSZE AUDTCJE 
12.03 Koncert symfoniczny.
■5 u. Błuct awlsl.o r życia Henryka 

Sienkiewicza.
17 «0 Transmisja z Kielc.
17.30 Przemów ienii min. W. R. i O. P 
11 <0 p-idw eczorek przy miki ofoitie
19.30 Przemówienie min. Juliueza 

U l r i c h a . _____________

ranny. 7 ' ,  Muzyka (nlyiy i 7.45 Gimna
styk . B.00 Audycja Jli jzkoi. |

11,00 .ManiUBipwa wioska". Słucho
wisko, 11.20 Transmisja ze ozku- 
ły powszechnej w Vipr*nswie 11,45 
E-yk Coates i płyty) ..5? Sygnai czasu 
i nejnał z Kiakown zO Audycja doIuu 
ńicnfa. 18 0U PotacianKi dia Kunców i 
rzemieślników 13.30 .Moniuszko" — au
dycja muzyczna.

is 00 Słuchowisko 111 nnodzieiy. 1 3u 
Muzyka obiadowa (z Kąl -■wic), li .Jo w .a 
domości gospodaicze .6 15 K onika r„u - 
Jcowa. 1630 r rcital wiolonczelowy. 17 io 
„Litwa współczesna' -  reportaż 17.25
Pieśni W ładysław Zbeieńskiego 18.00
Auaycia dly. wsi 18,30 Koncert rozryw
kowy lą .u  Autlycia żołnierska 19 30

eiag koncertu zryv „owtfu. 
20 u0 Auayt ie bułgarska. 20 'u Dziennik 
wieczorny, 21.00 Koncert Cnóm Kate
dralni,go z Por.namei 21 43 Nowości po- 
hyckk- 22.00 Koncert symfoniczny. 22 ZS 
Przegląd prasy. 23.00 ost>'nli wtadorr źc1 
dziennika wieczornego. Wiadomości me
teorologiczne. z

WARSZAWA II.
14.30 Koncert solidów 1Ł.15 ,likowi 

HjmsKlj • Korsakow fpiyty). 16.C Muzy
ka taneczna (płyty) 2100 Koncert mu-.y- 
. i  W J Mozarta. 22 00 Muzyka «n«K 
ska (pcyiy j . 23.00 Muzyka taneczns Iply-
tjri

STACJA KRÓ1KOFALOWA
0.05 Duetj i p.eśn.. O.as Dziennik »  i 

jeżyku polskim i angielskim 0 55 P1 
gadki) ka soortowa. 1.0 Gra zespól Wik
tor i Tych wsaiego 140 Al dycla dla m '- 
dzlatr 9.0" Orwędl »e siuch.czami r. 

ł-jyzvka angielskim "10 Zespól wokalny 
Dziarskie Chiopy"

PONIEDZIAŁEK DN 3. 10.
6.30 Pieśń „Kied”  ranne witają zorze", 

CJ5 Muzyka (pły*y). 7.00 Dziennik po-

NAJCILKAWSZE a u d y c j e  
13.30 . Moniuszko" — audycja muzycz

na dli gimnazjów. s
21.00 Koncert Choru K, U Oralnego 

pud. dyr- ks. dr. W. Gieburow- 
skiegu,

22.0( Kuncert symfoniczny z ndzla- 
«m Ryszarda Monaupt — fortt-pian̂ _______

WARSZAWA II.
l“ .00 Koncert popularny łołytv) 14.45 

Muzy’;a almnwa, Lh 4C Twórętoś • Cho
pina ipłytyi gra Artur Rubinstein 10.40 
Wiadomość sportowe. 16.50 Recital śpie
waczy 17.10 Pcgaitank; J7 4o lu; ..a 
taneczna iw dv) n  qo odczyt 2„ i', M, 
zyka popiha.na (płyty) 22."0 luzyka 
taneczna 22.50 Polska muzyka Kame
ralna. i

STACJA KRÓTKOFALOWA 
0.05 Pieśni i utwory fortepianowe. 0 45 

Dziennik w języku pi Iskim angielskim. 
0.55 Pogadrnka. 100 Kap' la wiejsl a 
1.20 Reportaż 1,30 Recital wiolonczelowy. 
2.00 Pogadanka. 2.10 Zespół harmonćtów.

k o n i u n k t u r a  b u r a c z a n
Wobec długotrwałych opadów 

deszczowych w okresie wegetacji 
należy liczyć się w Polsce z iloś
ciowo większymi zbiorami bura
ków cukrowych niż w  roku 1937 
Nie mniej jednak zawartuść cukru 
w burakach jest niższa niż w  roku 
1937 o 15 do 13 proc. Najniższą za
wartość cukru w burakach etw lt' 
dzono w województwach central
nych i wschodnich, W związku ze 
zmniejszon: wydainośclą cukru W 
burakach, Uczyć się należy ze zwi? 
każonymi kosztami produkcji prze
mysłu cukrowniczego, który do
tychczas już pracował w warun 
kach mało renmwnych

PoGŁę«TEN IE ZATOKI 
PUCKIEJ 

Celem udostępnienia portu puc
kiego dla większych jednostek mc r 
skich, rozpoczynają się obecnie 
prace nau pogłębieniem dna zatoki 
puckiej. Prace te potrwają dłuższy
CZS3>
UMOWA HANDLOWA Z LITWĄ 

JESZCZE NIE PRĘDKO
Jak się dow^dujemy, sprawa sfi

nalizowania rokowań 0 tmowe han 
dlową pomiędzy Polską i Litwą u- 
Iegła odroczeniu. Obecni" można 
się spodziewać że rokowania te bę 
dą aktualne najwcześniej dopiero 
za ż —  3 tygodnie.

DIJ7Y W7IROST PRODUKCJI 
SURÓWKI ZEF AZNEJ 

W  ciągu pierwszych 8 miesięcy 
b. r., w porównaniu z tym samym 
okresem r. ub., produkcja sui wki 
żelaznej w  Polsce wzrosła z 458 do

583 tyL. ton. Hutnictwo śląskie po
większało prudukcję surówki o 53 
tys. ton, a kieleckie o 72 tys. ton.

LICZBA CZŁONKÓW 
iJBEZPIECZALNI 

W ubrzpieczalniach społecznych 
liczba ubezpieczonych wyniosła 
1.744.000 pracowników' fizycznych 
oraz 349.000 pracowników umysło
wych. Na w j padek choroby ubez
pieczonych było 2.039.000 pracow- 

i ników.
BADANIA SOCJOLOGICZNE 

G D Y M
Instytut Bałtycki, przy 'omocy 

Państwowego Instytutu Kultury 
Wsi w  Wprszawie, kończy przepro
wadzać badania socjologiczne Gdy
ni. Badania te obejmują struk- ire 
dzielnięową miasta, -  więc układ 
społeczny, zróżnicowanie gr spodar 
czo - zawodowe, układ narodowość 
ciowy i kulturalny ludności Gdyni.

GIGANTYCZNY PI AN 
Kosztem 3 i póf miliai da "ei, ja 

kie wyłożyły by przedsiębiorstwa 
naftowe w Rumunii, rzad rumuń
ski projektuje w poszukiwaniu naf 
ty zbadać i eksploatować 2 i pół 
miliona akrów ziemi.

SŁABSZE ZBIORY ŻYTA W 
SZWECJI 

Jak donoszą, piarwsze oficjalne 
szacunki tegorocznych zbiorów 
pszenicy W Szwecji są wyższe,  ̂niż 
zeszłoroczne i wynoszą 720.000 ton, 
natomiast zbiory żyta okazują się 

niższe od zeszłorocznych, wynosząc 
około 320.000 ton, w roku zeszłym 
390.00U ton.

1 . 0 0 0 . 0 0 0 I I
Już śa do nabycia szczęśliwe losy do I-ej Klasy ą3-e> Loterii, 
Wysyłkę na prowincję uskuteczniamy w kolejności zgłoszeń sa 

zaliczką lub za opłatą na konto P. K. O, nr. 504.97S.

W s f r ^ k  s u m i Ł P C  

n a  m i n i s t r a  z a  p r z e p o w i a d a n i e  p a g a d y
Pewien wybitny sędzia londyń

ski, który studiuje historie prawo 
dawstwa A nglii, w szczególności 
zaś zajm uje się dokumentami z. 
epoki średniowiecza, dokonał nie 
dawno bardzo interesującego od
krycia. Zanirri podał je  do wiado
mości publicznej, udał »ię naj
pierw do swego przyjaciela mini 
stra lotnictw a sir Kingsley V. co 
da i w rozmowie w cztery oczy 
zakomunikował mu —  wyrok 
śmierci.

M inister zdziwił się niemało o - 
świadczeniem sędziego, choć oczy 
wiście domyślił się nd razu, że 
chodzi tu o jakiś dobry żart. W 
rzeczywistości okazuje się, że w 
Anglii istnieje prawo skazujące 
na >mierć tych, którzy ośm iełają 
się przepow iadać pogodę. Jakkol 
wiek zostało one wydane w  
13-tvm wieku, to jednak jozosta- 
je  dotąd w  m ocy, ponieważ nikt

go nie zniósł. Sir K ingsley W ood 
wysłuchawszy w yw odow  sędzie
go z najżywszym  zainteresowa
niem, musiał przyznać, że oo dnia 
popełnia „przestępstw a" ponie
waż podległe mu ministerstwo 
w ydaje stale kom unikaty o pogc 
dzie. Nie obawia się jednak, aby 
gi oźne prawo m iało być k iedy- 
k 'w ięk  do niego zastosowane, a 
kom unikaty bedą się ukazywały 
w  dalszym ciągu.

[ A B  0 2 |
£ 3 3 * L E Z ! A  

0  S¥©BLICI2 
♦  Z PROW ! N C J Ą

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

V



ABC -  NOWINY CODZIENNE -  Str. -
P r a g a  p r z y j ę ł a  u k ł a d  m o u a c h i l s k i

N i e m c y  o b e j m u j ą  S u d e t y
’f '■ • ■'« ...■ • ■ ■  _ . • . ....

D e k l a r a c j a  H i t l e r a  i  C h a m b e r l a i n a

PR^ GA, 30. 9 Pode! czeski w  da o przyjęciu ucnwai m onacnij- r«yco ;yw ać załogę w ojskow ą % I zostają na m iejsca posterunki
C hebu .'  W szędzie oddziały w j j-  i laperskie z ładunkami wyoucho- 
- .owe Zostają ewakuowane, p o* , vymi v> pobliżu ważnych objek-

JtJerlinie Mastny, który bawił 
w Monachium, jako obserw ator 
rządu czeskiego, pow rócił w pią
tek o godz. 7.30 rano do Pragi i 
n iezw łocznie udał się na zamek 
w Hradczynie, aby złozyć prezy- 

.dentow i Beneszowi sprawozdanie 
ł przebiegu i wyniku narad mo
nachijskich .

O godz. 9-ej rano pod prze
w odnictwem  prezydenta Benesza, 
*ebrała się rada m inistrów, któ
ra obradowała do godz. 5 po poł. 
Do cnw ili zaKończenia ooraa, ża
dne wiadom ości nie przeniknęły 
z pałacu hradczyńskiego, na te
mat zapadłych decyzji. W  godzi
nach popoładm ow ych na ulice 

.Pragi, w yległy tłumy m ieszkań
ców, oczekując wiadom ości.

O godz. 17-ej przemówił przez 
-ad io  prem ier Syrovy, ogłaszając 
decyzję rządu przyjęcia  uchwał 
m onachijskich. Po przemówieniu 

'prem iera, odczytany został rozkaz 
dzienny naczelnego wodza armii 
czeskiej generała K rejci‘ego.

Po opublikowaniu decyzji rzą-

skicn, m anifestacje i demonstra
cje, przybrały na sile Aby zapo- 
biedz ewentualnym zajściom  w 
wielu punktach skonsygnowano 
silne oddziały policji.

W godzinach w ieczorow ych  o- 
głoszony zos*al komunikat o fi
cja lny o przyjęciu  uchwał mona
chijskich, który brzm i:

Zgodnie z ukiaaem czterech, 
przyjętym  dziś przez rząd czesko- 
słowacki, rozpocznie się w nocy 
1 października stopniowa tWa- 
Kuacja odcinka, oznaczonego na 
planie nr. 1. Ewakuacja ta trw ać 
będzie 1 1 2  październ ika / po 
czym nastąpi stopniow a ewakua
c ja  innych odcinków .

Odcinek nr. 1 znajduje się  w 
Czechach południowy cli od gra
nicy południow o-zachodniej w Le 
sie Czeskim południowym^ to zna- i 
czy na północ od Pasawy 1 Lincu 
(A u stria ). W strefie  tej znajdu
ją  się miasta Volary i V yssi Brod 
jak również szereg innych gmin, 
położonych w biegu rzeki W ełta
wy (M oldau).

tów strategicznych, 
linii kolejow ych, 
dróg i t. d.

jaU m ostów, f 
skrzyżowań

Co 2 .  S Z O F E R  - F R Y U l i S K I E G O
ł Z roi A SAMOCHODOWA 

WAAUawa
JEROZOLIMSKA 27

Po ogłoszeniu uitładu w  Monachium

D e m o n s t r a c j e  K o m u n i s t y c z n e
 ̂ 1 L -1 f'

na ulicach Pragi

fwakuatia Sudetów rozpirzets
ASZ, 30. 9. W ojska czesko-sło- nych w głąb kraju. Do tej pory

wackie rozpoczęły już ewakuację 
sudeckiego pasa przygraniczne
go  w  rejon ie saksońskim. Z Karls
badu i okolicy napływają jedn o
brzm iące in form acje, według któ
rych, od kilku godzin trwa od
marsz czeskich oddziałów linio
w ych z rejonów  u fortyfikow a-

K A L E N D A R Z Y K
bezplathych pokazów

g o t o c u a m a  e l e k t r y c z n o ś c i ą

n a  p a ź d z ie r n ik
3 godz. l l  Kurs dla Paii

POHIEOZ. (1-szy dzień)
« tf 11 K ir- dla Pan

WTOREK (D-ugi dzień)
H ]7 Pokaz goto• wania elektry

cznością
s 11 Kurs dla Pań

£R0l« 3-ci dzień)
9 17 Pokaz p. Ł

PIĄTEK „Potrawy z 
dyni"

11 H 17 Pokaz p. t. „U-
WTOREK rządzenic przy

jeszcze brak wiadom ości, czy do
wództwo czeskie rozpoczęło ju ż

PR A G A , 30. 9. Po przem ów ie
niu premiera ger Syrovego. gdy 
siało się wiadome, ze rząd przyjął 
układ monachijski, na ulicach Pra 
gi miały m iejset tłumne dem on
stracje

Głównym i ośrodkami dem on
stracji praskich stały się V aclav- 
skie Namesti, Które szczelnie w y
pełniły nieprzeliczone tłumy mie
szkańców Pragi, podnieconych a- 
gitacyjnym i jrzem ówieniam i nie
odpowiedzialnych elementów,’ snu 
jących  się wśród przechodniów. 
W ładze bezpieczeństwa skonsyg- 
nowaiy na Vaclavskie Namesti sil—

tu i rady ministrów. Obok oddzia
łów pieszych policji," skoncentro
wano w ważniejszych punktach 
miasta szwadrony policji konnej 
Policja uzorojona została w gra
naty łzawiące.

Do godz. 20-ej nie doszło do po
ważniejszych zajść. Przed samym 
wieczorem, na ulicach miasta po
jaw iły  się gromadnie pocnody ko
munistyczne. Uczestnicy tych po
chodów. maszerując z wzniesiony
mi ku  górze zaciśniętymi pięścia
mi, wznosili okrzyki na cześć Sta
lina, Związku Radzieckiego, do
magając się wezwania czerwonej

ne oddziały policji, która rów n ież ; armii na pom oc Cecho -  Słowacji, 
zajęła stanowisko obok parlamen-

Dem onstracje w  godzinach w ie
czornych przybrały na sile i z cen 
trum miasta przeniosły s ił  przed! 
parlament Tłum złocony p ew a- 
żnie z w yrostków  wznosił okrzyki 
orzeciw Rzeszy niem ieckiej.

Dem onstracje trwały do póź
nych godzin w ieczornych Silne 
oddziały policji pieszej i konnej 
otaczały dem onstrujących. Z tłu
m ów padały okrzyki przeciwko!; 
rządowi oraz okrzyki ' am ynie- 
mieckie. Na przedmieściach posta
wa tłum ów gdzieniegdzie dopro
wadziła do konieczności czynnej 
interwencji organów policyjnych.

J a k  w  ta n o
m ę Z d w  s t a n u

powracs.ących z Mor tn u n

jęcia przy p o ’ 
mocy apara
tów elektrycz
ny :h“

17 Pokaz p. t. 
„Ciasta ow o 
cowe“

17 Pokaz g o to 
wania elek
trycznością 

17 Kurs dla po 
mocnie domo
wych (1-szy 

dzień)
, 17 Kurs dla po

mocnic dom o- 
' wych (2-gi 

dzień)
17 Kurs dla po- 

pomocnic do
mowych (3-ci 
dzień)

17 Kurs dla Pań 
(1-szy dzień) 

J7 Kurs dla Pań 
(2-gi dzień)

17 Kurs dla Pań 
(3-ci dzień)

17 Pokaz p. t. 
„W ykwintny o 
biad postny" 

pragnące wziąć u- 
dział w kursie, prosimy o 
wcześniejsze zgłoszenia 
(telefon 3.11-02) •

Informacje I poitazy
W SALONIf ELEKTROWNI

mm\u
MARSZAŁKOWSKA 150 (wejście od 

Kredytowej)
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UWAGA: Panie

h  JSFolinl
R ZYM , 30. 9 Pociąg specjalny 

wiozący premiera M ussoliniego 
oraz świtę, przybył do Rzym u p 
godz. 18-ej. Na peronie zebrali się 
wszyscy członkow ie korpusu oraz 
dostojnicy cyw ilni i w ojskow i, jak 
również większa część korpusu dy 
plom atycznego. Po rerdecznym 
powitaniu, Mussolini udał słę na 
plac przed dworcem , gdzie zgro
madzone niezliczone tłumy zgoto
wały mu burzliwą ow ację po w ła
d a ją cą  się stale w czasie przeja
zdu z dw orca do Paiazzo V enez- 
zia. P iem iei Mussolini ukazał się, 
na balkonie pałacu rządowego i 
wygłosił do tłum ów krótkie prze
m ówienie, w  którym  ośw iadczył, 
że przeżył w M onachium pamiętne 
jodziny. „W  Monachium, nasze 
wysiłki skierowane były na osiąg
nięcie pokoju  i spraw iedliw ości" 
—  ośw iadczył dosłow nie Musso
lini.

Danadler
P a KYŻ, 30. 9. Prem ier Dalla- 

dier pow racając z M onachium, 
w ylądował dziś o godz. 15.52 na 
lotnisku w Le Bourget, gdzie ze
brały się tłumy publiczności.

Gdy Dalladier upuścił samolot, 
spotkał się z tak owacyjnym  przy 
jęciem , jakiego do tej Dory nie 
zgotowano 'żadnemu francuskie

mu m ęipwi stanu
Na lotnisku ' ".jawili się nieo

mal wszyscy członkowie gabine
tu orgz korpusu dyplom atyczne
go, gratulując prem ierowi fran
cuskiemu tego wyniku. Przybył 
rów nież szef francuskiego szta
bu generalnego gen. Gamelin.

Prem ier z trudem m ógł się 
przecisnąć do samochodu, gdyż 
tłumy raz po raz zatrradzały mu, 
w iw atując, drogę. Przeszedłszy 
przed frontem  pocztów sztanda
rowych b. kombatantów francu
skich, prem ier dotarł wreszcie do 
samochodu, udając się do P aiy- 
ża.

'hamoeriain
' juONDYN, 30. 9 Prem: Cham
berlain wylądował rna lotnisku 
Heston o godz; 17.40, a godz. 
17.50 odjechał w towarzystwie 
lorda H alifaxa do miasta. Pre
m ier Chamberlain udał się bez
pośrednio po pow rocie do Londy
nu do pałacu Buckmgnam, gdzie 
oczekiw ała na niego para królew
ska w towarzystwie pani Cham
berlain.

W ieczorem  odbyło się plenarne 
posiedzenie gabinetu angielskie
go, na którym premier Chamber
lain złożył ministrom sprawozda
nie z wyniku rozm ów m onachij
skich.

W  o b a w i e  z a j ś ć
P ra g a  o ś w ie tlo n a

P R A G A  30. 9. K oło godz. 22 
czeskie władze wydały rozporzą
dzenie normalnego oświetlenia 
miasta. Rozporządzenie io spow o
dowane zostało obawą, aby ciem 
ności nocne nie zostały w ykorzy
stane przez - skrajnie lew icow e

elementy d'a zakłócenia porządku 
i bezpieczeństwa. Skonsygnowane 
oddziały policji czuwają nadał. 
Przechodzący koło kawiarni ho
telu „A m basador" tłum wznosił 
okrzyki antyżydowskie

Pierwsze posiedzenie
komisn międzynarodowej

ziz u,.
uo; , i
ąo. -/
Ut.rS:
•7”
’ BERLIN, 30 9. M iędzynarodo

wa komisja, której powierzono 
wykonanie układu m onachijskie-

<p • T '

go z dnia 29 b. m., odbyła dziś o 
godz. 17-ej pierwsze posiedzenie, 
w ybierając swym pi zawodniczą-

K a i a d  n a  i i s c h

p l a n o w a l i  C z e s i

Węgierski szef sztabu
podał się ao dymisji

Wedłuer niepotw ierdzonej jesz - ] Fischer podał się do dym isji. N o- 
cze urzędowo wiadom ości, szef w ym  szefem sztabu głów nego ma 
sztabu gluwnego gen. Keresztes -  być mianowany gen. Werth.

Wstęp do szerszego nkladu
LONDYN, 30, 9. Nu lotnisku 

Heston prem ier Chamberlain z ło
żył następujące oświadczenie: 
„załatwienie zagadnienia czeskie

go, które obecnie zostało osiągnię
te, jest m oim  zdaniem tylko wstę
pem do szerszego układu, dzięki 
którem u cała Europa będzie m o
gła żyć w  pokoju ".

ASCH, 29. 9. Henlein wyaal 
nowy rozkaz, który został rozpla 
katowany w Asch. W rozkazie 
tym nadmienia, że Czesi plano
wali nowy napad ua Asch W o
bec tego m iejsce a otych cu  so

wy ch oddziałów  ochotniczych w 
okooach pod Asch zajęty fegular 
ne oddziały korpusu sudeckiego, 
wyposażony w  ciężką broń. Rów 
nocześnie dziękuje za dotychcza
sowe ofiary , poniesione przez o- 
chomiKów i mieszkańców Asch.

P rze h u la ł m atołek sierot
p o  h o l o w n i k a c h  o  n i e p o d l e  j ł o ś ć

““W yw iadow cy W ydziału Śled
czego w K atow icach aresztowali 
34-letniego Jerzego Szymona Sze 
ligę z Radzionkowa, zam. w Ka
tow icach, jako podejrzanego o

O b n  ż o n o  n a r ę
dr. JedLńsk>emu

L W oW , 30. 9. W dniu dzisiej
szym zapadł wyrok w procesie 
działacza Stronnictw a Ludowego, 
dr. Jedlińskiego. Sąd apelacyjny 
obniżył dr. Jedlińskiemu karę z 4 
lat do jednego roku więzienia, 
przy czym oskarżonemu zaliczono 
areszt śledczy. W związku z tym 
dr Jedliński opuści w najbliż
szym czaeie więzienie w Przem y
ślu.

dokonanie w ielkich sprzeniewie
rzeń z racji sprawow anej przezeń 
funkcji kuratora sądowego spad
ku po ś. p M ichalinie Zarębinie 
z Siem ianowic.

Ś. p, Zarębina um ierając zapi- 
s | a  cały swój majątek tesia- 
mentarnym aktem darowizny dia 
sierot do poległych w walkach o 
niepodległość Polski, oraz dla o- 
ciem niałych w tych walkach in
walidów. Szeliga został wyzna
czony przez Sąd kuratorem ma
jątku spadkowego.

W edług pobieżnych obliczeń 
sprzeniewierzona przezeń suma 
wyniosła zgórą 12 tys. zł. Zarzą
dzeniem sędziego śledczego, Sze- 
' 'g a  został osadzony w więzieniu 
śledczym .

cym sekretarza stanu M SZ Rze
szy W eizsaeckera. Kom isja m.a- 
nowała następnie podkom isję dla 
zagadnień w ojskowych, która na
tychmiast zajęła się sprawą usta
lenia warunków przejm owania 
pierwszej strefy.

Następnie odbyło się plenarne 
posiedzenie kom isji, na którym 
zatwierdzono wrioaki podkomisji. 
Przed zakończeniem posiedzenia 
członkowie kom isji dali wyraz 
nadziei, że zarówno strony zain
teresowane. Jak i pozostałe kraje 
uczynią wszystko co możliwe, aby 
stw orzyć atm osferę przyczyniają
cą się do pomyślnego zakończenia 
prac kom isji.

D e k h r a c j a  H i t l e r a
i C h f m b e i  la i r . ?

MONACHIUM, 30. 9. Niem iec
kie Biuro Inform acyjne donosi: 
Kanclerz Rzeszy i premier W iel
kiej Brytanii po odbytej w piątek 
rozm owie wydali następującą 
wspólną deklarację;

„O dbyliśm y dzisiaj dalszą nara
dę i uznaliśmy jednom yślnie, że 
zagadnienie niemiecko - bry ty j
skich stosunków posiada pierw-> 
szorzę‘ ’ ne znaczenie dla obu kra
jów  i dla całej Europy. Podpisane 
-ycioruj wieczorem  porozum ienie 
oraz zawarty uprzednio układ 
morski niemiecko -  brytyjski by ły  
aktami sym bolizującym i życzeń e 
naszych obu narodów, aby nigdy 
już między sobą nie uciekać się de 
w ojny. Jesteśmy zdecydow ani 
jeszcze inne zagadnienia obcho
dzące oba nasze kraje zbadać me
todą konsultacji i nie ustawać w  
wysiłkach, aby ewentualne pow o
dy rozbieżności opinii z naszej dro 
gi usunąć i w ten sposób przyczy
nić się do pokojow ego rozw oju  
Europy."

( — ) A dolf Hitler 
(— ) N< /ille  Chamberlain

R o z k a z  
g e n .  B r a u c h i f s c h a
BERLIN , 1 30. 9. G łów  lodow o- 

dzący wojskiem  lądow ym , gen. 
pułk. von Brauchitsch, wydal na
stępujący rozkaz dzienny do pod^ 
ległych mu w ojsk:

„Z  dniem 1 października armia 
niemiecka w kroczy do uwolnio
nych przez naszego wodza teryto
riów niem ieckich w Czechosłowa
cji. W ojsko niemieckie wkracza do 
w yzw olonych terytoriów przepeł
nione dumną radością, że jest.zw ia 
stunem niem ieckiej karności i po
rządku i jako narzędzie swego na
czelnego wodza jest w możności 
udzielić swym  braciom  mocnej o -  
chrony ze  strony niem ieckiej siły 
zbrojnej. Cześć W odzow i".

Jednocześnie stronnictwo Niem
ców  sudeckich kom unikuje o w y
daniu rozkazu, zakazującego człon 
kom sudeckiego korpusu ochotni
czego bez instrukcji dowództw a 
sudeckiego korpusu ochotniczego 
przekraczania granicy zarówno 
pojedynczo, jak  w większvcn gru
pach.

A n jtn s a d y  
w  B e r i  n i e  i B r u k s e l i

BERLIN 30. 9. Ogłoszony zo
stał oficjalny komunikat o pod
niesieniu poselstwa niemieckiego 
w 3rukseli i poselstwa belgijskie
go w Berlinie do rangi ambasad.

Zarządzenie to, które było za- 
jowiedziane od kilku miesięcy 
świadczy o pom yślnym  rozw oju  

stosunków belgijsko -  niem iec- 
k ;ch.
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